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Poważny wkład w dzieło odprężenia w Europie

światowe echa
układu Polska-NRF

Kanclerz Brandt opuszcza dziś Warszawę
K A N C L E R Z  N R F  W IL L Y  B R A N D T , k tóry  w  poniedziałek, 

7 bm. podpisał układ o podstawach norm alizacji stosunków  
m iędzy P R L  a N R F , zakończy dziś swą w izytę w  Polsce i w  
godzinach popołudniowych uda się w  drogę powrotną do Re­
pub lik i Federalnej.

7 B M . W ł. G o m u łka  p rz y ją ł 
W . B ra n d ta . W  s p o tk a n iu  ucze­
s tn ic z y ł J. C y ra n k ie w ic z .

Lecący z Tel Awiwu

Rumuński
samolot

zawadził o dom
18 z a b i ty c h

B U K A R E S Z T  P A P . 7 g ru d n ia  
o g odz in ie  17 w  p o b liż u  lo tn i­
ska  w  K on s tan cy  w y d a rz y ła  się 
k a ta s tro fa  lo tn icza , w  k tó re j 
p on io s ło  śm ie rć  18 osób. Sam o­
lo t  ru m u ń s k i ty p u  „B A C  1-11”  
n a leżący  do to w a rz y s tw a  „ T A ­
R O M ” , a o d b yw a ją cy  re g u la rn e  
re js y  m ięd zy  B uka re sz tem  a 
T e l A w iw e m  u d e rz y ł o b u d y ­
n e k  w  od leg łośc i 5 k m  od lo t ­
n iska . Na p o k ła d z ie  z n a jd o w a ­
ło  s ię  27 osób.

S am olo t m ia ł lą do w a ć  w  B u ­
kareszc ie , a le ze w zg lę du  na 
z łe  w a ru n k i-  a tm osfe ryczne  sk ie  
ro w a n o  go na  lo tn is k o  w  p o b li 
żu  K on s ta iioy .

Tko w 15 madzie!

Clay pokonał
Bonavenę
N O W Y  J O R K  P A P . 19 tys ięc y  w i­

d zó w  zeb ra io  się w  n o w o jo rs k ie j 
M ad is o n  S q u a re  G a rd e n , a b y  ob ­
s e rw o w a ć  k o le jn ą  w a lk ę  n ie  zw y c ię ­
żonego do ty ch c zas , by łeg o  m is trza  
ś w ia ta  w s zechw ag  w  b o ks ie  za w o ­
d o w y m  Cassiusa C la y a  z A rg e n ty ń ­
c z y k ie m  O scarem  B o n ave n ą . B y ło  
to  d ru g ie  sp o tka n ie  po 3 ,5 -le tn ie j 
nieobecności na r in g u  cza rn o s k ó re ­
go  p ię śc ia rza  a m e ry k a ń s k ie g o . M ia ­
ło  ono o g ro m n e zn ac zen ie  d la  n ie ­
go , b o w ie m  e w e n tu a ln a  p rze g ra n a  
z A rg e n ty ń c z y k ie m  zn iw e c zy ła b y  
p la n y  stoczen ia n a p o czą tk u  p rz y ­
szłego ro k u  p o je d y n k u  z Joe F ra -  
Z ie rem .

C la y  od p o czą tk u  w a lk i b y l fa w o ­
r y te m  pub liczności. N ie  za w ió d ł o - 
c ze k iw a ń  i odn iósł zw y c ię s tw o  p rzez  
te c h n ic zn y  n o k a u t w  15 ru n d z ie . B y  
lo  to je g o  31 zw y c ię s tw o  w  d o ty c h ­
cza so w ej k a r ie rz e  z a w o d o w e j. W  15 
ru n d z ie  A rg e n ty ń c z y k  z n a la z ł się 
d w u k r o tn ie  n a deskach  i sędzia r in  
g o w y  M a r k  C onn  p rz e rw a ł w a lk ę  
po  2 m in u ta c h  i 3 se ku n d a ch . B o -  
n a v e n a  n ig d y  jeszcze n ie  p rze g ra ł 
w a lk i  p rze z  n o k a u t.

N A  Z D J Ę C IU : m om ent 
po  p od p isan iu  u k ła d u . Z  le 
w e j W i l ly  B ra n d t, z p ra ­
w e j Józef C y ra n k ie w ic z , w  
śro d ku  W ła d y s ła w  G o m u ł­
ka.

D z i ś  o  is r  es d  u  j a

I Konferencja Dzielnicowa
*

PZPR Szczecin-Pogodno
Troska o wyniki ekonomiczne i przyszłe kadry

D Z lS  R A N O  w  gmachu 
K W  P Z P R  z udziałem  142 
delegatów reprezentujących  
5,5 tysiąca członków i kan ­
dydatów P Z P R  ze 125 orga­
n izacji party jnych, rozpo­
częła się 1 Dzie ln icow a Kon  
ferencja P Z P R  dzielnicy Po 
godno.

N A  O B R A D Y  p rz y b y li m .in .: 
se k re ta rz  K W  P Z P R  H e n ry k  H u  
ber, k ie r. W yd z ia łu  N a u k i i  O - 
ś w ia ty  K W  P Z P R  B o les ła w  
K lim czyk oraz  w ieeprzew . W o- 
je w . K o m is ji R e w iz y jn e j Z b ig ­
n ie w  Gracz.

W szyscy delegaci o trz y m a li 
na p iśm ie  re fe ra t sp ra w ozd a w ­
czy K M  P ZPR . R e fe ra t w p ro ­
w a dza ją cy  do d y s k u s ji w y g ło s ił 
p rzew odn iczący  K o m is ji O rg a ­
n iz a c y jn e j K D  P Z P R  S zczecin- 
-Pogodno J U L IU S Z  JA G O S ZE W  
S K I.

W  p rzec iw ień s tw ie  do Ś ródm ieś cia  
d z ie ln ic a  Pogodno  posiada s łab ie j 
ro zw in ię tą  sieć h a n d lo w ą  i usługo­
w ą . Z  118 s k le p ó w  zasadn iczą w ię k  
szość s ta no w ią  s k le p y  spożyw cze . 
Z n a jd u je  się  tu  58 z a k ła d ó w  p ra c y . 
K ilk a  z  n ic h  to  z a k ła d y  p rzem ys łu  
k lu czo w e g o: „ P o lm o ” , „ H y d ro m a ” , 
będące w s ta d iu m  o rg a n iz a c ji ,,E1- 
po” i  „ S e lfa ” . N ie k tó re  z a k ła d y  
św iadczą usług i o g ó ln o m ie js k ie  ja k  
n p . M P K  c zy  G a zo w n ia . W  d z ie ln i­
c y  Pogodno z n a jd u je  się  w iększość  
p rzed s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h . Zasad  
n ic zym  e le m e n te m  ró żn ią c y m  tę  
dzie ln icę  od in n y c h  s ta ł się fa k t, że 
w  zasięgu p a rty jn e g o  k ie ro w n ic tw a  
K o m ite tu  D z ie ln ico w e g o  z n a jd u ją  
się  w s zys tk ie  w yższe  u c ze ln ie , n a ­
w e t te  k tó re  z lo k a lizo w a n e  są poza  
g ra n ic a m i a d m in is tra c y jn y m i d z ie l­
n ic y . Z n a jd z ie  t-o w y ra ź n e  odb ic ie  
m . in . w  s k ła d z ie  s o c ja ln y m  o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn e j d z ie ln ic y , a tym  
s a m y m  w  k ie ru n k a c h  p ra c y  in s ta n ­
c ji.

N a  te re n ie  d z ie ln ic y  z n a jd u je  się 
ta k ż e  w iększość u rząd ze ń  sp o rto w o -  
re k re a c y jn y c h .

T a  sp e c y fik a  d z ie ln ic y  w s k a zu je , 
że o bok w d ra ż a n ia  w  życ ie  u c h w a ł 
p a r t i i  w  z a k ła d a c h  p rzem ys ło w yc h , 
in s ta n c ja  p a r ty jn a  b ęd z ie  m u s ia ła  
w ło ży ć  w ie le  w y s iłk u  w  podnies ie­
n ie  na w y żs zy  p o ziom  p ra c y  ideo ­
w o -w y c h o w a w c ze j n a  w y żs zy c h  u -  
cze in iach  i  w  szk o ła ch , d ąży ć  do  
p o dnies ien ia  w y n ik ó w  d y d a k ty c z ­
n y c h , ro zw in ą ć  p rac ę  m a s o w o *p o li-  
tyc zną  zarów n o  w  za k ła d ac h  p rac y  
ja k  i  w m ie js cu  za m ie s zk a n ia . P o ­
n ad to  należy  p o d jąć  w ie le  p ro b le ­
m ó w  d o tyczących  d z ie ln ic y , a w y ­
n ik a ją c y c h  z c h a ra k te ru  i fu n k c ji,  
k tó rą  m a  do  sp e łn ie n ia  w  całości 
org an izm u  m ie js k ie g o .

M im o  tego szerokiego  w a c h la rza  
p ro b lem ów , k tó re  p rz y jd z ie  po d e j­
m o w a ć  d z ie ln ic o w e j o rg a n iz a c ji p a r  
t y jn e j,  na czo łow e m ie js ce  w  n a j­
b liżs zym  o kre s ie  w y s u w a  się p ro ­
b le m a ty k a  e k o n o m iczn ą  o raz  zagw a  
ra u to w a n ie  w s zys tk ic h  n ie zbę d n yc h  
w a ru n k ó w  p rze jś c ia  z g o spodark i 
ek ste ns yw n e j n a in te n s y w n ą . P o d ­
s ta w o w ym  o b o w ią zk ie m  je s t o k re ­
ś len ie  zadań  p la n o w y c h  n a  la ta  
1971—1972.

M ó w c a  s tw ie rd z ił • nas tę p n ie , że  
k r y ty k a  w  to k u  k a m p a n i i  sp ra w o ­
zd aw czo -w yb o rc ze j d o ty c zy ła  m . in .' 
z b y t n is k ie j p ro d u k ty w iz a c ji z ło tó w ­
k i  za in w es to w an e j w  ś ro d k i trw ą łe , 
w y d a jn o ś c i p ra c y , w y k o rz y s ta n ia  
czasu p ro d u k c y jn e g o  i  d y s c y p lin y  
p ra c y . Z w ra c a n o  • ta k ż e  u w a gę na  
potrzebę lepszego  w y k o rz y s ta n ia  
is tn ie ją ce g o  p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e ­
go  o raz w d ra ż a n ia  postępu techn icz  
nego, o rg an iza cy jn e go  i  ek o n o m ic z ­
nego. D y s k u s ja  w  P O P  w y k a z a ła ,

że w  osta tn ic h  2 la ta c h  n a s tą p iła  
je d n a k  duża p o p ra w a , a podstaw o­
w ą  część p rzy ro s tu  p ro d u k c ji osiąg­
n ię to  p rze z  w zro s t w y d a jn o ś c i p ra ­
cy .

J . Ja g o sze w sk i p o d kre ś lił, że w ie ­
le  z ja w is k  n ie  zn a la z ło  je d n a k  w ła ­
śc iw e j o ceny. D o  n ic h  n a leżą  p rze ­
ro s ty  a d m in is tra c y jn e  i  n ie za d o w a la  
ją c a  ja k o ś ć  k w a li f ik a c ji  w ie lu  p ra ­
c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji . Z  k a ż d y m  
ro k ie m  zw ię k s za  się w  za k ła d a c h  
l ic zb a  osób p o sia dając yc h  w y k s z ta ł - . 
c e n ie  w yższe  i  ś red n ie  zaw odow e*

(D okończen ie  na s tr. 2)

O M Ó W IO N O  szereg  p ro b le m ó w  do 
ty c ząc yc h  s tosunków  m ię d zy  P o l­
ską i N R F . w y n ik a ją c y c h  z p o d p i­
sa n ia  u k ła d u  m ię d zy  o b u  k r a ja m i.  
D o k o n a n o  ró w n ie ż  w y m ia n y  pog lą  
d ó w  n a z a g a d n ie n ia  z w ią za n e  z u -  
trw a la n ie m  p o k o ju  i  b ezp ie cze ń ­
stw a  w  E u ro p ie .

P O D P IS A N Y  w  W a rsza w ie  u - 
k ła d  o pods taw ach  n o rm a liz a c ji 
s tosunków  m ięd zy  P R L  a N R F  
p o w ita n y  zos ta ł z  zadow o le ­
n ie m  przez b ry ty js k ie  c z y n n ik i 
u rzędow e. M in is te r  S p ra w  Z a ­
g ra n iczn ych  Douglas Hom e w y  
ra z i ł  w  Izb ie  G m in  • zadow o le -

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Husajn odleciał
do Waszyngtonu
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

p rze d  p o łu d n ie m  k r ó l J o rd a n ii H u ­
s a jn  op u śc ił L o n d y n , u d a ją c  się w  
dalszą p o d ró ż  do U S A .

W  czasie p o b y tu  w  L o n d y n ie  H u ­
sa jn  p rz e p ro w a d z ił ro z m o w y  z p re ­
m ie re m  W . B ry ta n i i ,  K e a th e m  i in ­
n y m i c z ło n k a m i rz ą d u  b ry ty js k ie g o .

Walka agenta ochrony z porywaczami

Uprowadzono ambasadora 
Szwajcarii w Brazylii

M E K S Y K  P A P . W . p on ie ­
d z ia łe k  u p ro w a d z o n y  zos ta ł w  
R io  de J a n e iro  am basado r 
S z w a jc a r ii w  B ra z y li i,  G io van  
n i B uch e r. P o rw a n ia  dokonano 
w  m om encie , k ie d y  5 7 - le tn i 
am basado r je c h a ł z d om u  do 
am basady. N a oczn i ś w ia d k o ­
w ie  re la c jo n u ją , że jego  sam o­
chód zo s ta ł za b lo k o w a n y  na 
u lic y  p rzez d w a  V o lksw a g e n y . 
P oryw acze , u z b ro je n i w  p is to ­
le ty , k a z a li szo fe ro w i w y jś ć  z 
sam ochodu i  po łożyć  się na 
c h o d n ik u . A g e n t b ra z y li js k ie j 
s łu ż b y  bezp ieczeństw a c h ro n ią  
cy am basado ra  zaczął s trze lać  
do p o ry w a c z y , k tó rz y  w  odpo ­
w ie d z i u g o d z ili go trze m a

s trz a ła m i p is to le to w y m i. P rze ­
b yw a  on w  s z p ita lu  w  s tan ie  
c iężk im . J e s t' częściowo sp ara ­
liżo w a ny.

A M B A S A D O R O W I' po lecono p rz e ­
siąść do innego  sam ochodu  — czer­
w o nego . V o lk sw ag e n a , po c z y m  po­
ry w ac ze  o d je c h a li z du żą  szy b ko ­
ścią. W śród p o ry w a c z y  b y ła  je d n a  
kob ie ta .

N a  m ie js cu  p o rw a n ia  p o lic ja  zna  
la z ła  u lo tk i podnisane p rze z  A lia n c a  
L ib e r ta d o ra  N a c io n a l — je d n ą  z o r­
g an iza c ji p a rty z a n c k ic h  d z ia ła ją ­
cych  na te re n ie  B ra z y lii .

K IE R O W C A  A M B A S A D O R A  po 
od jeźd z ie , p o ry w a c z y  w s zczą ł a la rm . 
W  kw ad ra n s  po p o rw a n iu  w ła d ze  
p o d ję ły  a k c ję  p o s zu k iw a n ia  p o rw ą  
nego d y p lo m a ty . Jest to , ja k  się 
podkreśl? , ak c jS  n5 n"e s£>otyknną 
do c h w ili obecnej w  B ra z y lii sk a ­
lę . Do g o d jin  ra n n y c h , w e  w to re k  
po ryw ac ze  n ie  p rz e d s ta w il i sw ych  
żądań.

Julian Lenart
I sekretarzem KD PZPR 
Szczecin—Śródmieście

W C Z O R A J podczas K o n fe ­
re n c ji D z ie ln ic o w e j P Z P R  d z ie l 
n ic y  Szczecin —  Ś ródm ieśc ie  de 
legac i w y b ra l i  45-osobowe P le ­
num , 15-osobową K o m is ję  Re­
w iz y jn ą  o raz  35 de legatów  na 
W o je w ó dzką  K o n fe re n c ję  S pra­
w o zdaw czo -W yborczą  PZPR .

W  to k u  d y s k u s ji g łos za b ie ra  
ło  20 m ó w có w . D ysku s ję  podsu­
m o w a ł se k re ta rz  K W  P ZP R  Je­
rzy Ostrzyżek. D elegaci u c h w a ­
l i l i  p ro g ra m  d z ia ła n ia  d z ie ln i­
co w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

I  sekre ta rzem  K D  P ZP R  Śród 
m ieśc ie  w y b ra n y  zosta ł Julian  
Lenart, cz ło ne k  E g ze ku tyw y  
K W  P ZPR . dotychczasow y I  se 
k re ta rz  K M  PZPR . S ekre ta ­
rzem  o rg an iza cy jno -e ko no m icz ­
n y m  w y b ra n o  M ariana  Now a­
ka, zaś sekre ta rzem  p ropagan ­
d y  Bolesława Szuderę. Przewód  
n iczącym  D z ie ln ic o w e j K o m is ji 
R e w iz y jn e j zosta ł H enryk  De?- 
kert. (w ił)

Rozpoczął się

V Narodowy 
Spis

Powszechny
Apel Prezydium WEN

D Z IS IA J  rozpoczął się 
Narodow y Spis Powszech­
ny. Około 10 tys. rachm i­
strzów spisowych w  w o je ­
w ództw ie będzie w ykony­
w ało swe trudne obowiąz­
k i, odwiedzając każde m ie  
szkanie.

Prezydium  W ojew ódzkie j 
Rady Narodow ej zwraca  
się z gorącym apelem  do 
wszystkich mieszkańców  
Z iem i Szczecińskiej aby ży 
ezliw ie p rzy jm ow ali rach­
m istrzów  i udzie la li im  
wszechstronnej pomocy w  
ich trudne j i  społecznie 
w ażnej pracy.

Pomóc rachm istrzow i spi 
sowemu może każdy O by­
w ate l o ile:

—  dokona pom iaru w łas  
nego mieszkania, w ypełnia  
jąc  doręczoną przez rach­
m istrza „K a rtę  pom iaru  
m ieszkania”

—  przedstaw i rachm i­
strzow i dokładnie wypełnio

(D okończen ie  na  s tr. 2)

N astępca  
G o l d y  N e l r ?
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  donosi W  

o s ta tn im  -num erze  a m e ry k a ń s k i t y ­
g o d n ik  „ T im e ” , iz ra e ls k a  P a r t ia  P ra  
c y  w y ty p o w a ła  sw ego s e k re ta rz a  ge 
n era lń e go , obecnego m in is tra  f in a n  
sów , P inc h as a  S a p ira  ja k o  n as tę p ­
cę G o ld y  M e ir  n a  s ta no w isk o  p re ­
m ie ra . K a n d y d a tu ra  M . D a ja n a  zo ­
s ta ła  odrzu co n a .

w numerze: Dla kogo będziemy kręcić filmy? ♦  Szkoła ze znakiem jakości ♦  Były monter sięga po... doktorat
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Prezentujemy kandydatów do tytułu 

„Szczecinianin 25-lecia“

Józef Szu l i r !
Ż Y C IO R Y S  J ó ze fa  S zu b e rta  m ie ­

ści w  sob ie  s e tk i lu d z k ic h  lo ­
s ó w . B io g ra fie  id e n ty c z n e  o d n a j­
d z ie m y  w  w ie lu  c h ło p s k ic h  z a g ra j  
d a c h , w szędzie  ta m , gdzie  d ro g a  na  
Z ie m ię  Szczec ińską ic h  w ła ś c ic ie li 
z b ie g ła  się ze  s z la k ie m  b o jo w y m  
I  A r m ii  W o js k a  P o lskiego .

J ó z e f S zu b e rt je s t  ch łop e m  ta rn o ­
p o ls k im . W e w rz e ś n iu  1939 ro k u  
■walcząc w  7 B ao n ie  S a n ita rn y m  
d o s ta je  się d o  n ie w o li n ie m ie c k ie j.  
U c ie k a  z tra n s p o rtu  na te re n y  
Z w ią z k u  R ad z ieck iego . T u  p ra c u je  
ja k o  ro b o tn ik  ro ln y , tu  w s tę p u je  
■w związJei  m a łże ń s k ie  z  parną Jó ­
z e fą  — w ie rn ą  to w a rzy s zk ą  ty c ia . 
L e d w ie  ro k  po ś lub ie  nas tę p u je  
ro zs ta n ie . W m a ju  1943 ro k u  JO Ztf 
S zu b e rt s ta je  się żo łn ie rze m  I  D y ­
w iz j i  P iec ho ty  im . Tade u sza  K oś­
c iu s z k i. w  lip c u  m u n d u r żo łn ie rza  
S a m o d zie ln eg o  B a ta lio n u  K ob iecego  
im . R rn ilti P la te r  p rz y w d z te u \i ro w  
n ie ż  p a tii Jó ze fa

L e n i no. S tu d z io n k i. P ra g a. W a r-  
nzauM , W a l P o m o rs k i, K o ło b rzeg . 
S ie k ie rk i i B e r l in  — o to  szlak  bo­
jo w y  żo łn ie rza  I A rm m  W P  Jó ze fa

S zu b e rta . Po w o jn ie  z w o ln io n y  d o  
c y w ila  w  sto p n iu  p o d p o ru c zn ik a  
o s iea la  się w  D ro g o ra d zu  w  p o w ie  
c le  szc zec iń s k im . U m ie ję tn o ś ć  ra ­
d ze n ia  sob ie  w  tru d n y c h  sy tu a c ja c h  
i k ie ro w a n ia  lu d ź m i w y n ies io n a  z  
w ojw ka p rz y d a je  się i  teracz. W  t ru d  
n yc h  p io n ie rs k ic h  la ta ch  Jó ze f S zu­
b e rt  s łu ży  sąsiadom  ra d ą  i pom ocą, 
s zy b k o  też  zd o b yw a w e  w s i a u to ­
ry te t , p o p a rty  p o n a d to  ś w ie tn y m i  
re z u lta ta m i We w ła s n y m  g ospodar­
s tw ie . P rz y  w y b orac h  do  ra d  na-

Czy wypełniłeś 

już kupon?

Trwa plebiscyt
na

najpopularniejszego
aktora 1970 r.

J U Ż  ty lk o  k i lk a  d n i pozo 
s ta ło  do ostatecznego te rm i 
nu  nad sy ła n ia  ku p o n ó w  na 
V I  p le b is c y t pod nazw ą  
„B U R S Z T Y N O W Y  P IE R Ś ­
C IE Ń ”, w  k tó r y m  n a s i-C zy  
Celnicy w y b io rą  n a jp o p n la r 
n ie jszych  w  1970 ro k u  
a k to ró w  szczecińskich scen 
te a tra ln y c h .

Dziś  p u b lik u je m y  k o le j­
n y  ku p o n  p le b is c y tu . Po 
w y p e łn ie n iu  należy go na­
desłać pod  adresem : „ K u ­
r ie r  S zczecińsk i”  —  Szcze­
c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
z  d o p is k ie m  na  ko pe rc ie  
„B u rs z ty n o w y  P ie rśc ie ń ” . 
T e rm in  n a d s y ła n ia  k u p o ­
n ó w  m ija  15. X I I .  b r.

Z ac h ęc a ją c  szczec ińskich  w i­
dzów  do u d z ia łu  w  p le b is c y ­
c ie  p rz y p o m in a m y , że w śród  
je g o  u cze s tn ik ów  ro zlosow ane  
będą n a g ro d y  w  postac i p ię k  

n y c h  b u rs z ty n o w y c h  k o ra li  
d la  p ań , a d la  p a n ó w  — w a r ­
to ściow yc h  w y ro b ó w  a r ty s ty c z  
n y c h . P o n a d to  ro z lo s u je m y  
k a rn e ty  w o ln e g o  w stę p u  do 
P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  D ra ­
m a ty c zn y c h  i T e a tr u  M u zy c z ­
nego, u fu n d o w a n e  p rzez  te in ­
s ty tu c je  k u ltu ra ln e .

C ze k a m y  n a w y p e łn io n e  k u ­
p o n y . O d d e c y z ji C zy te ln ik ó w  
uzależn io n e  je s t k to  o trz y m a  
„ B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń ”  —  
s y m b o l s y m p a tii i u zn a n ia  za 
pracę.

ro d o w y c h  m ie s zk a ń c y  D ro g o ra d za  
w y s u w a ją  je g o  k a n d y d a tu rę  d o  ra ­
d y  g ro m a d z k ie j. Jest ra d n y m  bez  
p rz e r w y  od  ro k u  1950. Od cz te rec h  
la t  p e łn i w  s w o je j w s i fu n k c ję  so ł­
ty s a . D z ia ła  ta k ż e  a k ty w n ie  w  
Z B o W iD . Szczegó ln ie  c h ę tn ie  k o n ­
ta k tu je  s ię z  m ło d z ie żą  szk o ln ą  i  
w o js k o w ą , w p a ja ją c  je j  sza cu n e k  
d la  t ra d y c ji  b o jo w y c h  W o js k a  P o l­
sk ie g o . O to  s y lw e tk a  Jó ze fa  Szu­
b e rta . P o d obne ż y c io ry s y  posiada  
w ie lu  b y ły c h  ż o łn ie rz y  o s a d n ik ó w  
w o js k o w y c h , g o spodarzy Z ie m i  
S zc zec iń sk ie j. Z g ło sze n ie  k a n d y d a ­
t u r y  S zu b e rta  d o  p le b is c y tu  ..Szcze­
c in ia n in  25 -lec ia ’’ je s t  w y ra z e m  u- 
z n a n ia  d la  w s zy s tk ic h , k tó rz y  w a l­
c z y li o  naszą z ie m ię  i przyu>racaU  
je j  życ ie , a  k tó ry c h  tru d  s y m b o li­
z u ją  d z ie je  je d n e g o  z  n ic h  —  Jó ­
z e fa  S zu b e rta .

A p e l
P W R N
iD o ko ńcze n ie  ze s tr .  1)

ną przez zakład  pracy  
„K a rtk ę  in form acyjną  o za­
trudnien iu”

—  udzie li dokładnych i
w yczerpujących in form acji 
na pytan ia  zaw arte  w  fo r  
m ularzach spisowych.

Rachm istrz spisowy przy  
będzie do m ieszkania w  
dniu i  godzinie uzgodnio­
nych z  m ieszkańcam i. Waż 
ne jest, aby w  ty m  czasie 
była  w  dom u przynajm n iej 
jedna dorosła osoba, która  
będzie m ogła udzielić in fo r  
m acji o innych dom ow ni­
kach.

In fo rm a cje  uzyskane w  
czasie spisu i u ję te  w  fo r­
m ularzach spisowych są o- 
toczone ta jem nicą  statysty  
czną i  będą w ykorzys lyw a  
ne w yłącznie do opracowa  
nia danych statystycznych.

W y n ik i Narodowego Spi­
su Powszechnego 1970 r. 
pozw olą w  sposób pogłębio 
ny opracować plany dalsze 
go rozw oju  gospodarczego 
i  społecznego Z iem i Szcze­
c ińskiej,, m . in . ustalić licz­
bę i  rozmieszczenie nowych 
szkół, przedszkoli, żłobków, 
sklepów.

Bilanse siły roboczej o- 
pracow ane w  oparciu o w y  
n ik i spisu będą podstawą 
do ustalenia liczby nowych
miejsc pracy.

Prezyd ium  W ojew ódzkiej 
R ady N arodow ej w yraża  
przekonanie, że m ieszkań­
cy w szystkich m iast i  wsi 
rozum iejąc doniosłe znaczę 
nic a kc ji spisowej, w ykażą  
i  ty m  razem  w łaściw ą po­
stawę obyw atelską docenia 
jąc  w agę i znaczenie Naro  
dowego Spisu Powszechne­
go.

P R E Z Y D IU M
W O J E W Ó D Z K IE J  R A D Y  

N A R O D O W E J  
W  S Z C Z E C IN IE

SPORT -  SPORT -  SPORT
Sensacja w Moskwie ig rzy s k a c h  o lim p ijs k ic h  w  1»56 r. 

w  M e lb o u rn e  z d o b y ł z lo ty  m edal. 
P o  p rze jśc iu  n a zaw odostw o  3- 

. .  .  k r o tn ie  b y l m is trze m  ś w ia ta  w  w y
P O D C Z A S  m ię d zyn a ro do w eg o  t u r  śc igach n a  dochodzen ie , 

m e j u h o ke jo w e go  w  M o s k w ie  re­
p re ze n ta c ja  P o ls k i o d n io s ła  sensa- •  •  •
c y jn e  zw y c ię s tw o  n ad  d ru ż y n ą  S zw e  
c j i  4:3 ( IM .  1:1, 2 :1 ).

Kolejne zwycięstwo 
bokserów w Anglii
R E W A N Ż O W E  s p o tk a n ie  b o k s e r­

s k ie  P o ls k a  — A n g lia  zak o ń czy ło  
się  w y s o k im  zw y c ię s tw e m  re preze n  
ta c ji P o ls k i 18:2.

Fręgin nie żyje
W  W IE K U  37 la t  z m a rł w  P a d ­

w ie  b y ły  m is tr z  o lim p i js k i i b y ły  
m is trz  ś w ia ta  zaw o do w có w  —  ’ 
la rz  w ło s k i L e a n d ro  F ag g in .

P Ł Y W A K  G u n n a r Larsson 
o trz y m a ł sp ec ja ln ą  nagrodę 
d z ie n n ik a  „Svenska Dagbladet“ 
za1 na jlepsze  w y n ik i sportow e 
w  1970 r .  N agroda  ta  p rzyzn a ­
w a na  je s t w  S z w e c ji co roku .

K U P O N  K O N K U R S O W Y
G ŁO S U JĘ  za p rz y z n a n ie m  „ B u rs z ty n o w y c h  P ie rś c ie n i”  

W  T E A T R A C H  D R A M A T Y C Z N Y C H :

za ro lą  

a k to ro w i

za ro lę

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M :

a k to rce  • * ,

za ro lę  . . .  

a k to ro w i .  .  ,

za ro lę  . . .  

IM IĘ  1 N A Z W IS K O  

A dres

Noc „milionera**
O  TYM, że szczęście krętymi drogami 

nieraz chodzi -  pisze „DZIEN N IK  ZA­
C H O D N I"  — przekonał się najlepiej 
jeden z mieszkańców Chorzowa. Otóż 
mieszkaniec ów skonstatował przed te­
lewizorem, że cyfry podane na ekra­
nie sq tymi samymi, które skreślił na 
kuponie Toto-Lotka. Do rana wydał 12 
tysięcy złotych; wódkę i zakąski wożo­
no taksówkami z katowickich lokali 
nocnych. Ale ranek — niestety — był 
w tym domu smutniejszy niż noc. Otóż 
okazało się, że kupon Toto-Lotka 
nie został oddany w kolekturze, a to 
za sprawą łakomstwa synka owego je­
gomościa. Chłopiec bowiem wydał 
otrzymane od ojca 10 złotych nie w 
kolekturze, lecz w sklepie z cukierka­
mi...

W  U B IE G Ł Y M  tyg o d n iu  w  B ra m ie  K ró le w s k ie j zosta ła  o tw a r ta  in ­
te re s u ją c a  w y s ta w a  fo to g ra fic zn a . A u to re m  je j  je s t  la u re a t w y s ta w y  
p n . „ M o rz e  o k ie m  d z ie n n ik a rz a ”  J a k o w s  T ic h o n o w  z R y g i p rze d s ta ­
w ic ie l A g e n c ji P ra s o w e j „ N o w o s t i” n a k r a je  n a d b a łty c k ie  Z S R R . 
O rg a n iza to re m  c ie k a w e j e k s p o zy c ji je s t  K lu b  F o to g ra fik i PraśóW eJ O d ­
d z ia łu  S to w a rzy s ze n ia  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ich  w  S zczecin ie .

N A  Z D J Ę C IU :  je d n a  z p ra c  J . T ic h o n o w a .

Konferencja Dzielnicowa
PZPR S zc zec in -P o g ed n a

(D okończen ie  ze s tr. 1) nad 30 p ro c . p ra c o w n ik ó w  w budo  W 
n ic tw ie , z a tru d n io n y c h  n a s ta n o w i-  

W y k o rzy s ta n ie  ic h  p rzy g o to w a n ia , ek a ^ h  ro b o tn ik ó w  w y k w a  li t ik o w a -
u jn ic ję lno S c i 1 zd o ln o śc i osoBLslycK • » '< * .  "  posiada uko ń c zon e , szk o -  
s ta n o w i dz iś  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  l y  zaw o d o w e j lu l) ty iu iu  k w a l i i ik a -  
■ in s ty tu c ji zad a n ie  p is t a w o w e .  “ le

O s ta tn ie  k o n tro le  w y k a z a ły , żc  po

Po podpisaniu
u k ła d u

(D okończen ie  ze s tr. 1)

n ie  rządu  b ry ty js k ie g o  z  u re g u ­
lo w a n ia  s p ra w y  g ra n ic y  na 
O drze  i  Nysie .

R ó w n ież  szw edzk i m in is te r  
S p ra w  Za g ran iczn ych  N ilsson , 
w y ra ż a ją c  zadow o len ie  z pod­
p isan ia  u k ła d u , o św iadczy ł, że 
s ta n o w i on  pow a żn y  w k ła d  w  
d z ie ło  odp rężen ia  w  E urop ie .

W S Z Y S T K IE  p a r tie  p o lity c z ­
ne  N R F  w y p o w ie d z ia ły  się na 
te m a t n o w o  podpisanego u k ła ­
du. Podc2^as g dy  p rze d s ta w ic ie  
le  k o a lic j i  rządzące j p o w ita li 
u k ła d  z zadow o len iem , p a r tie  
o po zycy jn e  C D U  i  CSU, chociaż 
n ie  w y p o w ie d z ia ły  s ię  zdecydo­
w a n ie  p rz e c iw k o  u k ła d o w i, to  
je d n a k  s tanow czo  s p rz e c iw iły  
s ię  je go  tre śc i i  s k ry ty k o w a ły  
rząd  B ra n d ta  —  Scheela za je ­
go  podpisan ie .

Z  g w a łto w n y m i a ta k a m i na 
rząd  N R F  za p odp isan ie  u k ła ­
d u  z  Po lską  w y s tą p iły  o rgan iza  
c je  przesied leńcze.

P O N IE D Z IA Ł K O W E  „ Iz w ie s tia ”  
o b sze rn ie  p o in fo rm o w a ły  o podpisa  
n iu  u k ła d u  w  W a rs za w ie , zazn a­
c za ją c , że n a u roczystośc i obecny  
b y ł I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a .

U cze stn icy  n a ra d y  P o lity czn e g o  
K o m ite tu  D o rad c zeg o  p a ń s tw -c z ło n  
k ó w  U k ła d u  W ars zaw s k ieg o , k tó ra  
o d b y ła  się 2 g ru d n ia  w  B e r lin ie  — 
piszą „ Iz w ie s tia ”  — p o d k re ś li li w a ż  
n e  m ię d z y n a ro d o w e  zn ac zen ie  po d ­
p is an ia  12 s ie rp n ia  w  M o s k w ie  u k ła  
du  m ię d z y  Z S R R  i N R F  o ra z  p a ra fo  
w aJiia  u k ła d u  po lsk o -za ch o d n io w ie - 
m ie c k ie g o . W ejś c ie  w  ż y c ie  tyc h  
u k ła d ó w  b ęd z ie  o d p o w ia d a ć  in te re ­
som  w s zy s tk ic h  p a ń s tw  i n aro d ó w .

Z  żalem  zaw iadam iam y o śmierci

Kai. Emanuela Messera
członka Zw iązku  Polskich A rtystów  Plastyków , w ie lo ­
letniego Prezesa oraz współorganizatora O kręgu Z P A P  
w  Szczecinie. \

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 grudnia 1970 r. o godz. 
12.30 w  A le i Zasłużonych na Cm entarzu Centralnym .

Koledzy i  Zarząd  Okręgu  
Zw iązku  Polskich Artystów  Plastyków  

w  Szczecinie

cy jn ę go . N ie  le p ie j p rze d s ta w ia  się 
s p ra w a  w  za k ła d a c h  p ro d u k c y jn y c h . 
P ro b le m  te n  posiada szerszy aspekt,- 
odnosi s ię  b o w ie m  ta k ż e  do  k a d r  
k ie ro w n ic zy c h . a  szczegó ln ie  do  
średn iego  p ersonelu  tec hn icznego . 
T a k  szy b ko  ja k  m a szy na  p rze s ta je  
b y ć  now oczesną , t a k  sam-o z d o b y ta  
w c zo ra j lu b  dz iś  w ie d za , je ż e li n ie  
je s t  u zu p e łn ia n a  p rz e s ta je  b y ć  a k ­
tu a ln ą .

M im o  w y ra ź n e j p o p ra w y  w  ro k u  
b ie żą c y m , n a d a l zn ac zn e zad a n ia  
s to ją  p rzed  o rg a n a m i śc igania  w  za  
k re s ie  bezp ie cze ń stw a  i p o rzą d k u  
p u b lic zne g o . P o d ję ta  p rzed  ro k ie m  
w zm o żo n a  d z ia ła lno ś ć  w in n a  b y ć  
k o n ty n u o w a n a  i poszerzana p rzez  
u d z ia ł w  n ie j dorosłego  spo łeczeń ­
s tw a  i m ło d z ie ży . N a le ż y  ro z b u d o ­
w y w a ć  i  a k ty w iz o w a ć  sze re g i 
O R M O , g d y ż  za le ży  n a m  n ie  ty lk o  
n a śc iganiu  a le  i  d o g łęb n e j p ro f i­
la k ty c e .

W  C H W IL I  o d d a w a n ia  „ K u r ie r a ”  
do  d ru k u  n a  k o n fe re n c ji rozp o czę ła  
s ię  d y s k u s ja . D e le g a c i w y b io rą  n a ­
s tę pn ie  w ła d ze  p a r ty jn e  o ra z  u c h w a  
]ą  p ro g ra m  d z ia ła n ia  n a  ca łą  k a d e n  
c ję . (w it)

Dżentelmen 
szczecińskich szos 
-  Zdzisław Jeiiński

W  M IN IO N Ą  n ie d z ie lę  o d b y ły  się 
f in a ły  w o je w ó d zk ie g o  k o n k u rs u  pn . 
„ D Ż E N T E L M E N  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
S Z O S ” .  W  ty m  ro k u  u cze s tn ic zy ło  
w  te j  a k c j i  10X8 k ie ro w c ó w . O rg a ­
n iz a to ra m i zaś b y l i :  K W  M O  W y ­
d z ia ł P re w e n c ji i  R u c h u  D ro g o w e ­
go, Z W  P C K , W o je w ó d z k i S po łecz­
n y  K o m ite t  P rz e c iw a lk o h o lo w y , W y ­
d z ia ł K o m u n ik a c ji P W R N .

T eg o ro c zn y  ko n k u rs  zo s ta ł zn ac z­
n ie  ro z w in ię ty  te m a ty c z n ie . O d k ie ­
ro w c ó w  ucze stn ic ząc yc h  w  k o n k u r ­
sie w y m a g a n o  n ie  ty lk o  w ie d zy  
te o re ty c zn e j i  p ra k ty c z n e j, a le  ta k ­
że  u d z ia łu  w  a k c j i  z w a lc z a n ia  a l ­
k o h o lizm u  o ra z  w  „ b a n k u  k r w i  dłą 
k ie ro w c ó w “ .

N a jle p ie j p rz y g o to w a n y m  do  tyc h  
zad a ń  o k a za ł się k ie ro w c a  z D ę b n a , 
Z d z is ła w  J E L IN S K I. O n  te ż  b ę­
dz ie  re p re z e n to w a ł k ie ro w c ó w  szcze 
c iń sk ich  n a  o g ó ln o po lsk im  k o n k u r­
sie w  W a rs z a w ie , k t ó r y , t ra d y c y jn ie  
o rg a n iz o w a n y  je s t w  o k re s ie  t r w a ­
n ia  „ T Y G O D N IA  K U L T U R Y  N A  
J E Z D N I“ . N a  d alszy ch  m ie js ca ch  
u p la s o w a li się n a s tę p u ją c y  k ie ro w ­
cy . U . K O S T E R K O  z „ O d ry ”  W  
Ś w in o u jś c iu . B . M A R C IN IA K  z M P K  
Szczec in  I M . M A T E J  z, P K S  Szcze­
c in . (z)

Spotkanie w WZ PGR
W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ło  się  w czo ­

r a j s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li W Z  
P G R  z k a d rą  pedagog iczną m ie j­
sk ic h  szkó ł śred n ic h  i p o d staw o ­
w y c h . W  czasie sp o tk a n ia  d y re k ­
to r  W Z  P G R  z ło ży ł n a  ręce n a u ­
czy c ie li p o d z ię k o w a n ia  za u d z ia ł 
m ło d z ie ży  w  w a ż n y c h  d la  ro ln ic tw a  
a k c ja c h : sianokosach , żn iw a c h  i w y  
k o p k a c h . N a jb a rd z ie j a k ty w n i w  
o rg a n izo w a n iu  a k c ji pom ocy ro l­
n ic tw u  n a u c zy c ie le  o trz y m a li n agro ­
d y .
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NAD RENR3
-  w dniu podpisania układu

(Korespondencja PA Interpress z Bonn)
7 G R U D N IA  o niecodziennej ja k  na roboczy dzień porze roz­

poczęła sw ój program  te lew izja  N R F . Bezpośrednia transmisja  
z W arszaw y. Prem ier C yrankiew icz, kanclerz Brandt, m inistro­
w ie  spraw  zagranicznych Jędrychowski i Scheel składają pod­
pisy pod układem .

Rano wszystkie poniedziałkowe gazety N R F  przyniosły na 
pierwszych stronach obszerne re lacje  z niedzielnego pow itania  
bońsktej delegacji rządow ej na lotnisku Okęcie. W  swoich re ­
lacjach korespondenci prasy N R F  podkreślali, że już w  p ierw ­
szym dniu pobytu w  nadw iślańskiej stolicy kanclerz B rand t i 
m in. Scheel spotkali się z czołowym i politykam i polskim i. 
Szczególną wagę przyw iązu ją  kom entatorzy N R F  do rozmów  
szefa rządu bońskieg» z  I  sekretarzem  P ZP R , W ładysław em  
G om ułką.

N IE Z A L E Ż N IE  od obszernych 
bieżących re la c ji z p ob y tu  w  
W arszaw ie b o ń sk ie j d e legac ji 
rządow ej —  p rz y  czym  rozg łoś­
n ie  radiow e i te le w iz y jn e  w  po 
niedziatek rozp oczyn a ły  se rw isy

m y  pan u , p a n ie  k a n c le rz u , p ra w a  
do  p o d e jm o w a n ia  d e c y z ji sp rzecz­
n y c h  z  in te re s a m i p rzes ie d leń c ó w ...” . 
W zo ru ją c a  się n a  fas zys to w s k ich  bo  
jó w k a c h  o rg a n iza c ja  A k t io n  W id e r -  
sta nd  (a k c ja  op o ru ) w y s tą p iła  w  
p rzed d z ie ń  od lo tu  k a n c le rz a  B ra n d ­
ta  do W a rs za w y  z  m a n ife s ta c ją  p rze  
c iw k o  po d pisa n iu  u k ła d u  z P o ls ką .

W  Essen, w  k tó ry m  neofaszyści 
z o rg a n iz o w a li tę  re w iz jo n is ty c zn ą  i  
s k ie ro w a n a  za raze m  p rze c iw k o  boń  
s k ie m u  rz ą d o w i m a n ife s ta c ję , do­
szło do o s try c h  s ta rć  m ię d zy  b o jó w  
k a rz a m i spod z n a k u  N P D , a w y stę  
p u ją c y m i p rz e c iw k o  n :m  lic z n y m i 
g ru p a m i ro b o tn ik ó w  i  m ło d z ie ży .

P ro w o d y rz y  a k c j i  oporu  za p o w ie ­
d z ie li, że z a m ie rz a ją  za ty d z ie ń , a 
w ię c  w  n ad c hodzącą sobotę p o ja ­
w ić  s ię  w  B onn.

Z Y G M U N T  S A W IC K I

♦  L O N D Y N . P ie rw s ze  e fe k ­
ty  s tra jk u  125 tys . p ra c o w n i­
k ó w  p rze m y s łu  e n e rg etyc zn e­
go w  W . B ry ta n i i d a ły  się od 
czuć ju ż  w c zo ra j w  godzinach  
p o ra n n y c h , k ie d y  w  w ie lu  
m ia stac d  p rze s ia ły  d z ia ła ć  syg  
n a ły  św ie tln e  w  ru c h u  k o le jo ­
w y m  i  d ro g o w y m , co spow o­
d o w ało  zak łó c en ia  1 opóźnie­
n ia  w  k o m u n ik a c ji.

A k c ja  e n e rg e ty k ó w  p o lega­
ją c a  n a  zw o ln ie n iu  te m p a  p ra  
cy  ro zpoczę ła  się w  p rzede­
d n iu  zap o w ie d z ia n e j s e r ii je d  
n o d n io w y c h  s tra jk ó w  na zn a k  
pro tes tu  p rzec iw k o  p ro je k to w i 
a n ty ro b o tn ic ze j u s taw y  ,,o sto­
su n k ac h  w  p rze m y ś le ” .

♦  L O N D Y N . R e d a k to r n a­
c ze ln y  k a irs k ie g o  d z ie n n ik a  
„ A ł-A h ra m '' M o h a m m e d  H e j-  
k a l, p rz y b y ł w  n ie d z ie lę  do 
L o n d y n u . S p o tk a  się on w  
d n iu  8 b m . z b ry ty js k im  m i­
n is tre m  s p ra w  zag ra n ic zny ch , 
A . D o u g la s -H a m e m .

Z G O N  G E N E R A Ł A  P O W E R A

♦  N O W Y  J O R K . W  K a li fo r ­
n ii  z m a r ł w  w ie k u  65 la t  ge­
n e ra ł T h o m a s  P o w e r, b y ły  na  
cze ln y  d o w ódca lo tn ic tw a  stra  
teg icznego U S A  w  la ta c h  1957— 
1964.

W A L K I W  D 2 E R A S Z

♦  P A R Y Ż . R ze c zn ik  Jordań - 
sk iego  m in is te rs tw a  s p ra w  w e  
w n ę trz n y c h  o św iad c zy ł w  po ­
n ie d z ia łe k  w  A  m m  a n ie , że  k o ­
m a nd o s i p ales ty ń sc y o p a n o w a ­
li w  n ie dz ie lę  m iasto  D żerasz  
o ra z  ta m te js zy  b u d y n e k  p o li­
c y jn y . W  czasie w a lk , ja k ie  
to c z y ły  się w  n ie dz ie lę  zg inęło  
p ię c iu  c z ło nk ó w  jo rd a ń s k ie j 
s łu żb y  b ezp ieczeństw a , 6 in ­
n y c h  odniosło  ra n y , a los 8 
je s t  n ie zn a n y .

in fo rm a c y jn e  od w ia d om ośc i ze 
s to lic y  P o ls k i —  za s ługu ją  na 
u w agę  duże ilo ś c i zam ieszczo­
n ych  re p o rta ż y  o Polsce, fe l ie ­
to n ó w  p o lity c z n y c h , ko m e n ta rzy  
o  naszym  k ra ju ,  o  poszczegól­
n ych  e tapach ks z ta łto w a n ia  się 
po  w o jn ie  s tosu n ków  m ięd zy  
Polską  i  N ie m iecką  R e p u b lik ą  
Fede ra lną. N ie d z ie ln y  w ie c z o r­
n y  p ro g ra m  te le w iz y jn y  p rz y ­
n ió s ł 2 0 -m in u to w y  rz e te ln y  re ­
p o rta ż  f i lm o w y  p t. „P o ls k a  rze ­
czyw is tość“ , p ią tk o w a  „F ra n k fu r  
te r  R undschau ”  zam ieśc iła  re ­
p o rta ż  o życ iu  i  n a s tro ja ch  m ie  
szkańców  Dolnego  Ś ląska. „A b y  
zro zu m ie ć  P o la k ó w  —  pisze au 
to rk a  re p o rta żu  —  trzeba  ciąg le  
b rać  pod uwagę, że p ią ta  część 
na rod u  po lsk iego  p rz y p ła c iła  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą  życ iem  i  choć 
n ie  sp o tka ła m  n ie n a w iśc i —  
k o n k lu d u je  re p o rte rk a  „F r a n k ­
fu r te r  R undschau “  —  to  d o ­
św iadczen ia  P o la k ó w  w y n ie s io ­
ne z w o jn y  c iąg le  są żyw e !

W ie le  u w a g i p o św ięc a ją  k o m e n ta ­
to rz y  za c h o d n io n iem ie ec y  s p ra w ie  
n a w ią za n ia  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n yc h  m ię d zy  W ars zaw ą i  B o n n  w y  
s u w a ją c  pog ląd , że ch o c iaż  ten  w la  
śnie te m a t d o m in u je  zap e w n e  w  
ro zm o w a ch  k a n c le rz a  B ra n d ta  z  
p o ls k im i p o lity k a m i, to  n ie  n a leży  
sp odziew ać się a b y  P o ls ka  b y ła  go­
to w a  n a w ią za ć  z N R F  sto su n k i d y ­
p lo m a ty czn e  p rze d  ra ty fik o w a n ie m  
przez  B undestag  podpisanego  w  
W a rs za w ie  u k ła d u .

H e rb e r t  W e h n e r, p rzew o d n iczą cy  
p a rla m e n ta rn e j f r a k c j i  p a r t i i  soc ja l 
d e m o k ra ty c zn e j, w  w y w ia d z ie  udzie  
lo n y m  w  n ie dz ie lę  a u s tr ia c k ie m u  ra  
d iu  w y ra z i ł  p rze k o n a n ie , że u k ła d  
m ię d z y  P o ls ką  i N R F  z n a jd z ie  w y ­
s ta rcza jąc e  po p arc ie  dep u to w an y ch  
B u ndestagu , g d y  p ra w d op o d o b n ie  na 
p o czątku  p rzyszłego  ro k u  zostan ie  
p rze d s ta w io n y  b o n sk iem u  p a rla m e n  
to w i do ra ty f ik a c ji .

G d y  w iększość zac h o d n io n iem ie c -  
k ie j o p in ii p u b lic zn e j z  ro zw a g ą , ze 
z ro zu m ie n ie m  ocenia w a g ę  podpisa­
nego w  p o n ie d z ia łe k  u k ła d u  P o ls ka  
— ~ N R F , to  p rz y w ó d c y  z io m k o sk ich  
o rg a n iza c ji, w s p ie ra n i p rzez  n a c jo ­
n a lis tyc zn ą  s k ra jn ą  p ra w ic ę , p o n a­
w ia ją  d em o n s tra c je  sk ie ro w a n e  p rze  
c iw k o  Polsce, p rz e c iw k o  u k ła d o w i.

P rz e d  od lo te m  zac h o d n io m em iec -  
k ic h  i  zag ra n ic zn y c h  d z ie n n ik a rz y  
do W a rs z a w y  z ja w iły  się  w  n ie dz ie ­
lę  ra no  n a  lo tn is k u  z io m k o sk ie  
g ru p y  m a n ife s ta n tó w  z tra d y c y jn y ­
m i tra n s p a re n ta m i:  ..O d ra  —  N ys a  
n ig d y  g ra n ic ą ” , „R e zy g n a c ja  ze 
w schodn ich  ziem  —  z d ra d ą ” . „P o ­
je d n a n ie  ta k  — b e zp ra w ie  n ie ” .

P rze w o d n ic zą c y  z io m k o stw a  g ór- 
r.oś lazaków , H o llu n d e r, w y s ia ł do  
urzęd u  k a n c le rs k ie g o  p ro te s ta c y jn y  
te le g ra m  p is ząc w  n im : „O d m a w ia ­

Z a p o w ie d ź
XXIV Zjazdu KPZR
M O S K W A  P A P . A genc ja  

TA SS  podaje , że w  d n iu  7 g rud  
n ia  o dby ło  s ię  P le nu m  K o m ite ­
tu  C entra lnego  K P Z R .

P le nu m  p os ta no w iło  zw o łać 
k o le jn y , X X IV  Z ja z d  K P Z R  na 
30 m arca  1971 r.

D Z IŚ  ra n o  ro zpoczę ła  się n a K re m  
Iu  sesja R a d y  C a jw y żs ze j Z S R R . 
P o rzą d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je  m . in . 
ro z p a trze n ie  p la n u  gospodarczego  
i b u d że tu  Z S R R  n a ro k  1971.

Po raz pierwszy—w sposób demokratyczny

Wybory w Pakistanie
K A R A C Z I P A P . korespon­
dent P A P  red. Ryszard Pie  
karow icz pisze: Pakistan  
zrobił w  poniedziałek p ierw  
szy w ażny krok  w  k ie ru n ­
ku dem okracji parlam en­
ta rne j po 12 latach rządów  
autorytatyw nych, gdy oko­
ło 35 m ilionów  mężczyzn i 
kobiet w yb ra ło  w  porząd­
ku i  z w ie lk im  entuzja ­
zmem pakistańskie Zgro­
madzenie Narodowe.

G Ł O S O W A N IE  w  30 ty s ią ­
cach lo k a l i  w y b o rc z y c h  rozpo­
częło się o  8.30 ra n o  i  t rw a ło  
8 godzin . F re k w e n c ja  w y n io s ła  
o ko ło  65 p ro cen t i  b y ła  znacz­
n ie  wyższa  n iż  oczek iw ano.

B y ły  to  p ie rw sze  d e m o k ra ­
tyczne  w y b o ry  pow szechne w

napad na lianie
G E N E W A  P A P . D w a j u zb ro je n i 

m ę żczy źn i d o k o n a li w  p o n ied z ia łe k  
w  b ia ły  d z ie ń  n ap a d u  n a b a n k  w  
m a le j m ie jscow ości szw a jc a rs k ie j 
H in w il w  k a n to n ie  z u r ic h s k im . W  
czasie n ap a d u  je d en  z u rzę d n ik ó w  
b a n k o w y c h  zas ta ł zas trze lo n y . Ł u ­
pem  b a n d y tó w  pad ło  25 tys . f ra n ­
k ó w  szw a jc a rs k ic h . S p ra w c y  n a p a ­
du  zb ie g li.

2 3 -le tn ic h  d z ie jach  P ak is ta n u , j 
D o tychczas g łosow an ia  o d b y - ] 
w a ły  się w  ró ż n y m  czasie w  
poszczegó lnych  p ro w in c ja c h  a l-  j 
bo —  ja k  za d y k ta tu ry  A y u b | 
K h a n a  —  b y ły  pośrednie  i  k i l -  i 
k u s to p n io w e .

N O W E  Z g ro m a d ze n ie  N aro d o w e  
będzie  m ia ło  313 m ie jsc. U biegało
się o n ie  przeszło  1*»M k a n d y d a tó w , i 
W  p o n ie d z ia łe k  w y b ra n o  291 osób. i 
W  d zie w ię c iu  o krę g ac h  W schodn ie - j 
go  P a k is ta n u  naw ied zo n yc h  w  l i ­
s to p ad z ie  p rzez  k a ta s tro fa ln y  . c y -  . 
k lo n , g lo sow an ie  odroczono na k i l - ; 
k a  tyg o d n i. P o n a d to  13 m a n d a tó w ,' 
za re ze rw o w a n y c h  d o datkow o  d la  
ko b ie t, ro zd z ie lą  w  p ó źn ie jszym  te r  
m in ie  sam i posłow ie . I

W  k a ż d y m  lo k a lu  w y b o rc zy m  
b y ły  osobne k a b in y  d la  m ę żczyzn  
i  ko b ie t.

W  je d n y m  z o k rę g ó w  K a ra c z i k a n  
d y d u je  osoba, kbórej tw a rz y  n ie  
zna p ra w ie  żaden w y b orca . Jest to 
p an i F a r id a  A h m ed , p rzed s ta w ic ie l­
ka  m a le j m u z u łm a ń s k ie j p a r t ii re­
lig i jn e j.  W ystę p o w a ła  ona przed  w y  
b o rc a m i zaw sze z zasłon ię tą  tw a ­
rzą.

P o n ie w a ż  an a lfa b e c i s ta now ią w
P a k is ta n ie  aż 82 p rocen t dorosłych , 
g ło su jąc y  o d c is ka li stem pel n a sym  
bó lu  sw o je j p a r t ii p o lityc zn e j, k tó ­
re j są z w o le n n ik a m i, w y d ru k o w a ­
n y m  na k a rc ie  w y b orcze j ra zem  z 
sy m b o la m i in n y c h  p a rtii.

P ierw sze  n ie o fic ja ln e  w y n ik i 
w y b o ró w  w e  W schodn im  P a k i­
s tan ie  m ó w ią  o sukcesie l ig i 
A w a m i, k tó ra  dom aga się d la  
s w e j p ro w in c ji n ie z w y k le  szero 
k ie j a u to no m ii.

W  W A S Z Y N G T O N IE  od­
by ma się obecnie sesja 
„O b y w z te ls k ie y o  K o m ite tu  
B adan ia  A m e ry k a ń s k ic h  
Z b ro d n i W o je nn ych ” . Jest 
to  a n ty w o je n n a  o rgan izac ja  
p ow sta ła  w  1969 ro k u  po  
u ja w n ie n iu  m a sa kry  w  
w ie tn a m s k ie j w iosce M y  
L a i. Zeznan ia  na  sesji sk la  
d a ją  w e te ra n i w o jn y  w ie t­
n am sk ie j, p rzy tacza ją c  p rz y  
k ła d y  bestia lsk iego  obcho­
dzenia  się A m e ry k a n ó w  z 
je ń c a m i.«

Na zd jęc iu  g ó rn y m : ze­
zna je  K . O sbo rn  —  św ia ­
d ek  w y rzuce n ia  z  h e lik o p ­
te ra  je ń có w  w o je nn ych .

Na zd jęc iu  d o ln y m : ze­
zn a je  S. N etzel, k tó ry  b y ł 
św ia d k ie m  to r tu ro w a n ia  
je ń có w  i  znęcania  nad lu d  
nością  c y w iln ą , pode jrzaną  
o w spółpracę  z p a r ty z a n ta ­
m i.

C A F  —  U P l  —  te le fo to

Znowu żywioł!
D E L H I P A P . J a k  donoszą z D ja -  

k a r t y .  w s k u te k  p o w o d zi i  o sun ię­
cia  się z ie m i, zg in ę ło  17 osób i  zn i­
szczonych zosta ła  28 d o m ó w  w  re ­
jo n ie  T a h u n a , g łó w n e go  m ia s t»  
w y sp  T a  la ud  po ło żo n yc h  na p ó ł­
n o cn y  w schód od C elebesu. P r z y ­
czy n ą  o p isa n yc h  w y p a d k ó w  b y ły  
u le w n e  deszcze. W s k u te k  p o w o d z i 
zn iszczeniu  u le g ły  w ie lk ie  p o ła c ie  
u p ra w  o ra z  z g in ę ła  w ie le  z w ie rzą  t- 
G w a łto w n e  b u rze  n a w ie d z iły  o k rę g  
T a h u n y  w  u b ie g ły m  tyg o d n iu .

Przekupstwo — metoda polityczna bawarskiej CSU I 2)

Kalendarium bawarskiego skandalu
p  R Z Y  o s ta tn im  s p o tk a n iu  w  C O N T IN E N T  A L U  G e ld n e r  p o w ie d z ia ł,
*  ź e  le szc ze  trzec h  je g o  k o le g ó w  z F D P  c h ę tn ie  poszłoby w  je g o  

ś la d y . S trauss l ic z y ł:  „ b ry g a d a  G e ld n e ra ”  m oże s p ra w ić , iż  k o a lic ja  
rz ą d o w a  w  B onn  s tra c i w iększość glo-sów. O p o zyc ja  ę n o że  zys k a ć  p rze­
w a g ę  g łosów  dw ó ch . A  to  iu ź  w y s ta rc zy  d o  o b a le n ia  rzą d u . P ierw szyzn  
k r o k ie m  w  ty m  k ie ru n k u  m ia ło  być o św iad c zen ie  G e ld n e ra  (n a  dw a  
d n i  p rzed  w y b o ra m i k r a jo w y m i w  H e s ji) o  w y s tą p ie n iu  z P a r t i i  W o l­
n y c h  D e m o k ra tó w .

A le  za n im  tra n s a k c ja  h a n d lo w a  zosta ła  d o p e łn io n a , S trauss, p rz y  po­
m o c y  sw o ich  p a r ty jn y c h  d o rad c ó w  z  C S U  p o d z ie lił sk ó rę  na n ie d źw ie ­
d z iu :  p rzy s z ły  g ab in e t, pod w o d zą  k a n c le rza  B a rze la  i  w ic e k a n c le rza  
o ra z  m in is tra  g o sp o d ark i S traussa m ia ł w y g lą d a ć  n a s tę p u jąc o : Z im ­
m e rm a n n  —  m in is te r  o b ro n y , S tilO k le n  —  m in is te r  łącznośc i itd ,

K A L E N D A R Z  S K A N D A L U  —  w y g lą d a ł nas tę p u jąc o }

6 lis to p a d a : o g o d z in ie  9 ra no  B e y e r  i  G e ld n e r po d p isa li n o w ą  um o­
w ę  s tw ie rd za ją c ą , iż  ten  o s ta tn i, za  ra dc o stw o  w  f ir m ie  B ejje ra  o trz y ­
m a  za c z te ry  la ta  n ie  40 tys ięc y , a le  400 tys . m a re k  (100 tys . m a re k  
ro czn ie ).

T eg o  sam ego ra n k a , w  pó ł g o d z in y  p ó ź n ie j, o d b y ła  się ro zm o w a  o b u  
k o n tra h e n tó w  — z  F . J . S tra us se m , n a te m a t  p rze jś c ia  G e ld n e ra  z F D P  
d o  C SU .

12 lis top a d a  G e ld n e r podpisa ł d o k u m e n ty  o  p rze jś c iu  do  C S U  i  o tr z y -  
m a l od. S traussa i  S t iic k le n a  zap e w n ie n ie  w  s p ra w ie  sw e j d a lsze j k a ­
r ie r y  p o lity c z n e j w  C S U

13 lis top a d a , w  N o ri/m b e rd z e , ¡ ¡iiik .le n  .t rm m fa ln ie  o g łosił p rze jś c ie  
G e ld n e ra  z  F D P  d o  C SU ,

W  K IL K A  C H W IL  p o te m  W o lfg a n g  M is c h n ic k  — p rzew odn iczący  
f r a k c j i  F D P  w  B u n de stag u  o z n a jm ił p u b lic zn ie , ze p rze jśc ie  G e ld n era  
d o  C S U  b y ło  je d y n ie  c h w y te m , p rz y  po m o cy  k tó re g o  zdem askow ano  
n is k ie  m e to d y  p o zy s k iw a n ia  sobie p rzez  tę  p a r t ię  z io o le n n ikó w  — za 
p ie n iąd ze .

T a k  n a ro d z ił się k o le jn y  s k a n d a l p o lity c z n y  w  N R F , S trauss, w  n te- 
p o lu im o w a n y m  d ą że n iu  d o  w ła d z y , sięgnął zn ó w  d o  brudnych  m e to d  
i  tcd al się w  ko n s zac h ty  z w ą tp liw y m i lu d ź m i ze s w e j w łasne j p a rt ii .

Is tn ie je  d o k u m e n t, noszący je g o  w ła ś n ie  po d p is : Z o b ow iąza n ie , że 
z a ró w n o  on. ja k  i S t iic k le n  „ p o s ta ra ją  s ię " , a że b y  G e U ln -r ... m ia ł 
p e w n e  w id o k i na pozo stan ie  zn ó w  p o s łe m  w  now ym . B undestagu. 
D o k u m e n t te n  ró w n o zn a c zn y  b y ł z  d a n ie m  do  zro zu m ie n ia  w y b o r­
com , że ic h  glos w  g ru n c ie  rze czy  z u p e łn ie  s 'c n ie  Liczy...

G d y  sk an d a lic zn a  a fe ra  się w i/d a la , p rz y w ó d c y  C S U  n ie  zw le k a li 
z  kó n tro fe n s i/io ą , k tó ra  m ia ła  w y k a za ć , że b ia łe  je s t ' cza rn e , a czarne  
b ia łe . C h o dz iło  o to , żeb y  w y k a z a ć  iż  n ie  b i/ło  k o ru p c ji p o lity c zn e j, a  
poza ty m  o  to , a b y  zd y s k re d y to w a ć  p rz e c iw n ik a .  W  p rzy m ie rzu  z 
p ra s ą  S p rin g e ra  p ró b o w a n o  o s iąg n ąć  te n  w ła ś n ie  ce l. I  n ie bez re ­
z u lta tu .  B o  K arlou H  G e ld n e ro w i — w  p rzeszłości — n ie  zaw sze d o p i-  
s y w a lo  szczęście w  p o lity c e  i  w  in te re sa ch .

Jego  sto su n k i z  w e s tfa ls k im  fa b ry k a n te m  A n to n e m  B ey ere m  sięo a ją  
w  d a w n ą  przeszłość. D ep u to um ny G e ld n e r. k tó ry  za s ia d a ł w  Bundes­
ta g u  ju ż  od  1965 ro k u , zosta ł p o lec o n y  sutem u p rz y ja c ie lo w i B e y e ro w i 
ja k o  łą c z n ik  d o  ce n tra ln e g o  z w ią z k u  p ie k a rz y . *B eyer m a w ia ł w ów czas  
o  d e p u to w a n y m  ó e ld n e rz e :  „ n a s z  p a n  G e ld n e r” .

O prać. Z E T A

Dzień Prasy
na Węgrzech

B U D A P E S Z T  P A P  N a W ę­
grzech obchodzono w  poniedzia: 
łe k  D zień P rasy. P ra c o w n ic y  
p rasy ; ra d ia  i  te le w iz ji o d d a li 
w  ty m  d n iu  h o łd  d z ia ła ln o ś c i 
w ę g ie rsk ich  re w o lu c jo n is tó w , 
d z ię k i k tó ry m  p rzed  52 la ty  T  
g ru d n ia  1918 ro k u  na W ęgrzecl* 
p o ja w ił s ię  p ie rw szy  k o m u n i­
s tyczny  d z ie n n ik  „V e re s  U  i sag’’ .

Elsplizfa gam
B O N N  P A P . W  je d n y m  z o s ie d li 

m ie s zk a n io w y c h  w  W u p p e rta lu  
(N R F )  doszło w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  
do e k s p lo z ji gazu  w  d w ó ch  n ie ­
w ie lk ic h  b lo k a c h  m ie szk a lny ch . W  
w y n ik u  e k s p lo z ji 19 osób odn iosł®  
c ię żk ie  o b ra że n ia , a b u d y n k i u -leg ły  
zn iszczeniu .
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P O D Z A M C Z E  jeszcze niedawno należało do n a jb ardz ie j za­
niedbanych dzielnic Lub lina . Obecnie jest ono uporządkowane  

i  pełne uroku. C A F

©Szybciej i inaczej
® O d pierwszaków po maturzystów

SZKOŁA
ze znakiem jakości

CO D Z IE N N E  obserwacje dostarczają  niem ało przykładów  
na tem at blasków i cieni naszego szkolnictw a. Nic w  tym  

dziwnego, co p ią ty  obyw atel w  w ieku  od 7 do 18 la t uczy się, 
zdobywając wiedzę ogólną i  k w a lifik a c je  zawodowe. Ponad 85 
proc. absolwentów ośm iolatki kontynuuje naukę. Jest więc 
szerokie pole do obserwacji.

C Z Y  U D O S T Ę P N IE N IE  szko - tyczne , p ro p e d e u tyka  a lg e b ry  
3y w s z y s tk im , k tó rz y  tego p ra g  i g e o m e trii także  zn a jd ą  sobie 
aną, je s t o s ta tn im  słow em  o św ia  p ra w o  trw a łe g o  b y tu  w ś ró d  n a j 
ty? N ie , chodzi jeszcze o to, b y  m łodszych  uczn iów , 
flasze d z iec i u m ia ły  m yś leć  sa~ K o re k ta  p ro g ra m ó w  i  pod - 
m o d z ie lm e  i  tw ó rczo , b y  s ta le  rę c z n ik 6 w  w  k Iasach  starszych  
p o g łę b ia ły  swą w iedzę, le  z o o -  o k B j n,k e  g ło w n ie  p ro b le m a ty k ę  
będą  ty c h  n a w y k ó w , p rz y s w a - id eo w o . w ych ow aw czą  p rzed - 
ja ją c  sobie je d y n ie  m echam oz- m io t6 w  h u m a n is tyczn ych . O gra
n ie  w ia d om ośc i p rzekazyw ane  
n a  le k c ji lu b  w y c z y ta n e  w

n iczy  się m a te r ia ł in fo rm a c y j-  
. . . .  - , .T , ,  , , , n y  na rzecz tre śc i ksz ta łcących
ks iążkach . W spó łczesny ś w ia t sam<)dzie,ność p0g iąd6 w  , o p i.  
gest zb y t s k o m p lik o w a n y , a po 
s tęp  w ie d zy  i  te c h n ik i zb y t 
s z y b k i, a b y  m łod em u  cz ło w ie ­
k o w i w y s ta rc z y ły  in fo rm a c je  o 

c h a ra k te rz e  e ncyk lo p ed ycz­
n y m , oderw ane od życia . Z  tego

n ii,  a n au czyc ie l będzie  m ia ł 
w ię c e j czasu na d yskus je  
u czn ia m i i  w z a je m n ą  w y m ia n ę  
m y ś li.

D użą  w a gę  p rz y w ią z u je  się
p u n k tu  w id z e n ia  n iem a ło  o g n iw  do doskona len ia  k w a li f ik a c j i  na 
sz k o ły  w vm aga  unow ocześn ię - uczyc ie !!. M o d e rn iza c ja  o be jm ie  
n ia .  A  o to  n ie k tó re  z n ich . ró w n ie ż  w y p e łn ie n ie  pow aż­

n ych  re z e rw  szko lnego  czasu 
P R O G R A M Y  n a jm ło dszych  Z lik w id o w a n e  będą do m in i-  

k la s  szko ły  p o d s ta w o w e j są m u m  k o n fe re n c je  i  n a ra d y  w  
z b y t  uproszczone w  p o ró w n a - godzinach  przeznaczonych  na 
r i iu  z  m o ż liw o śc ia m i dz ieci w  le kc je , ja k  ró w n ie ż  w y c ie c z k i i 
ty m  w ie k u . W s k a ź n ik i d ru g o - in n e  im p re z y  n ie  pozostające 
rocznośc i w  szko le  p od s taw o w e j w  z w ią z k u  z p rogram em .
c d  w ie lu  ju ż  la t  n ie  w y k a z u ją  
te n d e n c ji m a le ją cych , zw łasz­
cza w  k la s ie  V  i V I I .  P ro g ra ­
m y  w  szko le  ś re d n ie j p rze ła ­
dow ane  są in fo rm a c ją , a m e to ­
d y  nauczan ia  pozbaw ione  e le ­
m e n tó w  d yskusy jn o śc i. N ie d o ­
m a g an ia  te  o dczu w a ją  szczegół 
¡nie a bso lw enc i szko ły  podsta ­
w o w e j, u b ie g a jący  się o p rz y ­
ję c ie  do szko ły  ś re d n ie j, a ta k ­
że m a tu rz y ś c i, s k ła d a ją c y  egza 
m in y  na wyższe s tud ia .

R esort o ś w ia ty  dostrzega  oma 
W iane tu  z ja w is k a  i  p rz y s tę p u ­
je  do w p ro w a d z e n ia  zm ian , k tó  
jrych  re z u lta ty  p o w in n y  u ła tw ić  
n aszym  dz iec iom  u zyskan ie  w y  
ksz ta łc e n ia  ze zn a k ie m  ja kośc i. 
C hodz i przede  w s z y s tk im  o s to ­
s o w an ie  m etod , k tó re  p rzysp ie ­
sza ją  i  p o g łę b ia ją  u m ie ję tn o śc i 
m ło d y c h  lu d z i,  rozszerza ją  ic h  
h o ryzo n ty . S ło w em  o w y k o rz y  
s ta n ie  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  
s p rz y ja ją c y c h  pod n ies ien iu  in ­
te le k tu a ln e g o  poz iom u  m łod z ie  
ży-

J U Ż  W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  
¡szko lnym  p ie rw s z a k i z e tk n ą  się 
z  system atyczną  n au ką  i  po­
d z ia łem  na, o dręb ne  p rze d m io ­
ty .  W  ten  sposób z n ik n ie  sztucz 
n a  g ra n ica  m ięd zy  tz w . k la sa ­
m i p o czą tko w ym i a s ta rszym i. 
P rz y  zastosow an iu  n ow ych  m e 
to d  będą się szybc ie j u czy ły  
czy tać  i  p isać n iż  obecnie. Ma 
te m a ty k a  i  m y ś le n ie  m a te m a -

M . Z A L E J S K A

Mes éessssesÉ sissies

synchronizacja
O S T A T N IE  d w a  la ta  c h a ra k ­

te ry z o w a ły  się  zw ię ks zo n ym  i 
k o n k re tn y m  za in te res o w an iem  
w s zys tk ic h  in s ta n c ji zw ią z k o ­
w y c h  w o j. szczec ińskiego  p ro ­
b le m a ty k ą  s ta łe j p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  so c ja ln o -b y to w y c h  lu ­
dzi p ra c y . W  u b ie g ły m  ro k u  
z w ią z k i zaw o do w e o p ra c o w a ły  
zb io rc ze  zes taw ien ie  zam ierze ń  
poszczególnych za k ła d ó w  p ra ­
c y  i  o rg a n iza c ji zw ią zk o w y c h  
n a la ta  1969—1975. B y ło  to  po ­
d y k to w a n e  p o trzeb ą  d o p ro w a ­
d zen ia  do  p la n o w e j i k o m p le k  
sow ej re a liz a c ji tyc h  za m ie ­
rzeń  p o p rzez  zespolen ie w y s ił­
k ó w  i fu n d u s zy  poszczegól­
n yc h  za k ła d ó w  p ra c y .

O p ra c o w a n y  p rzez  W K Z /  d lii 
g o te rm in o w y  p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia  je s t  e la s ty c zn y , u zu p e łn ia ­
n y  i a k tu a liz o w a n y  p rze z  o r ­
g an iza c je  i  in s ta n c je  b ra n żo ­
w y c h  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h . 
P rz y ję to  też  zasadę bieżącego, 
o kre sow ego  s p ra w d za n ia  stop ­
n ia  re a liz a c ji p ro g ra m u .

D o ro b ek  p ie rw s zy c h  d w óch  
la t  W p e łn i p o tw ie rd z i!  słusz­
ność in te g ra c y jn e j ko n c e p c ji. 
N ie k tó re  z a k ła d y  ro zu m ie ją c  
kon ieczność łą c ze n ia  w y s iłk ó w  
p rzy n o s ząc yc h  oszczędność k o ­
sztów  in w e s ty c ji, g w a ra n tu ją ­
cy ch  -pełn ie jsze ic h  w y k o rz y ­
sta n ie  i oszczędności e ta to w e  
obsług i a za te m  n iższe koszty  
a d m in is tra c y jn e , p o d ję ły  jsiż 
w spólne, m ię d zy za k ła d o w e  in ­
w e s ty c je  w  d z ie d z in ie  s o c ja l­
n o -b y to w e j. W  ra m a c h  ta k  po 
ję te j w s p ó łp rac y  re a liz u je  się 
budow ę M ię d z y z a k ła d o w e j P rz y  
ehodn i P o rto w e j. Z a k ła d y  P ro ­
d u k c ji Ż e lb e to w y c h  E lem e n tó w  
P re fa b ry k o w a n y c h  w  P ło n i p la  
nu  ją  m ię d zy za k ła d o w ą  s to łó w ­
kę . Z a k ła d y  P rze m y s łu  D z ie ­
w ia rs k ie g o  , ,I .u x p o !”  w s póln ie  
z Z P O  „K o ra l" ’ w  M y ś lib o rzu  
— b u d ow ę ośro d k a w czasow e­
go w  Ś w in o u jś c iu . W  b u d o w ­
n ic tw ie  s ta łyc h  o śro d k ó w  wcza  
sow ych  p rzed s ię b io rs tw a  gos­
p o d a rk i k o m u n a ln e j p la n u ją  
in w e s ty c je  w s pólne d la  k i lk u  
z a k ła d ó w , S zczec ińsk ie  Z je d n o ­
czen ie  B u d o w n ic tw a  — b u d o ­
w ę ośro d k a w y p oc zyn k o w eg o  
dostępnego d la  w s zys tk ic h  p ra  
c e w n ik ó w  te j b ra n ż y  W w o je ­
w ó d z tw ie . K o le ja rz e  i p o rto w ­
c y  in w e s tu ją c  w  Ś w in o u jśc iu  
u d o w o d n ili, że z a k ła d y  p rac y  
ró żn y c h  b ra n ż , z lo k a lizo w a n e  
b lis k o  s ieb ie  m ogą p ro w a dz ić  
w s p ó ln ą  d z ia ła lno ś ć  je ż e li m a ­
ją  podobne p o trze b y  soc ja lno - 
b y to w e . W  h a n d lu  stosunkow o  
d o b rze  ro zb u d o w u je  się sieć  
o śro d k ó w  k o lo n ijn y c h  udostęp  
n ia n y e h  d z ie c io m  d u ż e j liczby  
za k ła d ó w  p ra c y .

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  M e ta ló w  
ców  p o d ją ł tę in ic ja ty w ę  znacz  
n ie  w c ześ n ie j. Jeszcze przed  
k i lk u  la ty  o d b y ło  się s p o tk a ­
n ie  d y re k to ró w  p rzed s ię b io rs tw  
n ie  pos ia d a jąc yc h  w ła sn y ch  
o śro d k ó w  w y p o c zy n k o w y c h  ale  
n ie  p rzyn ios ło  ono o c z e k iw a ­
n yc h  re z u lta tó w . P rze d s ięb io r­

s tw a  za tru d n ia ją c e  n ie w ie lk ą
lic zb ę  p ra c o w n ik ó w  n ie  zaw sze  
d o ce n ia ją  k o rzy ś c i p ły n ą c e  z  
k u m u la c ji środ k ó w  i w y s iłk ó w  
o rg a n iza c y jn y c h  w  p rz y p a d k u  
p o d jęc ia  w sp ó ln yc h  in w e s ty c ji 
ty p u  soc ja lnego, k u ltu ra ln e g o , 
sportow ego.

G d y b y  w e w s zys tk ic h  z a k ła ­
d ach  p ra c y  a d m in is tra c ja  i 
d z ia ła ją c e  ta m  o rg a n iza c je  spo 
łc c zn o -p o lity c zn e  b y ły  p rze k o ­
n a n e  że w  p o je d y n k ę  tru d n ie j  
je s t  w p ro w a d z ić  z a m ie rze n ia  
do  p la n u , w y k o n a ć  je ,  a  póź­
n ie j ro z w ija ć  d z ia ła lno ś ć  — po ­
stęp  w  d z ie dz in ie  p o p ra w y  w a  
ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  b y ł  
b y  h a rd z ie j e fe k ty w n y , ( tu r)

Za uratowanie 
życia

W E  W S I S .K O R K A , n a  po g ran ic zu  
w o j. k o s za liń sk ieg o  i  p o znańsk iego, 
m ie s zk a  F e lic ja n  D O U J G A -L E W A N -  
D O W S K I. Z n a n y  je s t w  o ko licy  j a ­
k o  „ te n , co psom  b u d y  s ta w ia ” , ż b u  
d o w a l oko ło  20. w  ty c h  gospodarst­
w a ch , gdzie  w ła śc ic ie le  n ie  zatro s z­
c zy li się  o  p rz y z w o ite  pom ieszcze­
n ie  d la  stróżów7 sw ego m ie n ią . Jest 
to  ty lk o  je d n a  z fo rm  o p ie k i i p rz y ­
ja ź n i d la  psów . Z ro d z iła  się ona w  
n a d e r tra g ic zn y c h  oko licznośc iach . 
F e lic ja n  D o łę g a -l-e w a n d o w s k i po  
P o w s tan iu  W a rs za w s k im  zosta ł w y ­
w ie z io n y  do obozu  śm ierc i w  B e r -  
g en-B elsen . C horego  i w y c ze rp a n e ­
go s k ie ro w a li s tra żn ic y  d o  k a to r ż n i­
cze j p ra c y . P e w nego  d n ia  S S -m an  
poszczuł Lew an d o w sk ie go  w ilc z u ­
re m , k a żą c  w ię źn io w i p rze d te m  sy ­
m u lo w a ć  uciec zkę . P ies  w  k i lk u  su ­
sach d o p ad ł w ię ź n ia , a le  zam ias t go 
rozszarpać , za c zą ł się łas ić . H it le ró w  
skiego o p ra w c ę  ta k  to  z d u m ia ło , żc 
d a ro w a ł życ ie  w ię ź n io w i i  zap rze s ta ł 
s zy k a n . F e lic ja n  L e w a n d o w s k i m a  »3 
la ta , je s t  m a g is trem  p ra w a . Po skon  
czen iu  s tu d ió w  p rzed  I  w o jn ą  ś w ia ­
to w ą  k o le jn o  im a ł się ró żn yc h  za ­
w o d ó w : b y ł le ś n ik ie m , p o s zu k iw a ­
czem  z ło ta , tra p e re m , ro ln ik ie m , sę­
d z ią , w ó jte m , p as tuchem , d y re k to ­
re m . P rz e w ę d ro w a ł p ó ł św ia ta  ro .in . 
A z ję . K a n a d ę . S w o je  p rze ży c ia  u tr ­
w a lił w  p a m ię tn ik a c h , w y d a ł też pa  
rę  in n y c h  p o zy c ji.

(C A F  -  K ras zew sk i)

Dla kogo będziemy 
kręcić film y
W F A C H O W E J prasie rozgo rżała  dyskusja na tem at, k im  n ie w ie lk ie g o  g rona  e l i t y  k in o -  

będzie polski kinom an w  najb liższym  dziesiątku la t. Glos m anów ?
zab iera ją  tw órcy film o w i, k rytycy, socjolodzy. Każdy snu W  S W Y C H  rozw ażan iach  nad 

je  przypuszczenia co do w ym agań, zainteresowań i  oczekiwań p o r tre te m  film o w e g o  w id z a  zna 
tych, k tórzy dziś baw ią się w  przedszkolu czy zdobyw ają ta j -  ny  k r y ty k ,  Jacek F U K S IE W IC Z , 
n ik i abecadła. O ni bowiem  za 10, 15 la t będą głów nym i od- re p re z e n tu je  racze j o p ty m is ty c z  
biorcam i sztuki film ow ej. Z  ich upodobaniami będą m usieli się ne s tanow isko . W  c y to w a n j’m 
liczyć film o w i tw órcy. ju ż  „F i lm ie ”  pisze:

W  D O M U  I  N A  M IE Ś C IE  Jat? P rognozy n ie  są z b y t różo ¿..«AM« o b a w ia łb y m  się... i e  bra-k 
w p  A m h ifia  naw pi i a k  , rp«7-  W yższego w y k s z t a łc i ł a  u n ie m o ż liw i ______ . . . .  ?  A m n ic ją  naszej, ja K z re s z -  wicl24>m ariet anu-

K IN O  z n a jd u je  się W  ©pa- tą  w ie lu  k in e m a to g ra fu , je s t S tyczny oh . Je-źeH u*wio4ch>M>y te a tr  
ła ch . T e le w iz ja  bez p a rdo nu  ode p ro d u k c ja  ja k  n a jw a r to ś c io w - te le w iz j i  o d b ie ra n y  je s t p rze z  p rz e ­
b r a ł a  m u  znaczną część w id ó w  szych, a  co za ty m  id z ie , t r u d -  po to w e te t-ew tey jnej w id o w n i, a

_T. .  • , . ’ w p r z e z  ponad  5 m iU onó-w osob,
n i. N ie  znaczy to , ze zab ie rze  m e jszych  f ilm ó w . Tym czasem , to  - je s te m  s p o k o jn y  o  losy tum u  
w szy s tk ic h . K in o  m im o  w szys t ja k  p isze w  „F i lm ie ”  doc. d r  »rty s tyc izn ey »  —  b y le  ty tk o  naprane 
ko  się b ro n i,  ta k  -jak p rze d  in  Ż y g u ls k i.  byt-wartościowy” ...
w a z ją  k in a  o b ro n ił s ię  te a tr .  t
M ag ia  w ie lk ie g o  e k ra n u  c ią g le  ^ i io g ó h te  ■ p r ij/y & to w a n ie  m ło d e go  T R O C H Ę  D O B R E J

t y lk o  na z n a k o m ity c h  pod  ka ż ­
d ym  w zg lę de m  film a c h . Na 
p rz y s ło w io w e  „ A n g e lik i”  też bę 
dzie  sporo chę tnych . Przecież 
in te le k tu a lis to m  też zdarza  się 
chodzić  do c y rk u  i w c a le  im  to  
u jm y  n ie  p rzynos i.

M A R Y L A  C IIU D Z Y Ń S K A

c z ło w ie k a  (za  10 la t  — p rzy p . re d .)  
2 taik is to tn eg o  d la  w id za  i  U rnow e- 

, po zak re su , ja k  w ie d za  o  libera-tm.
rze , sztuct ' ......................

i w  ty m  i  w im n e ę o  
. sk ro m n e, a  m o żliw o ść  uttaśchwego 

z ro z u m ie n ia  sp ra w  o d ieg lyoh  w  cza  
• s ie i  p rze s trze n i, n a leżą cy ch  do. iw- 

n e ę ó  ob yć

K O N F E K C J Ijeszcze dz ia ła . A le  Czy na  
w szys tk ich ?

D o ce nt K a z im ie rz  Ż Y Ó U t is ń ) ,  a u ­
to r  lic zn yc h  p ra c  z d z ie d z in y  kocjo 
lo g ii -k u ltu ry  i  k in a  u w a żą , „ iż , roz­
w ó j te le w iz ji o d e b ra ł k in o m  p rzede  
w s zy s tk im  sta rszą część w id o w n i...”
R zeczy w iście, lu d z io m  po ' cz te r­
dzieste  e n ie  zaw sze się chce szukać  
k in a  na m ieście , g d y  w  d o m u  m a ­
ją  w ła sn e . P ro je k c ja  w  te le w iz ji 
n a jz u p e łn ie j im  w y s ta rc za , zw ła sz­
cza te ra z , g d y  I I  p ro g ra m  o fe ru je
iu ż  n ie k tó ry m  m ie jscow ościom  a m - ... „

‘ c h y b a  p o w odu  b ia da ć , że ktoś
o k re s  k in o w y ” . N ie  ty lk o  d la te g o, **w a  k in ie  szu k ać  b^d / ie  ro z ry w k i. C h o -

że m n ie j ch ę tn ie  n iż  s ta rs i p rze b y - ■ t e c h n ic z n o - m a le m - a t j  t z n e g o  w e  a Zj o  to , by f i lm y  le j  ka teg o r

< “ e e  . * " *« •  Sm S S
g n is k i; a n i la k  dobrze, j&te su g e ru ­
je  J a ce k  F u k s ie w ic z . C zęść w id o w n i

a *'J  " m o w ę  f ilo zo fic zn ą  d z ie ła .
R zecz w  ty m , b y  te p ro p o rc je  toy- 

W Y D A J E  S IĘ , że a u to r  oba - ly  g o d z iw ie  - zachow ane . N ie

ja k ie ś  sm b: 
m ie rze  p rzyc ią g n ię i

b itn e  f ilm y . M ło d z i zaś p rz e ż y w a ją  w ja  sj ę  t r o c h ę  „ n a c h y le n ia ”

S?ki S « £ i S S  p“ S ° :  t e c h n lo z n o - m a t e m a t y c z n e g o  w e
w a ją  W d o m u . P ociąga ich  w ie lk i ■ w s p ó łc z e s n e j e d u k a c j i  m ło d e g o  
e k ra n , b a rw n a  w id o w is k o w a  s tro n a p o k o le n ia ,  g d y ż  s to p ie ń  w y -  
f ilm u . k tó ra  tra c i w ie le  w a lo ró w  n a k<.7 ł.„ j<, p n ;.1 n m rn H n o r i-s ia w n w e tfn  n a  zalei4y 06  <-°te le w iz y jn y m  e k ra n ie . K s z t a łc e n ia  p o n a a p o c łs ia u  o w e g o  p<łn u je . N a  a r ty s ta c h

w  n a j b l i ż s z y m  d z ie s ię c io le c iu  
w y k a z y w a ć  b ę d z ie  t e n d e n c ję  
z w y ż k o w ą .

T A K  T O  w y g lą d a  teraz. J a k  W  da lsze j części sw ych  w y -  
będzie  za k i lk a  czy k ilk a n a ś c ie  w <>dów doc. d r Ż y g u ls k i tw ie r ­

dzi, że

G ŁO S M A J Ą  Z N A W C Y

W  znacznej 
id za  do  k i­
lu  się zap ro

p o n u je . N a  a r ty s ta c h  w ię c  spoczy­
w a  o b o w ią zek , b y sw o ją  tw órczoś­
c ią  ro zb u d za li w y o b ra ź n ię , s k ła n ia ­
li do m y ś le n ia , w y ra b ia li sm ak  a r ­
ty s ty c zn y .

Z a n im  dorośn ie  now a w id o w ­
n ia , w ie le  do  z ro b ie n ia  m a ją  

T,.. bez ry e y k a  w h e tk le j p o m y łk i  szko ły . Za m a ło  u w a g i się zw ra  
m ożna p rzyp u s zcza ć , iż  m ło d z ie ż  la t  ca na f i lm  ja k o  dz iedz inę  sztu 
s ied e m d zies ią ty ch , p o d ob n ie  ja k  je j  k i_ o trz a s k a n ie  od n a jm ło d -  
ro d z ic e , b ¡idzie szu k ać  w  f i lm ie  ro z  ,  ,  , , . . . .
r v m k i i  em oc ji, tarumeoo w u M -  s z y c h  ’ ■ ‘ .vmi za ga dn ie n iam i 
sk a  i  p rzyg ó d -( ...)  C o  w ig e e j, m o ź-  uczyn i późn ie jszego  dorosłego 

sądzić , że  m io d a  g e n e ra c ja  t r a k -  w id z a  b a rd z ie j w y b re d n y m .
N ie  łu d ź m y  się je d n a k , że s tu -to w a ć  będzie  p ra w o  do  ro z ry w k

ta k  sam o serio , ja k  p ra w o  do p r a  ,  . . . .
cy, k tó re  je j  g w a ra n tu je  w s iró j so- p ro cen tow a  fre k w e n c ja  będzie
c ja lis ty c z n y .. .”-

O bycza je  portowych miast
K IM  S 4  B A S K O W IE ?  Ich  d roga  do  E u ro p y  g i-

N ie  ma się czemu ta k  b a r­
dzo d z iw ić , sko ro  p ra ca  zaw o­
dow a  n ie m a l na  ka żdym  poste­
ru n k u  w ym ag ać  będzie  coraz 
w iększego  zaabsorbow ania  u rny  
slowego. R o z ry w k a  w ię c  s tan ie  
się ko n ie czn ym  p sych iczn ym  re  
laksem . Z  ty m  chyba  trz e b a  się 

. liczyć .
B y ć  może ta k ie  h oroskopy  

w y g lą d a ją  m a ło  zachęcająco 
d la  a m b itn ie js z y c h  tw ó rc ó w , od 
k tó ry c h  p ub liczność  oczekiw ać 
będzie racze j k o n fe k c ji f i lm o -  

,w e j, a n ie  d z ie ł p od e jm u jących  
w a żką  tem a tykę . A le  czy is to t­
n ie  będzie  ta k  źle? C zy f i lm ó w  
cy tw o rz y ć  będą dz ie ła  in te le k ­
tu a ln e  ty lk o  d la  p rz y ja c ió ł i

K o lum b a . S tąd  zapewne szereg b a s k ijs k ic h  nazw  na  
w sch od n im  w yb rzeżu  A m e ry k i.

P óźn ie j B asko w ie  só s ta li w c h ło n ię c i p rzez rosną ­
ce w  potęgę k ró le s tw o  h iszpańsk ie . N ig d y  je d n a k  
n ie  z re zyg no w a li z w a lk i o niezależność. W  la tachBIL B A O , p o r t  w  sam ym  „k ą c ie ”  Z a to k i B is k a j­

s k ie j, na leżący do H iszp a n ii, zn an y  je s t dobrze  n ie  w  tak  zw a nych  m ro k a c h  d z ie jów . W iadom o 1936— 39 b y li je d n y m i z n a jw ie rn ie js z y c h  i  n a jd z ie l-  
w ie lu  naszym  m a ryn a rzom . Duże, p rze m ys ło w e  je dn a k , iż  pochodzą z  A z ji,  ję z y k  zaś w y w o d z i się n ie jszych  ż o łn ie rz y  re p u b lik i.  Rzecz c h a rak te rys tycz  
m iasto , ja k  w szędzie  na P ó łw ysp ie  Ib e ry js k im  sym -  z g ru p y  u żyw an ych  w  s ta ro ż y tn e j M ezopo tam ii. Po na  —  n aw e t b a s k ijs k i k le r  od począ tku  s ta ł w  sze- 
p a tyczn i m ieszkańcy  i  dobre  w in o . Lecz m im o  u iszy b ask ijska  z w ie  s ię  o n  euska ra ”  c z y li „w y ra ź n ie  regach o rę d o w n ik ó w  lu d o w e j re p u b lik i i  do dziś w  
s tko  n ie  je s t to  p o rt p odobny do in n y c h  h iszpa ń - m ó w ią c y ” , a sa m i n a zyw a ją  się „E u s k a ld u n e ” , co s w e j m asie n ie  z m ie n ił s tanow iska , 
sk ich . N ie  p rz y p a d k ie m  b o w ie m  n ap isa łe m  o B il-  znaczy  — „m ó w ią c y  ję z y k ie m  euska ra ” . O  tym , że
bao  „ należące do H is z p a n ii” , gdyż choć leży na je j  za m ie szk iw a li m ię d z y  rzeką  E bro  a P ire n e ja m i, Podczas pod ró ży  na s ta tkach  obcych bander z m ię
obecnym  te ry to r iu m  — n ie  je s t p o r te m  h iszpa ń - w spom ina  ju ż  p rzed  d w om a  tys ią ca m i la t  jeden  d z y n a ro d o w y m i za łogam i, pozna łem  w ie lu  B asków , 
sk im . Jest p ie rw s z y m  p o r te m  B asko n ii, n a jw ię k ­
szym  m ias te m  n a rod u  B asków . W  ro k u  1936 zn a la z ł G re k  S trabon. 
się  na obszarze A u to n o m ic z n e j R e p u b lik i B asków , 
u tw o rz o n e j w  g ra n ica ch  R e p u b lik i H iszp a ńsk ie j.
D o p ie ro  po  zw yc ię s tw ie  faszys to w sk ie j in te rw e n c ji,
F ranco  z lik w id o w a ł b ask ijską  re p u b lik ę , pon ow n ie  
o db ie ra jąc  tem u  n a ro d o w i sam odzie lność.

Dziś  coraz częście j p rz e n ik a ją  w  ś w ia t w ie śc i o 
B askach, b a s k ijs k im  ru c h u  w o ln ośc io w ym .

N ie  może ju ż  u legać w ą tp liw o ś c i p ra w o  B asków  
do n iepodleg łego  b y tu . G dy  m a le ń k ie  w y s e p k i P a­
c y f ik u  liczące po k i lk a  za led w ie  tys ię cy  m ieszka ń ■

n a jw y b itn ie js z y c h  geogra fów  s ta roży tn ośc i

EUSKALDUNE
W  P O C Z Ą T K A C H  naszego s tu lec ia  b y l i  n ie ch yb -

k ilk o m a  p o łą czy ła  m n ie  serdeczna p rz y ja ź ń , 
sp raw dzona  w  d o b rych  i  złych, c h w ila c h  m orsk iego  
życ ia . Są lu d ź m i pogodnym i, to w a rz y s k im i i  życz­
liw y m i.  Ic h  gościnność  —  w ie lo k ro tn ie  je j  d ośw iad ­
czy łem  — ta k  dalece odb iega od o w e j n ie z b y t prze  
cięż ro z w in ię te j na zachodzie E u rop y  cechy, że ró w  
nać się chyba  może ty lk o  z po lską  czy rosy jską . 
P o tra fią  być je d n a k  także  z a dz io rn i, choć p rz y  ty m  
dyspo nu ją  sporą  dozą życ iow ego re a lizm u .

D la tego  zapewne współczesny ru c h  w o ln ośc io w y  
B asków  s ta w ia  sobie rozsądnie  w yw a żo ne  zadania,

Prawo na co dzień

Jeleń postrzelił
dw óch

mifśGiwycEt
M E K S Y K . -R « K tk l w y p a d e k  w  h i­

s to r ii m y ś lis tw a  w y d a rz y ł się w  la-, 
aaóh m e ks y k a ń s k ie !} w  pobliżu" m ia ­
sta  M o n ie re y : m y ś liw i u p o lo w a li 
Ław y e ię m a .. Jeden. n ic h  sądzą!", 
że zw ietrzę j*«H n ie ży w e  -opa rł sw o ją  
str/,eVoę o  je le n ia , ten  .w  ty m  m o -  
iw eneie porusz.y ł się w  ag o n ii i n a ­
c isn ą ł k o p y te m  na n a b itą  b roń . P o - 
e iflk  p rze b ił je d n e m u  m y ś liw em u  
p ra w ą  nogę. godzą*1 d ru g ie g o  «  po - 
łie zek . R a n n y c h  o d w ie z io n o  do  szp i­
ta la .

Na lekc ji

W  p & t j & B n i  M a  w w S & *8 x .e ą

Były monter
sięga po... doktorat

M g r i n i.  Jan  D Z IE D Z IC  je s t CO  D A L E J?  A  no w łaśn ie ... 
c z ło w ie k ie m  m ło d y m  i  b ardzo  p ie rw sze  p u b lik a c je  p rz y g o to w u  
s k ro m n ym . N a jle p ie j czu je  siQ jące  do p ra cy  nad d o k to ra te m  
w śród  s k o m p lik o w a n y c h  m ie rn i w  dz ied z in ie  e le k tro n ik i!  A tm o - 
k ó w  poz iom ów , oscy loskopów , s fera  w  dom u s p rz y ja  ty m  po- 
g e n e ra to ró w , szukaczy tra s  usta  czynan iom . Żona  bardzo  ch ę tn ie  
w io n y c h  w  L a b o ra to r iu m  Zabez p rze p isu je  p race  na m aszyn ie, 
p ieczenia  R uchu  i  Łącznośc i Jan  D z ie d z ic  n ie  p rz y ją ł p ro po - 
D O K P  w  Szczecinie, k tó reg o  nowanego s tan o w iska  starszego 
je s t k ie ro w n ik ie m . k o n tro le ra  łączności. P raca  te ­

re n ow a  p rzeszkadza łaby w  d a l-
— Łączność i  automatyka — mówi szym  pog łę b ian iu  Hviedzy, bo 

Jan Dziedzic -  spełniają podobną trzeba  przecież skorzys tać  i  z 
rolę co nerwy w organizmie. Naj- b ib l io te k i i z  c z y te ln i, 
mniejsza niesprawno»«; tych urzą­
dzeń uniemożliwia prawidłowe (go-
spodarskie, ekonomiczne) funkcjo- —  D obrze  je ^ t, je ż e li m io d y  
nowanie całej sieci transportu, c z ło w ie k  m a ce ł W życ iu  —  
Zwłaszcza ekonomiści nie doceniają t Wierdz.i Jan  Dziedzic. —  S iln a  
ro li szybkiego przekazywania in fo r- .
macji. W transporcie pozwala ona w o la , upó r, p ra cow ito ść  to
uprzedzić krytyczne sytua«je, un ik- le k a rs tw a  na w szys tk ie  tru d n o - 
nąć tzw. „wąskich gardeł”  produk- śc: fctćre  trzeba  pokonać W 
cyjnych. Dokładna znajomość prze- naufei> ( tu r)

n ie  n a jb a rd z ie j d ośw iad czo nym i że g la rza m i A tla n -  dążąc w  p ie rw s z y m  rzędzie  do  u zyskan ia  p e w n e j
ców  u z ysku ją  sam odzie lność i  ic h  p rz e d s ta w ic ie le  ty k u . N ie  je s t w yk lu czo ne , że jeszcze p rzed  K o lu m -  a u to n o m ii w  ra m a ch  p ań s tw a  h iszpańsk iego . Lecz  
zasiada ją  w  O N Z , is tn ie n ie  w  E urop ie  p ra k ty c z n ie  bem  d o ta r li do b rzegów  A m e ry k i.  W  ka żdym  raz ie  i  te, ra cze j sk rom ne  p os tu la ty , n a p o ty k a ją  na zde- 
pod zabo rem  p ra w ie  m ilio n o w e g o  n a rod u  p o s lu g u - K o lu m b  w  czasie s w e j p ie rw s z e j p od ró ży  „d o  I n d i i ”  cyd ow a n y  sp rze c iw  fra n k is to w s k ie g o  re ż im u  a je d -  
jącego się w ła s n y m , ja kże  s ta ry m  i  o d rę b n y m  od  s p o tk a ł ju ż  B asków  na W yspach  K a n a ry js k ic h  nocześnie  —  p rzysp a rza ją  m u  k ło p o tó w  na  n ie  spo- 
in n y c h  ję z y k ie m , je d n o lite g o  e tn iczn ie  i  te r y to r ia l-  i  w ie lu  z n ic h , z u w a g i na n iep o spo lite  u m ie ję t-  tykan ą  do tą d  ska lę, b o w ie m  coraz s iln ie j p op ie ra  
n ie , je s t fa k te m  rz u c a ją c y m  jeszcze je de n  p o n u ra - nośc i żeglarskie, za m u s tro w a ł na sw o je  ka ra w e le . je  c a ły  h iszpa ń sk i lu d . D ow odem  tego są w y d a rz e -  
w y  c ie ń  na nasz s ta ry , ta k  c h lu b ią c y  s ię  c y w il iz a -  A u to re m  p ie rw sze j m apy A m e ry k i b y ł także  Bask  —  n ia  o s ta tn ich  d n i.

J u an  de Cosa, u p rze d n io  w ła śn ie  p ilo t  w y p ra w y  W . A N D R Z E J E W S K Ic y jn y m i tra d y c ja m i ko n ty n e n t.

ic zeń  ch e m ic zn yc h . B ły s k , w y  
buch , k r z y k  i je d n a s z  uczenn ic  d o ­
zn a ła  p o w ażnego  p o p a rze n ia  ra m ie ­
n ia . O jc ie c  d z ie w c z y n k i w n ió s ł do 
sądu c y w iln e g o  po zew  o O d szko ­
d o w an ie  p rz e c iw k o  Jó ze fo w i S., n a ­
u c zy c ie lo w i p ro w a d zą c e m u  le k c ję  i 
s k a rb o w i p ań s tw a . P o w ó d ztw o  zo ­
sta ło  zasądzone za ró w n o  wobec, sk ar  
bu p a ń s tw a , ja k  i  Jó ze fa  S. G łó w ­
ną p rze s ła n k ą  p rz e m a w ia ją c ą  za za 
są d zen iem  o d s zk o d o w a n ia  od n a ­
uczy c ie la  b y ła  o ko liczność , że Jó ­
ze f S. zo sta ł s k aza n y  p rzez  sąd 
k a rn y  za  z a n ie d b a n ie  sw o ich  ob o ­
w ią z k ó w .

W y ro k  te n  w  to k u  re w iz j i  zo sta ł 
je d n a k  u c h y lo n y , a z w o ln io n y  od 
o d p ow ied z ia ln o śc i k a rn e j Józe f S. 
w y s tą p ił nas tę p n ie  do sądu c y w il­
nego, d o m a g a ją c  się z m ia n y  o rze ­
cze n ia  w  s p ra w ie  odszk o do w an ia  
m a te ria ln e g o . I  tu  n as unęła  się 
w ą tp liw o ś ć , czy  zm ia n a  o rzeczen ia  
w  s p ra w ie  o d szk o do w an ia  d o ty czy ć  
m a ty lk o  Jó ze fa  S., ezy  ró w n ie ż  i 
s k a rb ił p a ń s tw a . N a  p y ta n ie  to  od ­
p o w ie d z ia ł Sąd N a jw y ż s z y , k tó ry  
w z ią ł pod u w a gę p rzede w s zy s tk im  
oko liczn o ść , że p rz y  w z n o w ie n iu  po 
stę po w an ia  s p ra w ę  ro z p a tru je  Się 
ty lk o  w  s tosunku  do o soby , k tó ra  
w zn o w ie n ia  ta k ie g o  zażą d a ła . W  sy 
t u a c j i ,  o k tó re j p is zem y , w niosek  
o w zn o w ie n ie  p o stęp o w a n ia  m ógł 
p o staw ić  ty lk o  Jó ze f S .. s k a rb o w i 
p aństw a u p ra w n ie n ie  ta k ie  b o w ie m  
n ie  p rz y s łu g iw a ło .

N a jw y ż s z y  u zn a ł ró w n ie ż , że 
odpow ied z ia ln o ść  m a te r ia ln a  sk arbu  
p ań s tw a  w ią że  się n ie  t jń k o  z w i­
n ą k o n k re tn e g o  n a u c zy c ie la , a le  i z 
fa k te m , że p ro w a d ze n ie  le k c ji  che­
m ii p o w ie rzo n o  n a u c zy c ie lo w i n ie  
p o s ia d a jąc em u  o d p ow ied n ic h  k w a ­
lif ik a c j i ,  a  ć w ic ze n ia  p ro w a dzo n o  
p rz y  u ż y c iu  z b y t  p ry m ity w n y c h  u -  
rzą dze ń . S k a rb  p ań s tw a  je s t  w ię c  
o b c ią żo n y  o d p ow ied z ia ln o śc ią  ta k ż e  
za w in y  in n y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  a d ­
m in is tra c ji s zk o ln e j.

W  ty c h  w a ru n k a c h  Sąd N a jw y ż ­
szy o rz e k ł, że od o b o w ią zk u  za p ła ­
t y  o d szk o do w an ia  za w y p a d e k  u- 
c ze n n iey  z w o ln io n y  p o w in ie n  być  
ty lk o  n a u c zy c ie l Jó ze f S . (M , ”  *

zn ajom ość prze  
biegu  w a g on ó w  w  k o le jn ic tw ie  urno  
ż łiw ia  m .in . o d p ow ied n ie  gosp«»da- 
ro w a n ie  n im i.  —

K ie d y  Jan  D ziedz ic  p rz y je c h a ł 
w  1952 r. z T a rn o w a  do Szcze­
c ina , m ia ł ju ż  w ła ś c iw ie  okreś ło  
ny ce l w  życ iu . P o s ta n o w ił ro z ­
w ija ć  sw o je  za in te re sow an ia  w  
dz ied z in ie  e le k tro n ik i.  U ko ńczo ­
ne lic e u m  ogó lnokszta łcące  po­
z w o liło  m u  na rozpoczęcie p ra cy  
w  b iu rze . N ie  zn a la z ł w  n ie j jed  
n ak  zadow o len ia . W o la ł p ra co ­
w a ć ja k o  p o m o cn ik  m o n te ra  u - 
rządzeń łącznośc i w  P K P . R ó w ­
nocześnie rozpoczą ł n au kę  w  
T e c h n ik u m  Łącznośc i d la  P ra ­
cu jących , z d ob yw a ją c  w  1957 r. 
t y tu ł  te c h n ik a  ra d io k o m u n ik a ­
c ji.  T rze b a  b y ło  się w te d y  sa­
m o tn ie  b o ry k a ć  z k ło p o ta m i 
d n ia  codziennego-.

B r a k  po d staw  teo re ty o zny o h  do  
c ie k a w s ze j p ra c y  s ta ł się b odźce m  
do  dalszego  k o n ty n u o w a n ia  n a u k i. 
W  1959 r . ,  a w ię c  za le d w ie  po d w u ­
le tn ie j p rz e rw ie , u p ra g n io n e  s tu d ia  
d zie nn e . B ez  p o m o c y  z e  s tro n y  ro -  
d a iny . N ie  chcąc z ry w a ć  k o n ta k tu  
z P K P , p ro s ił o 9 -m ie s ięc zn y  u rlo p  
b e zp ła tn y . U d z ie lo n o  m u  go d o p iero  
g d y  z re zy g n o w a ł i. d w ó ch  g ru p  u-po 
sa żen ia . P o  9 m ie s iąc ac h  w ró c ił do  
p ra c y  w  P K P  n a  s ta no w isk o  m o n te ­
ra . T a k  sp ę d z ił p ie rw sze  i  n as tęp ­
n e  w a k a c je . U b ie g a ł się  w c ześ n ie j o 
fu n d o w a n e  s ty p e n d iu m  z P K P . O -  
t r z y m a ł je  d o p ie ro  n a c z w a rty m  ro ­
k u .

W  1964 r .  J a n  D z ie d z ic  ja k o  abso l­
w e n t W y d z ia łu  E le k try c zn e g o  -  Sek  
c ja  A u to m a ty k i , o p u śc ił p ro g i P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j, o trz y m u ją c  z  
w y ró ż n ie n ie m  d y p lo m  m a g is tra  in ­
ży n ie ra . I  zn ó w  w r ó c i ł  do  p ra c y  w  
P K P  ja k o  s ta ż y s ta ; z  je szc ze n iż ­
szy m  upo sa żen ie m  n iż  m o n te r . D o ­
p ie ro  po in te rw e n c j i u  d y re k to ra  
s k ró co n o  m u  s taż d o  5 m ie s ięc y . 
Jeszcze ty lk o  e g za m in  re fe re n d a rs k ł 
t po n im  s ta n o w is k o  in ż y n ie ra -m o n ­
te ra  u rząd ze ń  łą cznośc i, p ó źn ie j z a ­
w ia d o w c y  O d c in k a  R ad io w e g o  i 
w re szc ie  k ie ro w n ik a  L a b o ra to r iu m  
Z ab e zp iec zen ia  R u ch u  i  Łączności. 
„ G r y f  P o m o rs k i”  i s re b rn a  o d znaka  
„P rz o d u ją c y  K o le ja rz ” św iadczą, że 
i  n a  ty m  o d c in k u  sp isa ł s ię  bardzo  
dobrze,

Gorące dni 
na budowie 

rafinerii
Baltcolortiet
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G O R Ą C E  d n i p rz e ż y w a ją  e k ip y  

w s zys tk ic h  p rzed s ię b io rs tw  uczest­
n ic ząc yc h  w  b u d o w ie  ra f in e r i i  o le ­
jó w  w  S zc zec iń sk ie j W y tw ó rn i F a rb  
1 L a k ie ró w  „ B a ltc o ło r“ . T e rm in  
p rz e k a z a n ia  do ro zru ch u  tec hn o lo ­
g icznego te j w a ż n e j d la  g o sp o d ark i 
n a ro d o w e j in w e s ty c ji u p ły w a  31 
g ru d n ia , a  w ie le  je szc ze je s t  do 
zro b ie n ia .

O p ó ź n ia ją  się p rze d e  w s zys tk im  
e k ip y  gen e ra lne g o  w y k o n a w c y , k tó  
ry m  je s t S zc zec iń sk ie  P rze d s ięb io r­
stw o  B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o , 
a  ta k ż e  „ In s ta lu “  i  Szczec ińsk iego  
P rze d s ię b io rs tw a  R obót In ż y n ie r y j­
nyc h . T o  o s ta tn ie  za leg a  z w y k o ­
n a w s tw e m  sieci śc ie kó w , k tó re  po ­
łą czą  o d d z ia ły  p ro d u k c y jn e  z o -  
czy szc za ln ią  śc ie kó w . In w e s to r  oba 
w ia  się ró w n ie ż , że P rze d s ię b io r­
stw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo w eg o  n ie  
zd ąży  w y k o n a ć  b o czn ic y k o le jo w e j. 
N a to m ia s t dosk o na le  sp isu ją  się ze­
sp o ły  „ E le k tro m o n ta ż u “ . C a łk o w i­
c ie  u k o ń e zon e  są ju ż  m a g a zy n y  
o le jó w , b u d y n k i p ro d u k c y jn e  i  o -  
ezyszc za ln la  śc ieków . Z ak o ń c zo n o  
ta k ż e  m o n ta ż  c iężk ich  u rząd ze ń . 
A k tu a ln ie  m o n tu je  się, sieć tec hn o ­
lo g ic zn ą  i  e n e rg e tyc zn ą .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że  b u d o w a n y  
o b ie k t m a  w a żn e  zn ac zen ie  d ia  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j, g d y ż  szcze­
c ińska ra f in e r ia  s łu ży ć  b ęd z ie  d la  
ca łe j b ra n ż y  fa rb  i la k ie ró w . K oszt 
te j in w e s ty c ji w y n ie s ie  oko ło  60 m in  
zł. W obec n a p ię ty c h  te rm in ó w  w y ­
d a je  się n ie zbę d n e  z w ię k s ze n ie  te m ­
p a  p rac . U w a g a  ta  odnosi się p rze ­
de w s zy s tk im  do w s p o m n ia n y c h  na  
w s tę p ie  e k ip  „ P rz e m y s łó w k i" , „ In ­
s ta lu “ , S P R I 1 o d d z ia łu  P B K o l.

(k k )

A BEZ TWARZY

F. E. WESS
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—  P addy C o rco ran  też ra z  na  ja k iś  czas je s t nam  bardzo

potrzebny . P rz y n a jm n ie j b o im y  się p arta czyć  i  m u s im y  
w szystko  zap iąć na o s ta tn i. g u z ik .-O  co chodzi?  ..

Savage o po w ie d z ia ł ca łą  h is to r ię  ze w s z y s tk im i szczegóła­
m i. Po ko le i, n ic  n ie  opuszczając. M a r tw y  m ężczyzna w  żarn  
k n ię ty m  p o k o ju  bez k lucza, z k łu ty m i ra n a m i w  p lecach ; 
o dc isk i p a lcó w  F itzg e ra ld a  na. nożu ; .m ężczyzna u m a rłb y  
chyba  i ta k  od n a rk o ty k u , za ap likow anego  m u  p ra w d o p o ­
dobnie  iv  ru m ie ;  w  bute lce  z  ru m e m  n a rk o ty k u ..n ie  w y k r y ­
to, k toś  w ięc. m u s ia ł nasypać go bezpośredn io  do szk la nk i, 
Z k tó re j Hood p ił,  s tłuczona  szk la nka  ró w n ie ż  z o dc iska m i 
pa lcó w  F itzg e ra ld a , o w in ię ta  w  w ie czo rn ą  gazetę i  w rz u c o ­
na do kosza; n azw isko  F itzg e ra ld a  i  n u m e r jego te le fo nu  
w  Sugar R ive r, m ocno odciśn ię te" na  d ru g ie j ka rtce  b loku  
te lefonicznego, z k tó reg o  w y rw a n o  p ie rw szą ; p ien iądze  —  
pięćset d o la ró w  —  nadane z  S ugar R iv e r i~ załączona n o ta t­
ka, nag le  m a łże ńs tw o  F itzg e ra ld a  w  m a ju , n ie z w y k ła , egzo­
tyczna u roda  je go  żony, fa k t,  że n ie  p ro te s tow a ł, k ie d y  za­
brano go do  T o ro n to  na p rze s łuch a n ie ; w szystko , co Savage 
w iedzia ł.

B i l l  p rz y s łu c h iw a ł się z w ła ś c iw ą  sobie skup ioną  uwagą. 
W zią ł z p ó łm iska  kleszcze hom ara , s ta ran n ie  w y d łu b a ł m ię ­
so ze s k o ru p y  i  o d ło ży ł na ta le rz .

-— Ja ką  m iazgę p o tra f i z -te go  z ro b ić  P ad d y  C o rco ra n ! 
W  sam ra z  w oda na jego  m ły n !  M io d y  g re c k i bóg, żona 
z  b a jk i, s re b rn y  nóż i  szklanka- p rzyn ies iona- me w ia d om o  
skąd, n azw isko  na b lo k u  te le fo n iczn ym , paczka  z p ien ię d z ­
m i. N aw iasem  m ó w ią c , ja k  ta  paczka by ła  o fran ko w an a ?

—  Za  dużo znaczków .
— O czyw iście . Zęby  n ie  trze ba  b y ło  je j  w ażyć. W rzucono
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ją  do s k rz y n k i p ocz to w e j w  S ugar R ive r. Jasne. K to ś , k to  
znakom ic ie  w ie d z ia ł, że n ie  d otrze  do Hooda przed  sobolą. 
Nadano ją  co p ra w d a  w  czw a rte k , a le w ó z p ocz to w y z S u­
gar R iv e r odchodzi ty lk o  raz d z i n n ie , p o  p o łu d n iu  i  adresat 
o trz y m u je  p rze sy łkę  po  d w u  dn iach .

Savage ro z s ia d ł się na jgodn ie j.
—  Zd a je  się, że m a m y  za m a ło  c y try n y ?  —  z a p y ta ł bez­

trosko.
B i l l  pod n iós ł ć w ia r tk ę  c y try n y  i p rz y g lą d a ł się je j  przez  

ch w ilę  in ten syw n ie . Denn is p rz y w o ła ł ke lnera .
—  Ta ro zm o w a  te le fo n iczn a  —  c ią gn ą ł B i l l  —  w yg lą da  

na to, że H ood żądał forsy... M ia ła  p rz y jś ć  w  p ią te k , n ie  
przyszła . Z a d z w o n ił w ię c  do F itzg e ra ld a  w  p o łu d n ie  i  za­
g ro z ił, że „ je ż e li n ie ” . F itz g e ra ld  m ia ł p rzyn ieść  m u . p ie n ią ­
dze do h o te lu  w  p ią te k  w ieczo rem . I  F itz g e ra ld  u zna ł nagle, 
że ma dosyć te j c a łe j h is to r ii i  p o s ta n o w ił z ty m  skończyć.

—  P ra w dę  m ó w ią c , to  w szys tko  trz y m a  się kupy.
—  N ie  .w in ię  H a rp e ra  —  B i l l  u tk w i ł  swe jasne, aż n ie w ia ­

rygodn ie  b łę k itn e  oczy w  'tw a rz y  Dennisa. —  T y  n ie  p ra c u ­
jesz tu  d ługo . S ta ry  m ia ł c iężk ie  życie. T a k  ja k  m ó j ojciec... 
O, ten  w yg lą d a  zachęcająco  —  n a b ra ł na w id e le c  k a w a łek  
hom ara  i  z a n u rz y ł w  ro z to p io n y m  maśle. —  Na p ew n o  po­
czu ł a n ty p a tię  do F itzg e ra ld a . H a rp e r n ig d y  n ie  b y ł p rz y ­
s to jn y m  panem  a n i w y k s z ta łc o n y m  p ro fesorem . Poczucie  
niższości często p ow o d u je  pow ażne k o m p lik a c je . C zy ro zm a ­
w ia ł z tą  dziew czyną , żoną F itzgera lda?

—  N ie  b y ło  okaz ji.
—  Jaka  óńa  je s t nap raw dę?
—  M łod a , n a iw n a . A le  ma c h a ra k te r  —  p o w ie d z ia ł k ró tk o  

Savage. —  N ie  zas łuży ła  na ta k ie  p rze jśc ia .
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B i l l  u śm ie chn ą ł się.
— Co za szansa d la  P addy Corcorana . Może oprzeć na tym  

ca łą  obronę. C zekaj, n ie  o d b ie g a jm y  od tem atu . Ja k  p rz e d ­
s taw ia  się b iu ro  F itzgera lda?  K to  ma do n iego dostęp?

Savage w y d o b y ł no tes ik .
—  Jest ta m  jeszcze siedem  lo k a li.  W  je d n y m  m ieszka  ja ­

p oń sk i p ro fe so r n ie  m ó w ią c y  po a ng ie lsku . W d ru g im  bardzo  
g ruba  kob ie ta , n ie ru c h a w a  i  n iedo łężna . D a le j d w a j m ło ­
dzieńcy, k tó rz y  p ierw szego  czerw ca  ru s z y li na pieszą w y ­
cieczkę po  S k a n d y n a w ii. F itz g e ra ld  je s t p ią ty , s ta ry  os iem ­
d z ies ięc io le tn i p ro fe so r J a rv is  —  szósty, s iódm a p a n i d o k to r  
B ertha  C am pbe ll. C zte rdz ieśc i la t, bardzo  a k ty w n a , 'm a  sa­
mochód. N o cóż, s p ra w d z iliś m y  ją  g ru n to w n ie , H epp le  i  ja . 
N ic  się n ie  da z rob ić . M a teraz w y k ła d y  na le tn im  ku rs ie  
u n iw e rs y te tu  w  K o lu m b ii B ry ty js k ie j.  K a ż d y  z ty c h  lu d z i 
m ógł pożyczyć kom uś k lucz. Poza ty m  są ta m  o czyw iśc ie  
sprzą taczk i i  personel tech n iczny , obs łu g u jący  w szys tk ie  bu­
d y n k i u n iw e rs y te c k ie  P o kó j F itz g e ra ld a  n ig d y  n ie  je s t za­
m ykany, a zew nę trzne  d rz w i dom u są ta k  s tare, że m ożna  
je  o tw o rzyć  szp ilką  do w łosów .

—  T a k  to  w yg ląda . Sęk w  ty m , ja k  znaleźć cz ło w ie ka , k tó  
r y  chce zn iszczyć F itzg e ra ld a .

Savage z a ją ł się ogonem hom ara.
—  Są posz lak i, że Hood p ro w a d z ił p od w ó jn e  życie . —  O po­

w ie d z ia ł B i l lo w i o zd en e rw o w an iu  H ooda z im ą i  wczesną  
wiosną, o przesadnie  ko sz tow nych  p o d a rka ch  na g w ia zdkę  
i  fu trz a n e j e to li d la  żony. —  Poczucie w in y  —  p od sum ow a ł 
la kon iczn ie  i  B il l  za akce p to w a ł ten  w e rd y k t.  Savage m ó w ił 
d a le j o zas ta n aw ia jące j w ycieczce do Sugar R iv e r w  m a ju  
pod p re te ks tem  w y n a ję c ia  d om ku  na  la to  i  o jego  w iz y c ie  
w  d rugsto rze, gdzie  o coś się d o p y ty w a ł.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Adres

Plebiscyt na 10 najlepszych sportowców i 3 najlepszych trenerów

38 zawodników i 17 trenerów
w plebiscytowej rywalizacji
D O  N A S Z E J  R E D A K C J I nap ływ a ją  ju ż  pierwsze kupony, na 

których Czytelnicy typu ją  najlepszych ich zdaniem  zawodni­
ków  i  szkoleniowców Z iem i Szczecińskiej w  1970 r. W szystkim , 
którzy m ają  zam iar przystąpić do naszego plebiscytu przypo­
m inam y raz jeszcze, że w  w yn ik u  naszej akc ji propagandowej 
przeprowadzonej wśród prezesów okręgowych zw iązków  spor­
towych, działaczy i  Czyte ln ików  na liście kandydatów  do grona 
najlepszych fig u ru ją  następujące nazwiska zaw odników  i  tre -
nerew :

M. Piotrowska, 
E. Zawiślińska 

i trener Z. Jakubik
jadą do Szwecji
W C Z O R A J ra n o  p o w ró c iły  ze 

Ś ląska  za w o d n ic z k i szczeciń­
s k ie j P ogon i: M a r ia  Piotrow ska  
i  E lż b ie ta  Zaw iś lińska, k tó re  
b ro n iły  b a rw  P o ls k i w  m ię d z y ­
n a ro d o w y m  tu r n ie ju  w  S ie m ia ­
now icach . Je dn ym  z o p ie ku n ó w  
zespołu b ia ło -c z e rw o n y c h  b y ł tre  
n e r Z y g m u n t J a k u b ik . W  n a j­
b liższy  c z w a rte k  ob ie  szczeci- 
n ia n k i w ra z  z re p reze n ta c ją  P o l 
sk i w y je ż d ż a ją  do S zw e c ji, 
gdzie  nasza d ru żyn a  rozegra 
dw a mecze. B ędzie  to  rew anż 
za sp o tka n ia  rozegrane  k i lk a  la t 
tem u  w  Szczecinie. Z d ru żyn ą  
w y je żd ża  także  t re n e r  M K S  
Pogoń, Z y g m u n t Jakubik. (r)

Z A W O D N IC Y :

K a ja k a rs tw o :  Iz a b e lla  A N T O N O ­
W IC Z , K rz y s z to f B R Z E Z O W S K I,  
K rz y s z to f C H R A B Ą S Z C Z , Z b ig n ie w  
G R A .IK O W S K l. K a z im ie rz  J E R E -  
M IC Z , K o n ra d  K R A W C Z Y K , E w a  
S T A Ń K O , J e rz y  S T  Y P -R E K O W S K L  
W ła d y s ła w  S Z U S Z K IE W IC Z .

K o la rs tw o : Z b ig n ie w  B R O S Z -
C Z A K , H e n ry k  L A B O C H A , W o j­
ciech  M A T U S J A K , C zes ław  P O L E -  
W IA K , H e n ry k  W O Z N IA K .

K o s z y k ó w k a : M a r io la  K O S T O W -  
S K A .

L e k k o a tle ty k a :  T e re s a  G Ł A S Z K E ,  
D a n u ta  P IE C Y K , B a rb a ra  R U B A -  
S Z E W S K A .

L u o zn tc tw o ; M a r ia n  J A R Z Ą B E K .  
P i łk a  n o żn a : W o jc ie ch  F R Ą C Z -
C Z A K .

P i łk a  rę c z n a : M a r ia  P IO T R O W ­
S K A , E lżb ie ta  Z A W IŚ L IŃ S K A .

P ły w a n ie  i p i łk a  w o d n a : K r z y ­
szto f B IE G A Ł A , O tto  C IZ E K . M ie ­
c zy s ław  IR G H A , A d a m  K L E P A C Z .  
A n d rz e j S A L A , K ry s ty n a  S T A ­
C H U R S K A , L es zek  S Z E M E C , D a n ie l 
W IC Y Ń S K I. W ła d y s ła w  W O J T A K A J  
T IS . E lżb ie ta  Z IE L E N T F .W S K A .

S trze le c tw o : A n n a  M A L K IE W IC Z .  
W io ś la rs tw o : Les zek  D R U L A , R o ­

m a n  K O W A L E W S K I, J e rz y  U L -  
C7YN-SK T.

Ż e g la rs tw o : J e rz y  S IU D Y , Jan
S Ż E L IW IA K .

T R E N E R Z Y :

P ły w a n ie  i  p i łk a  w o d n a : L u c ja n  
G R A C Z Y K . M ic h a ł K N A U S Z , W ie ­
s ław  Z IE L E N IE W S K I.

S ia tk ó w k a :  A le k s y  S Z O L O M IC K I.

W io ś la rs tw o : J a n  W A L Ę C K I.
Ż e g la rs tw o : J o la n ta  B E M .

T a k  wię-c na liśc ie  k a n d y d a ­
tó w  do g rona  n a jlepszych  m a ­
m y  38 z a w o d n ik ó w  i  17 tre ne ­
ró w . P rzyp om ina m y, że g łosu ­
je m y  ty lk o  na ty c h  sp o rto w có w  
i  szko len iow ców , k tó ry c h  w y ż e j 
w y m ie n iliś m y . (g)

Pierwszy Serek 
gimnastyczny

w  S P -3 3
W  S Z K O L E  P O D S T A W O W E J  n r  33 

d z ia ła ją  t r z y  k la s y  o p o szerzonym  
p ro g ra m ie  w f , u k ie ru n k o w a n y m  na  
g im n a styk ę . W  n ie d z ie lę  u czenn ice  
i u czn io w ie  te j szk o ły  w z ię li u d z ia ł 
w  zaw odach  p n . „ I  k r o k  g im n a ­
s ty c zn y “ . W śró d  d z ie w c zą t z k las  
szóstych n a jlep s zą  o k a za ła  się Joan  
n a S a w ic k a  — 25,75 p k t., w śród
c zw a rto k la s is te k  z w y c ię ż y ła  M a łg o ­
rz a ta  K iec h  — 25,8 p k t., a  w  g ru ­
p ie  d ru g o k la s is tek  A . C h m ie le w s k a  
— 1T p k t. W  zaw o da ch  ch łop c ó w  
z  k la s  szóstych z w y c ię ż y ł J e rz y  M ł-  
lo n a  — 27,3 p k t . N a jle p s zy  w śród  
c zw a rto k la s is tó w  o k a z a ł się Ja ro ­
s ła w  T k a c z y k , k tó ry  u z y s k a ł 26.8 
p k t . (g>

ELIM IN A C JA
reprezentacji Szczecina 
do kadry juniorów 

w zapaśnictwie
W  H A L I  S PO R TO W EJ ZS B  przy ul. Chm ielewskiego odbyły  

się w  niedzielę zawody elim inacyjne dla w yłonienia reprezen­
ta c ji okręgu do kadry  narodowej jun iorów  w  zapaśnictwie (ro­
czn ik  1953 i młodsi).

3 mi@isce 
kolefarzy
na mistrzostwach 

kręglarskich
W  Z Ą B K O W IC A C H  Ś L Ą S K IC H  od  

b y w a ły  s ię  w  n ie dz ie lę  m is trzos tw a  
P o ls k i k o le ja rz y  w  kręg la ch . Z w y ­
c ię ż y ła  e k ip a  P o zn a n ia  — 1329 p k t. 
p rze d  W ro c ła w ie m  — 1327 p k t  i
S zc zec in em  — 1141 p k t . W  im p re ­
z ie  w z ię ły  u d z ia ł re p re ze n ta c je  7 
w o je w ó d z tw . N as zyc h  b a rw  b ro n iły  
d w ie  za w o d n ic zk i i  5 za w o d n ik ó w .

(g)

POKRÓTCE

W  K O P E N H A D Z E  za k o ń c z y ły  się 
f in a ły  ro z g ry w e k  te n is o w yc h  o p u ­
c h a r  k ró la  szw edzk iego . P u c h a r  
z d o b y li ten is iśc i F ra n c ji ,  zw y c ię ża ­
ją c  D a n ię  2:1.

W  m eczu  o m ie js ce  3—4 N R F  w y ­
g ra ła  z W ło c h a m i 2:1. W a rto  p rz y ­
p o m n ieć , że w  p ó łf in a le  N R F  w y ­
e lim in o w a ła  Polskę .

' W  N IE D Z IE L Ę  za k o ń c zy ły  się, o r ­
g a n izo w a n e  n a  Je z io rze  P ą tn o w -  
s k im  w  Z a g łę b iu  K o n iń s k im  z o k a z ji 
¡ „ B a rb u rk i“  I I I  o g ó lnopo lsk ie , z im o -  
jw e  re g a ty  żeg la rs k ie .
[ Z w y c ię z c a m i re g a t o k a za li się w  
Ik las ie  F in n : R y s za rd  S k a rb iń s k i  
i(J K W  P o zn a ń ) p rzed  K a je ta n e m  
G lin k ie w ic z e m  (J K W  P o zn a ń ) i A n ­
d rz e je m  Z a w ie ją  (A Z S —W a rs z a w a ).

W  k la s ie  H o rn e t re g a ty  w y g ra li 
Z b ig n ie w  K a n ia  i  K o n ra d  F ic k  
(A Z S  W a rs z a w a ).

« s i
W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  spot­

k a n iu  b o k s e rs k im  re p re ze n ta c ja  
N R D  p o k o n a ła  w  P ra d z e  d ru ż y n ę  
C SR S 14:8.

W  P O J E D Y N K A C H  k la s y f i­
k a c y jn y c h  u czes tn iczy li zapaśni 
cy szczecińskiego O gn iw a , B u ­
d o w la n y c h  Szczecin, S oko la  P y  
rzyee, L Z S  M y ś lib ó rz  o raz  Z ie  
lo nych  S ta rg a rd .

N a  ro z g ry w k i tu rn ie jo w e  n ie  
s ta w ili się p on ow n ie  zaw odn icy  
L K S  W ik in g  z W o lin a . P rze d ­
s ta w ic ie le  P Z Z  u z n a li je d n a k  
absencję  za pa śn ików  w o liń s k ic h  
za u s p ra w ie d liw io n ą  i  n a jle p ­
szych za w o d n ik ó w  tego k lu b u  
u w z g lę d n ili w  re p re ze n ta c ji.

A  O TO  sk ła d  k a d ry  szczeciń­
s k ie j w  poszczególnych ka te g o ­
r ia c h  w a g o w ych  (od 45 k g  do 
p ow yże j 87 kg ):

R yszard  Paw elczyk B u d o w la ­
n i, Jan  Stasiak S okó ł, Je rzy  
Szejk B u d o w la n i. W o jc ie ch  Koś 
ciański; -Z ie lon i, R ysza rd  Paster­
nak B u d o w la n i, H e n ry k  M ile w ­
ski W ik in g , E d w a rd  Jakob B u ­
d o w la n i, n esto r M a tk o w sk i So­
k ó ł, H eńry ik  M a zu r W ik in g  i  Jó  
ze f Głószczak Z ie lo n i.

Z a w o d n ic y  c i s ta rto w a ć  będą 
jeszcze w  ty m  m ies iącu  na za­
w odach  o gó ln op o lsk ich , m a ją ­
cych na ce lu  u s ta le n ie  śc is łe j 
k a d ry  h a rp d o w e j, o b ję te j p rz y ­
g o to w a n ia m i o l im p ijs k im i,  (a)

Szkolenie
sędziów pływackich

W  K L U B IE  T E C H N IK I  I  R A C J O ­
N A L IZ A C J I  w ę z ła  P K P  S ta rg a rd  
(b u d y n e k  d w o rc a , I  p .) odbędzie  
się w  środę w e ry f ik a c ja  sędziów  
p ły w a c k ic h , p rz y n a le ż n y c h  do pod - 
k o le g iu m  środ o w isk o w eg o . Po  w e ­
r y f ik a c j i  n a s tą p i le k c ja  szk o le n io ­
w a  p rz y  o b o w ią z k o w y m  u d z ia le  z a ­
in te re s o w a n y c h . (a )

K a ja k a rs tw o :  M a r ia n  B U B A , K a ­
z im ie rz  K O Z IE R A S .

K o la rs tw o : M a r ia n  B E O N A R G K ,
Z b ig n ie w  B O R O W S K I. M a r ia n  H A -  
L U S Z C Z A K , B e rn a rd  P R U S K I.

K o s z y k ó w k a : S ta n is ła w  P IE C E -  
W IC Z .

L e k k o a tle ty k a :  J e rz y  C IE Ś L A , M a
ria n  IM IE L S K I .

L u c zn io tw o : M ic h a ł T O W P Y H A .  
P i łk a  rę c zn a : Z y g m u n t  J A K U ­

B IK .

J A K  JUT. IN F O R M O ­
W A L IŚ M Y  w  sobotą i  n ie  
d z ie lę  na  p ły w a ln i W D S  
o d b y ły  się p ły w a c k ie  ko­
re spondency jne  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i dz iec i, w  k tó ­
ry c h  s ta r to w a ło  b lis k o  120 
dz iew czą t i  ch łopców .

N a z d ję c iu : fra g m e n t
s ta r tu  do jednego  z b ie ­
gów.

F o to : S t. C ieś lak

Puchar Opola 
dla biało-czerwonych

6 B M . w  o s ta tn im  d n iu  m ię d zy ­
narodow ego tu rn ie ju  p iłk i  rę czn e j 
m ę żczyzn  o P u c h a r O po la  re preze n  
tac,ja P o lski p o k o n a ła  N o rw e g ię  
19:18 (11:11). B y ło  to  sp o tka n ie  d e -  
cy d u jąo e o zd o b yc iu  cennego tro ­
fe u m . Asem  d ru ż y n y  o k a z a ł się 
K ry g ie r , k tó re g o  c z te ry  szy b k ie  
przeb o je  za k o ń c zy ły  się zd o b yc iem  
b ra m e k . D o  o s ta tn ic h  se kund  w y ­
n ik  meceu b y ł n ie p e w n y , a dec y­
d u jącego  gola s trz e lili P o la c y  z rzu  
tu  ka rn eg o  za  fa u l n a K u ch cie . 
E gze ku to rem  b y ł Lec h , k tó ry  sto­
c zy ł 50 p o je d y n e k  w  n aro d o w e j 
d ru ży n ie .

K o le jność w  o p o lsk im  t u r n ie ju : 
1) P o ls ka 5:1, p k t . 2) N o rw e g ia  
4:2 p k t., 3) Z S R R  2:4 p k t ., 4 CSRS  
1:5 p k t.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  
T V . 16.45 T E M . 15.30 S z la k ie m  do­
b re j ro b o ty . 19 K ro n ik a  szczeciń­
sk a . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 „ B ia ły  p o k ó j“  — f i lm  
b u łg . 21.2« M a g a zy n  m e dy czn y . 21.50 
„ P ia s k u , p a m ię ta s z ...“ . 22.20 D z ie n ­
n ik  T V .  22.35 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n a­
s tę pn y . 22.40— 23.50 P o w tó rze n ie  w y -, 
k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

Ś R O D A

9 C h e m ia  d la  k l .  V I I  — M ie s za n in a  
a z w ią z e k  c h e m ic zn y . 10.55 F iz y k a  
d la  k l. V I I I  — W ę d ró w k i jo n ó w  w  
c ieczach . 10.25 „B e z  w y jś c ia “  — f i lm  
z s e r ii — „S a g a  rodu F o rs y tó w “ . 
11.55 F iz y k a  d la  k l .  V I  — N a c is k  
i  c iśn ie n ie . 12.45 Z  c y k lu :  „ W y b ie ­
ra m y  zaw ó d “ . 15.20 P o lite c h n ik a  T V  
— m a te m a ty k a  k u rs  p rzy g o to w a w ­
czy — G ra n ic e  c iągu . 15.55 P o łite c h  
ru ka  T V  — M a te m a ty k a  k u rs  p rz y ­
g o to w a w c zy  — S zereg  geo m e tryc z­
n y . 16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 A u la . 17.15 M a g a z y n  
IT P .  17.30 W śród ry b a k ó w  „G ry fa **. 
1* S p o tk a n ie  z S e rg em  R eg g ia n ł.
18.30 O d  A rc h a n g ie ls k a  do  A m u r­
s k a . 19 K u ltu r a  w  z a k ła d z ie  p ra c y .
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
m  P o ry w a cze . 21.30 Ś w ia to w id . *8 
F.pitafiutm  na śm ierć  B illie  flo łtdajra-.
22.20 D z ie n n ik . 22.35 P ro g ra m  n a  
dzie ń  n a s tę p n y . 23.15—23.45 P o w tó ­
rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 R e p o rta ż . 16.05 B a je c z k i d la  
d zie ci. 17.05 P o ra d n ik  p edagog iczny. 
17.35 L e k c ja  ję z . an g . 18 W iad o m o ­
ści. 18.05 D la  d z ie c i s ta rszy ch . 10.38 
T y s ią c  te ie ty p ó w . 18.45 K u c h a rz  p o ­
leca . 18.50 D o b ran o c . 19 W  te le ­
o b ie k ty w ie . 19.25 P ro g n o za  pogody , 
a k tu a ln o ś c i. 20 R e p o rta ż  z  L ip s k a .  
21.10 T e a tr  T V .  22.40 A ktu aln o ś ci»

Ś R O D A ,

9.15 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , k ą c ik  le ­
k a rs k i. a k tu a ln o ś c i. 10.05 C z a rn y  k a  
n a ł. 10.30 T e a tr  T V .  12 W iad o m o śc i. 
15.40 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u  ł  k ą c ik  
le k a rs k i. 15.55 C z a rn y  k a n a ł. 16.20 
W ie d za  i te c h n ik a . 16.45 „ M ło d e  ła ­
ta “  — f i lm  p rod . ra d ź . 17.55 W ia ­
dom ości. 18 D la  d z ie c i s ta rszy ch .
18.30 T y s ią c  te ie ty p ó w . 18.40 Z a p o ­
w ie dź p ro g ra m u , p rognoza pogody .
18.50 D o b ran o c . 19 S p o tk a n ie  w  B e r­
lin ie . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 R o zm a i­
tości. 21 K ą c ik  c z y te ln ik a . 21.35 M ię  
d z y n a ro d o w y  tu rn ie j w  h o k e ju  na  
lo dzie . 22.25 A k tu a ln o ś c i. 82.45 
„ Ś m ie rć  n a  r a ty “  — k r y m in a ł.

P R O G R A M  f

W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 18. 20. 23. 24. 
14 G a w ę d y  c ies zyńs kie . 14.20 Z  n a­
szych sal k o n c e rto w y c h . 15.05 B łę ­
k i tn a  sz ta fe ta . 15.45 „ T ro p ic ie le “ . 
16.05 P ie ś n i ze  Ś p ie w n ik ó w  D o m o ­
w y c h  S t. M o n iu s zk i. 16.30 P o po łud ­
n ie  z m łodośc ią . 18.05 M ó j p ro g ram  
n a a n te n ie . 18.45 Z a p o w ie d ź  d n ia  
następnego . 18.50 M u z y k a  l  a k tu a l­
ności. 19.15 D la  d o m u  i d la  c ieb ie .
19.30 K o n c e r t  życ zeń . 20.25 C o  g ra ją  
w  P a ry żu ?  20.47 K ro n ik a  sp ortow a . 
21 P rze g lą d  w y d a rz e ń  ek o n o m icz­
n y c h . 21.20 „O p o w ie ść  ry b a lta “  —  
słuch. 22.20 H . von  K a ra ja n  — d y ­
rygu je« w a g n e ro w s k ą  „ W a tk ir ią “ . 
23.10 P rze g lą d y  1 po g ląd y . 23.20 G ra  
zespół pod d y r . E . S p y rk i . 23.40 M u  
z y k a  tan ec zn a .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  14, 16. 19. 22. 23.5«. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15.

14.05 K o n c e r t  o rk ie s try  P R  pod d y r .  
S t. R a c h o n ia . 14.45 B łę k itn a  sz ta fe ­
ta . 15 M u z y k a  po lsk a . 15.35 S to łecz­
ne a k tu a ln o ś c i m u zyc zn e . 16.05 R a -  
d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  
k r a ju . 16.32 S za fa  g ra . 17 P A W . 17.ł5  
F e lie to n  a k tu a ln y  W . G ło w a c za . 
17.25 B a r ie ra  d ź w ię k u . 18.2» W id n o ­
k rą g . 19.15 20 le k c ja  ję z . ang . 19.3« 
S p o tk a n ie  z p r. I I I .  21.16 Z  n a g ra ń  
solis tów . 21.30 R e p o rta ż  lite ra c k i.
21.50 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 22.27 W»a 
dom ośei sp o rtow e . 22.30 , ,Z  w o k a n ­
d y “  au d . J . B u te jk is . 22.45 N o w o śc i 
l i t e r a tu r y  ś w ia to w e j. 23.05 B ee th o ­
v e n  a p o lscy k o m p o zy to rzy .

P R O G R A M  I I I

13 N a  o ls z ty ń s k ie j a n ten ie . 15 G ra ­
n ica m łodośc i. 15.13 P ieś n i E . G r ie ­
ga. 15.30 E k sp re se m  p rze z  ś w ia t. 
15.35 A m a to r  p rz y  k ie ro w n ic y . 15.50 
In s tru m e n ta ln e  p o tp o u rr i. 16.15 N as z  
ro k  70 -ty . 16.30 W y tw ó rn ie  p o leca­
ją .  17 E k sp re se jn  p rzez  ś w ia t. 17.05 
Co k to  lu b i. 17.30 P rz e c iw  sob ie  sa­
m y m . 17.40 W a r ia c je  L . v a n  B ee th o -  
ve n a . 17.56 L io n e l H a m p to n  — w  Sian 
R em o . 18.10 M y  z X X  w ie k u . 18.30 
E k sp re se m  p rze z  ś w ia t. 18.35 P io ­
s e n ka  je s t d o bra n a w s zys tk o . 19 
W ie k  ja z z u . 19.35 Z e g n a j s m u tk u . 
19.45 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 
N o w e , n o w sze i  n a jno w sze . 20.40 
G a w ę d a  L w a  K a lte n b e rg h a . 20.50 
D u e ty  je dne go  n a g ra n ia . 21.05 O b y ­
cza je , o b yc za je . 21.20 D io n n e  W a r ­
w ic k  w  P a ry ż u . 21.40 N a  poboczu  
w ie lk ie j p o lity k i. 21.50 W eso łe k u ­
m o szk i z W in d s o ru  — o p era . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 Jose F e lis ia n o  —  
g w ia zd a  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
..S ce n y  z  ż y c ia  c y g a n e rii“  H e n r i  
M y rg e ra . 22.45 K w a d ra n s  g ro te s k i 
ja z z o w e j. 23.05 S w o je  u lu b io n e  w ie r  
sze re c y tu je  E . H e rm a n . 23.05 M u ­
z y k a  nocą . 23.45 P ro g ra m  n a środę.
23.50 Ś p ie w a  L u c ia  B a tt ls t i. 24 W ia ­
dom ości R a d ia  O N Z .



KURIER +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  STRONA 7

I
W T O R E K  

8 G R U D N IA

D Z IŚ : M a rli
J U T R O : W iesław a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne, p rze lo tn e  opady desz­
czu ze śn ieg iem . Tem p. ok. 
5 st. W ia try  s łabe do  u -  
m ia rk o w a n y c h , północne.

R A D A  D N I A
A  Kierow co i  przechod- 
v  n iu  —  stosujcie się do 
sygnalizacji w  re jonie B ra ­
m y P ortow ej; unikniecie  
w ypadku!

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  — „ G e js z a "  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „C h ło d n y m  
o k ie m "  g . 15, 19, 20.30, U S A  od 
1. 16, „S z la c h e c k ie  g n ia zd o "  g. 10.30, 
13 ra d ź . od  1. 14; środa „ C e lu lo z a "  
i  „P o d  g w ia zd ą  ir y g i js k ą “  g. 10.30, 
p o i. od 1. 14; „C h ło d n y m  o k ie m "  
g . 15.30, 18, 20.30, U S A  Od 1. 16. 
K O S M O S  (te l. 355-02) — „ M a ły "  g. 
S, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, p o i. od 
ł .  16 (w to r e k  i  ś ro d a ). C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ K r a in a  w ie c zn e j m ło ­
d o ś c i"  g . 9, 11.15, 13.30, ru m . od 
1. 7 ; „ Z y c ie , m iłoś ć , ś m ie rć “  g. 16. 
18.30, 21, f r .  od  1. 18 (w to re k  i śro­
d a ) . B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „ C z ło ­
w ie k  w  p ię k n y m  k ra w a c ie “  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30, f r .  od 1. 16 (w to ­
r e k  i  ś ro d a ). P O L O N IA  (te l. 218-34) 
—  „ D z ie w c z y n a  z d ia b e ls k ie j p rz y ­
s ta n i"  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, 
ru m . od 1. 16 (w to r e k  i ś ro d a ). 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ C z a rn y
k o t “ g. 10, „ P rz y g o d y  T o m k a  S a- 
w y e r a ”  g. 11, 13, 15 ru m . od 1. 11, 
i,Ś la d a m i Ik a r a ’’ g. 17, ra d ź ., „ O s ta t­
n i  po B o g u “  g. 18, 20, p o i. od 1. 14, 
>,R adość o  p o ra n k u “  g. 22, U S A  od 
1. 18; ś ro d a : „ C z a rn y  k o t“  g . 10,. 
».P rzy g od y  T o m k a  S a w y e ra “  g. 11, 
13, 15, ru m . od 1. 11; „Z g o d n ie  z 
ro z k a z e m "  g. 17, „ O s ta tn i po B ogu"  
g. 18, 20, po i. od  1. 14; „R adość  
o  p o ra n k u “  g. 22, U S A  od 1. 18. 
P R O M IE Ń  — „ R u c h o m y  ce l“ g. 16,
18.15, 20.30. U S A  od 1. 16. M A R S  — 
»,C z a rn y  w ia t r ”  g. 17, 19.30, m e k s y k , 
od I. 14. F A L A  — „ M ó z g “  g. 15,
17.15, 19.30, f r .  Od 1. 14. E C H O  — 
»,M ózg‘ ‘ g. 18, 20, f r .  od 1. 14. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ S p a r ­
ta k u s “ g. 16, 19.30, U S A  od 1. 16. 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „ A n g e lik a  i  
s u łta n “  g. 17, 19, f r .  od 1. 16 H U T ­
N I K  (S to łczy n ) — „ P la n e ta  m a łp “  
g . 17, 19, U S A  Od, 1. 14. B A J K A  
(P o lic e ) — „S zc zę ś liw y  A le k s a n d e r“  
g . 17, 19. f r .  Od 1. 14. B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ W  p e łn y m  
s ło ńc u “  g. 19, f r .  od 1. 18. 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „ D a m s k i g an g “  g. 17,

IMJSfgBOidiiiÓUJ
W  M E L IN IE  p ija c k ie j p rz y  u l. 

5 L ip c a  z a tru ła  się  d e n a tu ra te m  je d  
n a z ucze s tn ic zek  l ib a c j i, k o b ie ta  o 
n ie  u s ta lo n y m  n a zw is k u . K a re tk a  
p o g o to w ia  p rze w io z ła  k o b ie tę , w  sta  
n ie  ag o n a ln y m , do s z p ita la  p rz y  
u l. A rk o ń s k ie j.

W  T Y M Ż E  s zp ita lu  p rz e b y w a  n a  
k u r a c j i  15 -le tn ia  m ie s zk a n k a  G o lę -  
c iń a . D z ie w c zy n a  ta rg n ę ła  się n a  
ży c ie , p o ły k a ją c  w ię k s zą  ilość ta b ­
le te k  n ie  u s ta lo ny ch  le k ó w . S tan  
z a tru te j je s t bard zo  p o w a żn y .

. M IL IC J A  d ro g o w a  o d n o to w a ła  7 
w y p a d k ó w . M . in . dziś nad  ra n e m  
o godz. 3.15, n a  a l. W o js k a  P o l­
sk iego  p rzy  p l. P rz y ja ź n i w p a d ła  
w  poślizg , w je c h a ła  na c h o d n ik  i 
u d e rz y ła  w  s łu p  t ra k c ji  e le k try c z ­
n e j ta k s ó w k a  n r  re j. M S  0559. k tó ­
r e j  k ie ro w c a  Z b ig n ie w  B . n ie  za ­
c h o w a ł n a le ż y te j ostrożnośc i. R a n ­
n ą w  w y p a d k u  p as aże rkę  ta k s ó w k i, 
19 -łe tn ią  G ra ż y n ę  K .  o p a trz y ł d y ­
ż u rn y  c h iru rg  p o g oto w ia .

W  W IE L G O W IE , p rz y  u l. Z a ­
w ro tn e j, zosta ł p o b ity  p rzez  k o le ­
gę 17 -Ie tn i W ła d y s ła w  K „  k tó ry ,  
w s k u te k  d o zn a n y c h  o b raże ń  i 
-w strzą śn ie n ia  m ó zgu , p rz e b y w a  w  
szp ita lu .

S T R A Ż A C Y  g as ili w c z o ra j w ie ­
czorem  po żar w  w a rs z ta c ie  k r a ­
w ie c k im  p rzy  u l. K ra s iń s k ie g o  77. 
O d  pozostaw ionego  b ez nad zo ru , 
rozp a lon e g o  że la zk a  s p a lił się m a te ­
r ia ł  u b ra n io w y . O g ień  s tłu m io n o  w  
za ro d k u . (ap )

W Y D A W C A ?  S zc zec iń sk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e RS W  „ P r a ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin . Dl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności *  C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Ssca. Z a k ł.  G ra f. N  f

19.15, ang . o d  1. 16. D A R  (S ta rg a rd )  
— „ D z ie w c z y n a  z p is to le te m “  g. 16, 
18, 20, w ło s k i od  1. 16. P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) — „W ło c h  w  A rg e n ty ­
n ie “ , w ło s .-a rg . od  1. 16. W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „ S p a r ta k u s "  g . 18, 
U S A  od 1. 16. G R Y F  (G ry f in o )  — 
„ C z ło w ie k  z  H o n g k o n g u "  —  f r . - w ł .  
od 1. 14. R O B O T N IK  (P y rz y c e ) —  
„ B a rb a re l la ” f r . - w ł .  o d  I. 16. W E ­
N U S  (G o le n ió w ) —  „W in.net.ou w ś ró d  
s ę p ó w ”  g . 17, 19.30, ju g . od  la t  11.

d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 800- 
łe c ie  p ie n ią d z a  za c h o d n io po m o r­
s k ie g o ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze  
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  g . 11—17. Z A M E K  — M a ­
la rs tw o  W ło d z im ie rz a  B u c z k a  z  K ra  
k o w a  i Z d z is ła w a  B ik a  ze S zczec i­
n a ; R zeźb a  S ta n is ła w a  R u d z ik a  g. 
11—18.

DYŻURY

KLUBY

„ T R Y G Ł A W "  — u l. O d ro w ą ża  — 
„ P o w ró t  re w o lw e ro w c a "  — g. 19. 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — a l. W o js k a  P o l­
sk iego  — Z e b ra n ie  k o ła  f ila te lis tó w  
— g. 19. D Y S K U S Y J N Y  K L U B  F IL ­
M O W Y  — g. 19. T P P R  — „ A lp h a -  
v i l le "  g. 18. 20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w . ; 25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j : W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 11—17. W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  P rz y ro d a  m o rs k a ; G ospo­
d a rk a  m o rs k a  n a P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu -

S Z P IT A L E

W E W N . — G o lę c in o , C H IR U R G I I  —  
G o lę c ino , P O Ł O Ż N IC Z Y  — P o m o rz a  
n y . P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
Je dnośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G O L N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — c a łą  d o b ę; N r  2 — N a d
O d rą  18 — g. 15—20; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 — g. 20—7; 
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  —  H . 
P obożnego 14 — g. 8—17; M . B ucz­
k a  40/42 — g . 8—17 i  19—7 ; W . P o ­
la  6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — 
g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 — g. 8— 15; 
W o j. P o l. 101 — g. 8— 17; B a t. C h ło p  
sk ic h  86 — g. 14—16.

A P T E K I

N R  1 — u l. Ja g ie llo ń s k a  16a (dod. 
o d tr u tk i i  t le n ) ,  N R  3 — a l. P ias ­
tó w  60, N R  5 — u l. N a ru s ze w ic za  1.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i  460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

N IE R U C H O M O Ś C I

L U K S U S O W Ą  wunę, 
w o ln ą , w y łą c zo n ą , w  
s p o k o jn e j d z ie ln ic y  K ra  
k o w a  — sp rze d a m . O fe r  

,,41850” , P ra sa , K r a ­
k ó w , W iś tn a  2. 4216-K
D O M E K  lu b  p o ło w ę  — 
k u p ię . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
13266.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  posia  
d a p ry w a tn e  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a ” , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  

In fo rm a c je  10 z ł 
zn a c z k a m i. 4217-K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

13226-G 
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie  Z U R iT , u l. O b r. 
S ta lin g ra d u  12, te le fo n

356-96, c zy n n e  o d  godz. 
8—20. 3 -m ie s ięc zn a  gw a­
ra n c ja  ! 864-K
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  w  
śród m ieś c iu , n a jc h ę tn ie j 
w  o k o lic y  u l.  M a ło p o l­
s k ie j lu b  n a  S ta ry m  
M ieś o ie . Z g ło s ze n ia : 
te l. 347-47. 13254-G

K U P N O

K A R T Y  p o cztow e, k o ­
p e rty  w ię ź n ió w  O bo zó w  
K o n c e n tra c y jn y c h , G e tt, 
z P o w s ta n ia  W a rs z a w ­
skiego — k u p ię . W a rs za ­
w a , L o n d y ń s k a  9-58, 
B a rtk ie w ic z . 4218-K
P IL N IE  k u p ię  pó łó śk i 
i  in n e  częśc i d o  „P -7 0 ” . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  pod 13265.

S P R Z E D A Ż

K R E D E N S  sto ło w y , s to ­
l i k  pod te le w iz o r  w  
b a rd zo  d o b ry m  sta n ie  — 
s p rze d am . R e w . P a ź -

Obrona pracy doktorskiej
D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  In ż y n ie ry jn o -E k o n o ­
m ic zn eg o  T ra n s p o rtu  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
z a w ia d a m ia ją , że 18 g ru d n ia  1970 r .  w  sa li lOG 
w  gm ac h u  w y d z ia łu  (Saczecin, u l.  M ic k ie w ic z a  
66) o d b ęd z ie  się p u b lic zn a  o b ro n a  p rac  d o k to r ­
s k ic h : o godz. 12 m g r  R o m a n a  K u z ie m k o w s k ie -  
go p t. „ P ro b le m y  p o ró w n y w a ln o ś c i ko s ztó w  
ró ż n y c h  g a łęz i tra n s p o r tu ” , p ro m o to r — p ro f. 
d r  P rz e m y s lą w  M a łe k  -  P o lite c h n ik a  S zc zec iń ­
sk a . re ce nze n c i — p ro f. d r  E u fe m iu s z  T e re b u c h a  
P o lite c h n ik a  S zczec ińska, doc. d r  hab . in ż . B ro ­
n is ła w  G a jd a  -  P o lite c h n ik a  W ars za w s k a , doc. 
d r  hab . J e rz y  W o lszczan  — P o lite c h n ik a  Szcze­
c iń s k a , o go d z . 13.30 * -  m g r  Ig n ac eg o  C h rza n o w ­
sk iego  p t. „E k o n o m ic zn e  s k u tk i a w a ry jn o ś c i 
p o ls k ie j f lo ty  h a n d lo w e j o raz  m e to d y  dz ia ła lno ś  
c i z a p o b ie g a w c ze j” , p ro m o to r :  doc. d r  hab . F ra ń  
C iszek G ro n o w s k i — P o lite c h n ik a  Szczec ińska, 
re cenzenci -  p ro f. d r  W ła d y s ła w  G ó rs k i -  P o li­
te c h n ik a  S zc zec iń sk a, d oc. d r  h ab . S ła w o m ir  
B o ro w ic z  -  U n iw e rs y te t  G d a ń s k i. Z  treś c ią  
p rac  d o k to rs k ic h  i  o p in ia m i re c e n ze n tó w  zapoz­
n a ć  się m o żn a  w  B ib lio te c e  G łó w n e j P o lite c h ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j, S zczec in , P u ła sk ie g o  10. 4229-K

d z ie ln ik o w e j 24—6.
13270-G

T A P C Z A N  u ż y w a n y  -  
sp rze d a m . T e l .  341-86, 
po  godz. 16. 13272-G

L O K A L E
P A N I p o s zu k u je  p o ko ­
ju ,  c h ę tn ie  n a  podda­
szu . T e l .  470-91, w e w n . 
126, godz. 13.30-15.

13255-G
M IE S Z K A N IE  w il lo w e  
o d n a jm ę  le k a rz o w i (k o ­
b ie ta ) . O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń . Szczec in , pod  
13268.
D O  W Y N A J Ę C IA  gara ż  
o g rze w a n y  o ra z  po kó j 
2-o so b o w y , u m e b lo w a ­
n y . Szczec in . W o jc ie ­
ch o w s k ieg o  2-c . 13273-G 
M IE S Z K A N IE  o pow .

. 87 m  k w . — 3 p o ko je ,
' k u c h n ia , ła z ie n k a , p rzed  

p o k ó j, c . o ., e ta żo w e , za 
m ie n ię  n a  m n ie js z e  o  
p o d ob n y ch  w a lo ra c h . 
Z g ło s ze n ia : te l. 347-54, 
od  godz. 16 do  18.

13229-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s zu k u je  m ie s zk a  
n ia  w  S zc zec in ie . O fe r ­
ty  : B iu ro  O głoszeń,
Szczec in , po d  13277.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
stu d e n c k ą  P o lite c h n ik i  
S zc zec iń sk ie j n a  n a z w i­
sko  E d w a rd  P rzy b y s z . 
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
s to czn iow ą n r  006989 n a  
n a zw is k o  J a n  K u c .

13223-G
Z Y G M U N T  C Z A J K O W ­
S K I z g u b ił p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą . 13221-G
Z G U B IO N O  ks ią żec zkę  
p ra c y  S S P  „ B ra tn ia k ”  
n r  125/5760, w y d a n ą  
n a  n a zw is k o  Z b ig n ie w  
M io tk e . 13259-0
W O J E W Ó D Z K A  S tac ja  
K rw io d a w s tw a  w  Szcze  
e in ie  u n ie w a ż n ia  zag u ­
b io n e  2 ta lo n y  n r  0006389 
i  0006390 n a  o d b ió r  2 
s z tu k  m a s zy n  d o  p is a -

M  Tradycji zadość
— lasom na zdrowie

Choinki z tworzyw sztucznych
-  bardzie j trw a łe  

—  rów nież zielone 

—  ta k  samo ładne

Do kom pletu:

kolorowe lampki choinkowe

0

C h o in k i z tw o rz y w  sz tuczn ych : 
w ysokość 30— 200 cm — cena 30— 330 z ł

K O M P L E T Y  L A M P E K  
C H O IN K O W Y C H :

9— 20 punktów  świetlnych, zróżnico­
w ane kształty  w ielobarw nych ża­

rów ek —  cena 120— 270 zł.
4177-K

nda „Com sul” w ysitaw io  
n e  p rze z  P rze d s ię b io r­
s tw o  O b ro tu  M a s zy n a ­
m i i  U rzą d ze n ia m i B iu ­
ro w y m i w  W ars zaw ie .

13202-G
Z B IG N IE W  P Ó Ł C IK
zgłasza zag ub ien ie  p rze ­
p u s tk i p o rtow e j n r  11207 

13279-G
S T A N IS Ł A W  C Z A R N E ­
C K I zg u b ił p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą. 13266-G
W O J E W Ó D Z K I Z a rzą d  
K in  w  S zczec in ie  u n ie ­
w a ż n ia  3 egz. r - k u  n r  
011982 zag u b io n e  p rzez  
k in o  „ D ra w a ” w  D ra w  
n ie . 4210-K
S K R A D Z IO N O  2 p ie czą t 
k i  o  treś c i: „ M H D  A rt . 
S poż., K io s k  14” i  je d ­
n ą  o tre ś c i: „ Z a p ła c o ­
n o , M H D  A r t .  Spoż. 
K -1 4” . 13262-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
p rac o w n ic zą  w y s ta w io ­
n ą  p rze z  Z C h . „ P o lic e ” 
n a  n azw isk o  E d w a rd  
B a k u ła . 13258-G
M IE C Z Y S Ł A W  C H A R -  
K IE W IC Z  zg u b ił p rze ­
p u s tk ę  stoczn iow ą.

13256-G
R Y S Z A R D  K R Ó L  zgu ­
b i ł  p rzep u s tk ę  stoczn io  
w ą . 13244-G
S T A N IS Ł A W  M IJ S IA -  
L O W S K I zg u b ił p rze ­
p u s tk ę  p o rtow ą .

13228-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ K o n w o je n t  n r  1 C R ” .

13237-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żbo w ą P o lite c h n ik i 
Szczec ińsk ie j n a  n a z w i­
sk o  E u g e niu sz W ó jc ik .

13228-G
J E R Z Y  J A R K IE W IC Z
zgłasza zag ub ien ie  prze  
p u s tk i p o rtow e j n r  18146 
w y s ta w io n e j p rz e z  Z a ­
rz ą d  P o rtu  Szczecin.

13222-G

» » Elektrosprzęt“
in fo rm u je , że produkcja kuchenek elektrycznych z p ły tką  szam otową została 

de fin ity w n ie  zakończona.

E L E K T R O S P R Z Ę T  P O L E C A  W  Z A M IA N

kuchenką 
elektryczną 
z płytką rurkową

K U C H E N K A  JE S T :

0 T R W A Ł A  d z ię k i ru rc e  ż a ro od po rn e j, w  k tó r e j um ieszczona je s t izo lo ­
w a na  s k rę tk a  g rze jna ,

0  N IE  N A S T R Ę C Z A  K Ł O P O T O W , ja k  k u c h e n k a  szam otow a, w  k tó re j 
trzeba  b y ło  często w y m ie n ia ć  s k rę tk ę  g rze jną ,

0 S Z Y B K O G R Z E J N A .

Cena kuchenki wynosi 105 z ł

D O  N A B Y C IA  W  S K L E P A C H  Z  A R T Y K U Ł A M I 
E L E K T R O T E C H N IC Z N Y M I.

S Z C Z E C IŃ S K A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

D O K U M E N T A C J I T E C H N IC Z N E J  
W  S Z C Z E C IN IE ,

ul. A rm ii Czerw onej 37, I  p.
te l.  232’, 36, 37

poszukuje
w śródmieściu garażu

d la  samochodu „Nysa”

5 grudnia 1970 roku  
zm arła

KRYSTYNA
PIOTRKOWSKA
nauczycielka Technikum  i  Zasadni­
czej Szkoły O dzieżow ej w  Szczeci-

Zm a rła  była  zasłużonym, cieszącym  
się powszechnym szacunkiem i  m i­
łością m łodzieży oraz grona nau­
czycielskiego pedagogiem. Za swą 
w ielo letn ią  i o fiarną  pracę w  szkol­
n ictw ie  odznaczona została „G ry ­

fem  Pom orskim “.

Cześć Je j pam ięc i!

Dyrekc ja , Rada Pedagogiczna, 
K o m ite t Rodzicielski, pracow ­
nicy adm inistracji, m łodzież.

Inż. Marianowi Bajce
st. inspektorow i W ydzia łu  Ochrony  

R ybołów stwa Morskiego S U M

serdeczne w yrazy  współczucia z  po­
wodu śm ierci

Ofca
składają

D yrekc ja , Rada Zakładow a i 
pracow nicy S U M .

Radzie Z ak ładow ej, pracow nikom , 
kolegom z P K P , sąsiadom oraz 
w szystkim , k tó rzy  w zię li udzia ł 

w  pogrzebie

Bronisława Stępnia
serdeczne podziękow anie  

składa

Ż O N A  I  R O D Z IN A
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D o m y ,  xatiła tM ąt i  z i e l e ń

„Sypialnia” miasta
P R Z Y W Y K Ł O  S IĘ  od la t mówić, że dzielnica Pogodno jest 

jaikby „sypialn ią” m iasta Szczecina. Czy nie straciła tego cha­
ra k te ru  i dziś? M im o w ielu  przeobrażeń urbanistyczno-porząd- 
kowych, o których zadecydowały wym ogi współczesnego roz­
w o ju  m iasta. Pogodno nadal fascynuje swą specyficzną odręb­
nością, choć dziś bardzie j niż przed laty  zintegrow ane jest z ca­
łością Szczecina.

W  TE J D Z IE L N IC Y  przed 24- 
la ty  p o w s ta ła  p ie rw sza  s p ó ł­
d z ie ln ia  m ieszka n iow a  z a jm u ­
ją c  się odb ud o w ą  zniszczonych 
dom ów . D z iś  k ra jo b ra z  P ogod ­
na, to  ..n ie  ty lk o  w il le , d o m k i 
je d n o  i  w ie lo ro d z in n e , to  także  
k o m p le k s y  odb ud o w a nych  i no­
w e  w y b u d o w a n y c h  b lo k ó w  m ie  
szka lnych . P rzys tąp io no  także  
do  u rb an is tyczne g o  zagospodaro 
w a n ia  w o ln y c h  te ren ó w , p o w ­
s ta ły  nowoczesne osied la  z  b u ­
d y n k a m i w y s o k im i i zespo łam i 
h a n d lo w o -u s łu g o w y m i. M iędzy  
in n y m i w y ty c z o n o  ju ż  m ie jsca  
pod o s ied la  d la  6 i  10 tys . m iesz 
ikańców . R e a lizow an e  one będą 
p rz y  u l. W itk ie w ic z a , K lo n o w i - 
ca i  na  G um ieńcach . U rb a n iś c i 
■nie. z a p o m n ie li także  o z ie le n i, 
k tó ra  n ad a l d o m in u je  w  te j 
części m ias ta . P a rk i i  s k w e ry  
n a d a l s ta n o w ią  tu  „p łu c a ”  n ie  
ty lk o  te j d z ie ln ic y  a le  także  ca 
lego  m ias ta .

' W  O S T A T N IC H  la ta c h  o b s e rw u ­
je m y  ta k ż e  in n e  p rz e m ia n y  zacho ­
d ząc e w  te j d z ie ln ic y . Pogodno  
w zb o g ac iło  się b o w ie m  n ie  ty lk o  o 
n o w e  i  o d b ud o w a n e  zes p o ły  m ie sz­
k a ln e . Z a ję to  się  ta k ż e  u p o rzą d k o ­
w a n ie m  w ie lu  m a ły c h  i  d u życ h  za-- 
k ła d ó w  p ra c y . D o  n ic h  n a le ży  p rze  
d e  w s zy s tk im  „ P o lm o “ , „ H y d ro m a “ , 
i .S e l fa “ . W  te j d z ie ln ic y , z d a la  od 
lic z n y c h  u lic  i u lic ze k  o ty p o w e j 
z a b u d o w ie  m ie s z k a ln e j w y b u d o w a ­
n o  ta k ż e  now oczesne b a zy  d la  
M P O , M P K . D z ia ła  w  te j d z ie ln ic y  
no w o cze sn e  T e c h n ik u m  Sam ochodo­
w e  i n ie d a w n o  o d d an a  je d n a  z p ię k  
n ie js z y c h  szk ó l z a w o d o w y c h  po d le ­
g a ją c a  za k ła d o w i „ H y d ro m a “ . L o ­
k a liz a c ja , ja k  ró w n ie ż  c h a ra k te r  
z a k ła d ó w  p ra c y  i szk ó ł, n ie  są u -  
c ią ż iiw e  d la  zespo łów  m ie s zk a ln y c h . 
D la te g o  jeszcze dziś m ie szk ań c y  
za ró w n o  te j d z ie ln ic y  ja k  i całego  
naszego  m ia s ta  n a d a l o k re ś la ją  P o ­
godno  „ s y p ia ln ią “  S zc zec in a. N ie  
m a  w  ty m  s tw ie rd ze n iu  p rzes ad y .

Pogodno  i  ro zc ią g a ją c e  się na  
p ó łn o c  p ię k n e  te re n y  leśne z m ie j­
scam i s p a c e ro w y m i i  a k w e n a m i  
w o d n y m i s tw a rz a ją  dogodne w a ­
r u n k i  do w y p o c z y n k u  m ie szk ań c ó w  
ca łego  m ia s ta . W s p o m in a ją c  o P o ­
g o d n ie  n a le ży  ta k ż e  p o kre ś lić , że 
C u-m ieńee są in te g ra ln ą  częśc ią  te j 
d z ie ln ic y . I  ta m  w  os ta tn ic h  la ta ch  
p rz y b y ło  w ie le  b u d y n k ó w  m ie s zk a l­
n y c h  o d p o w ia d a ją c y c h  c h a ra k te re m  
a rc h ite k to n ic z n y m  is tn ie ją c e j zab u ­
d o w ie . z  p rzy je m n o ś c ią  n a le ży  od ­
n o to w a ć  p o p ra w ę  s ta nu  es te tyc zn e­
go 1 p o rząd k o w eg o  w  c a łe j d z ie ln i­
c y  P ogodno, co je s t n ie w ą tp liw ie  
zas łu g ą  za ró w n o  p rze d s ię b io rs tw  ko  

j m u n a ln y c h  a ta k ż e  w  d u że j m ie rze  
j sa m y ch  m ie s zk a ń c ó w  te j d z ie ln icy .

LĄDOWISKO
dla helikopterów
Z M Y Ś L Ą  o p o p ra w ie  tra n s ­

p o r tu  sa n ita rn eg o  w ła d ze  d z ie l­
n icy  za p la n o w a ły  b ud ow ę  lądo  
w is k a  d la  h e lik o p te ró w . P o w ­
s tan ie  ono, n ie w ie lk im  n a k ła ­
dem , na p lacu  o bok  szp ita la  
p rz y  U n ii  L u b e ls k ie j.  Jego b u ­
dow a  rozpoczn ie  się w  la ta c h  
1971-72.

P 0 6 0 D N 0  -
dzielnica młodzieży

T U , W  T E J  N A J P IĘ K N IE J S Z E J  i na jm ilszej dzielnicy Szcze­
cina mieszczą się aż trzy  wyższe uczelnie, 4 licea ogólnokształ­
cące i  19 szkół podstawowych. Bez przesady m ożna więc po­
wiedzieć, że Pogodno jest dzielnicą m łodzieży.

W  S Z K O Ł A C H  podstaw o­
w y c h  uczy się b lis k o  12,5 tys ię  
ca m łodz ieży , a w ię c  n iem a l 1/4 
o gó ln e j l ic z b y  dz iec i w  w ie k u  
pods taw ow ym - g ro d u  G ry fa , zaś 
w  lice a ch  ogó lnoksz ta łcących  —  
3 200 d z iew czą t i  ch łopców . A  
je ś li jeszcze d od am y do tego 
s łuchaczy T e c h n ik u m  Sam ocho­
dowego, Z a sad n icze j S zko ły  Sa 
m o ch od ow e j, p rzyza k ła d o w ych  
szkó ł p rz y  ZP O  „D a n a ” , S PB M  
n r  1 czy „H y d ro m ie ” , to  liczb a  
w z ro śn ie  o n iespe łna  2 tysiące.

D B A J A
o swoje domy

S Z C Z E C IŃ S K A  S pó łd z ie ln ia  
M ieszka n iow a , je d y n a  spó łdz ie l 
n ia  tego ty p u  na P ogodn ie , ma 
pod  sw o ją  p ieczą p rzede  w szyst 
k im  sta re  b lo k i m ieszka ln e , oca 
la le  zę zniszczeń w o je n n ych . 
D o p ie ro  w  n a jb liż s z y c h  la tach  
S S M  p o d e jm ie  b ud ow ę  dw óch 
d użyćh  o s ie d li p rz y  u l.  W itk ie ­
w ic z a  i  ■ul. K lo n o w ic a . T y m ­
czasem is tn ie ją c e  b u d y n k i w y ­
m a g a ją  s ta łe j k o n s e rw a c ji i  c ią  
g ły c h  -napraw . N a  ten  c e l ro cz  
n ie  Szczecińska S pó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  p rzeznacza ok. 
1,5 m in  z ł. Co 3— 4 la ta  odm alo  
w y w a n e  są k la t k i  schodow e, re ­
m o n to w a ne  d rz w i i  o kna  na 
k la tk a c h . (jas)

Delegat na Konferencję 

Dzielnicową PZPR

R. Anczykowska 
-  pedagog

z zamiłowania

P O  U K O Ń C Z E N IU  s tu d ió w  
n a  U n iw e rs y te c ie  im . A d a m a  
M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu  m g r  
R o m an a  A N C Z Y K O W S K A  ro z ­
po czę ła  p ra c ę  ja k o  n a u c zy c ie l 
k a  ję z y k a  p o lsk ie g o  w  L ic eu m  
P e d ag o g ic zny m , a p ó ź n ie j w  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  w

K o s za lin ie . P o  s ie d m io le tn im  
p o b y c ie  w  ty m  m ie ś c ie  p rz y je  
c h a ła  do  S zc zec ina w  1962 ro ­
ku . I  tu  p o c zą tk o w o  p ra c o w a ­
ła  w  L ic e u m  P e d ag o g ic zny m  
p rz y  u l. M a r ia c k ie j.  Od 1965 ro  
k u  je s t w ic e d y re k to re m  L i­
ce u m  O g ó ln o ks zta łc ąc eg o  n r  l .  
M im o  ta k  k ró tk ie g o  o k re s u  
p ra c y  w  g ro d z ie  G r y fa , z n a n a  
je s t  d o sk o na le  w  ś rod o w isk u  
n a u c z y c ie ls k im  i  m ło d z ie żo ­
w y m  ja k o  d o s k o n a ły  pedagog  
i  p rz y ja c ie l m ło d z ie ży .

Od z a ra n ia  s w o je j p ra c y  n a ­
w ią z a ła  b lis k i k o n ta k t  z m ło ­
d z ie żą . C h ę tn ie  o p ie k u je  się 
orga n iz a c ja m i m lo d  z ie żO w y m ii 
sa m o rzą de m  s z k o ln y m  zespo  
la m i re c y ta to rs k im i  i  d ra m a ­
ty c z n y m i P o z a le k c y jn y  ko n ­
ta k t  z m ło d y m i lu d ź m i to  —  
zd a n ie m  d y r . R. A n c z y k o w -  
s k ie j  — je d e n  z bard zo  is to t­
n y c h  e le m e n tó w  p ra c y  n a u c zy  
cie lą . P o zw a la  n a lepsze poz­
n a n ie  p o w ie rzo m /c h  p ie czy  na 
u c z i/c ie ls k ie i u czn ió w , na le p ­
sze p rz-yg o tow an ie  do  p rzys z­
łe g o  s ta rtu  w  życ ie . Po m a g a  
w  ty m  ró w n ie ż  n o w a re fo rm a  
s z k o ln ic tw a . Z m u s za  o n a  za­
ró w n o  n au c z  i /c ie li ja k  i  m ło ­
dzież do  w ię ks zeg o  w is siłku  w  
k ie ru n k u  s ta łego  p o g łę b ia n ia  
w ie d zy .

—  O becna szk o ła , to  n ie  d a w  
n a p la c ó w k a , w  k tó re i uczeń  
zdobiM ca n ie zb ę d n y  zasób w ia  
do m o śc i —  m ó w i R o m a n a  A n ­
c z y k o w s k a . T e ra z  uczi/im y log i 
ce n ie  m y ś le ć , szu k ać  n o w yc h  
m e to d  zd o b i iw a  n \a  w ie d zy , ro z  
w ija m y  in d y w id u a ln e  za in te ­
re s o w a n ia  i z a le ty  u czn ia . 
W ię k s ze  o b o w ią z k i p o w o d u ją , 
i e  m y  n a u c zy c ie le  m usim iy  
szu k a ć  n o w yc h  m e to d  w y c h o ­
w a w c z y c h  i d y d a k ty c z n y c h .  
S k ro m n y m  o s iąg n ię c ie m  n a  
ty m  p o lu  je s t sc h em a t organA  
ż a c y j my LO  n r  l, o p ra c o w a n y  
p rz e z  w s z y s tk ic h  n aszych  n au  
c z’/c ie l i. P o w ią za n o  w  n im  
w s zy s tk ie  c z y n n ik i m a ją c e  
w p ły w  n a  w y c h o w a n ie  m ło d e ­
go o b y w a te la , ( jas )

centem  w  szko łach  p o d s ta w o ­
w ych . O becn ie  d y p lo m a m i m ag i 
s te rs k im i le g ity m u je  się 12! 
p ro c . n au czyc ie li, 67 proc. —  po 
s iada w y k s z ta łc e n ie  pó łw yższe, 
zaś ty lk o  21 —  średnie .

W  w yższych  -uczelniach nasze 
go m ia s ta  znaczn ie  p o p ra w iły  
się w y n ik i  nauczania . N ow a  s tru  
k tu ra  —  p ow o ła n ie  in s ty tu tó w  
—  s p rzy ja ć  będzie  ro z w o jo w i ba  
dań  n a u k o w y c h  na rzecz p rz e ­
m y s łu  i re g io n u , (awa)

W  O S T A T N IC H  la ta c h  w  szko­
ła c h  szc zec iń s kic h , w  ty m  ró w n ie ż  
P ogodna, w y d a tn ie  p o p ra w iła  się  
b a za  lo k a lo w a  i  w y p os aże n ie  w  po ­
m oce n a u k o w e . N ic  w ię c  dziw nego, 
że w  ty m  ro k u  p la c ó w k i o św iato ­
w e  u z y s k a ły  n a jle p s ze  w y n ik i n a ­
u c z a n ia . -W s k a ź n ik  p ro ijio c ji w  szko  
lach  p o d s ta w o w y c h  w y n os i w  te j 
c h w ili 96 p ro c ., sp raw ność nau c za ­
n ia  p o lep s zy ła  się o dalsze 2 p roc. 
i w y n os i 76 p roc., zaś w  techn ika ch  
75,2 p roc. D ość w y s o k ie  m ie rn ik i  
p ro m o c ji i  s p ra w n o śc i nau c zan ia  
n o tu ją  lic e a  o gó lnokszta łcące , k tó re  
od la t  z n a jd u ją  się w  czo łów ce k ra  
jo w e j.

W s k a ź n ik i te n ie  o dzw ie rc ie ­
d la ją  je d n a k  w  p e łn i poziom u 
nauczan ia  w  szko łach  -Szczecina. 
Zd a rza ją  się jednak w ypadki, 
że m łodzież opuszcza m ury  
szkół z m in im um  wiedzy, z 
m iernym  przygotow aniem  zawo  
dow ym .

W  szko łach  zaw odow ych  me 
to d y k a  p ro w a d ze n ia  zajęć je s t 
n ie je d n o k ro tn ie  m a ło  e fe k ty w ­
na. W ie le  za k ła d ó w  p ra cy  k ie ru  
je  się ty lk o  w ła s n y m i po trzeba­
m i j  p o w o łu je  m a le ń k ie  p lacó w  
k i  p rz y z a k ła d o w e  o n is k im  p o ­
z io m ie  nauczan ia . A  czasem pro  
g ra m  p rz e d m io tó w  zaw odow ych  
je s t p od ob n y  w  k i lk u  ta k ic h  
szko łach . R o zd rob n ien ie  szko l­
n ic tw a  zaw odow ego  w p ły w a  
b a rdzo  n e g a ty w n ie  na poziom  
w ie d z y  s łuchaczy. P rzyk ła de m  
w sp ó lnych  w y s iłk ó w  p ode jm o­
w a n y c h  w  ce lu  zapew n ien ia  
sobie w y k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  
są F a b ry k a  U rządzeń  B ud o w la  
n ych  ..H y d ro m a ”  } F a b ry k a  M a 
szyn B ud o w la nych ,, k tó re  p o łą ­
c z y ły  sz k o ły  p rzyza k ład o w e . 
W spó lna  p la c ó w k a  je s t w ięc zna 
czn ie  le p ie j w yposażona w  p o ­
m oce n au kow e , p odn iós ł się w  
n ie j w y d a tn ie  poz iom  naucza­
n ia.

O s ta tn io  w z ro s ła  także  lic z b a  
n a u c z y c ie li z w yższym  w y k s z ta ł

Nowy obiekt 
handlowy

dla Gumieniec
O P R A C O W A N Y  n ied a w n o  

p rzez  D z ie ln ico w ą  Radę N a ro do  
w ą  Szczecin-P ogodno p la n  ro z ­
w o ju  s ieci h a n d lo w e j te j d z ie l­
n icy  p rz e w id u je  m . in . w y b u d o  
w a n ie  dużego „R o ln icze go  Do­
m u  T o w a ro w e g o ” . T rz y k o n d y g ­
n a c y jn y  o b ie k t p om ieśc i na p a r 
te rze  sk le p  spożyw czy o po w . 
200 m  k w . o raz  re s ta u ra c ję  I  
k a t. na 100 m ie js c  k o n s u m p c y j­
n ych, na p ie rw s z y m  p ię trz e  stoi, 
ska z a r ty k u ła m i do p ro d u k c ji 
ro ln ic z e j, n a to m ia s t na  d ru g im  
—  s to iska  z k o n fe k c ją  i  d z ie - 
w ia rs tw e m , o pow . 660 m  k w . 
P ie rw sze  p ra ce  na ty m  p lacu  
b u d o w y , z lo k a liz o w a n y m  u 
zb iegu u lic  K u  S łońcu , D w o r­
s k ie j i  R osenbergów  rozpoczną 
się w  p rz y s z ły m  ro k u . (jas)

DZIELNICA Pogodno 
poza cechami wspólny­
mi dla całego Szczecina 
posiada także swą spe 
cyfikę. Na stosunkowo 
dużym obszarze, ciągną 
cym się od Pomorzan i 
Gumieniec aż do Oso- 
wa, Głębokiego i Niebu- 
szewa, zamieszkuje 100 
tys. ludności.

Liczba ta  będzie się zw ięk  
szać szybko, gdyż program  
zabudow y m iasta przewidu  
je  dalszy rozw ój Pomo­
rzan; zagospodarowanie pod 
budow nictw o m ieszkanio­
w e k w a rta łu  przy ul. K lo ­
nowica. Charakterystyczny  
układ  w ie lu  zakładów  i 
ich loka lizac ja  w skazują  
także na potrzebę organiza  
c ji, a naw et przemieszcze­
nia  w  rejonie Pogodna nie­
których instytucji, szkól i 
in ternatów .

O rganizacja  pa rty jn a  Po 
godna skupia w  swych sze 
regach p raw ie  5,5 tys. człon 
ków  i  kandydatów  P ZP R  
zorganizowanych w  125 p od ! 
stawowych organizacjach  
party jnych . S tru k tu ra  skła  
du osobowego szeregów par 
ty jnych  odpowiada w  za ­
sadzie strukturze  społecz-: 
no-zaw odow ej zatrudnio ­
nych i uczących się. Wśródj> 
członków P Z P R  znajduje:1 
się 1 547 robotn ików , co star- 
now i 29 proc. ogólnego stal* 
nu organizacji. N a jw ię ks za 1 
liczba członków  p a rtii re-V  
k ru tu je  się z wyższych u -  
ćzelni i  szkół. N a  drugim ! 
miejscu w ystępują zakłady  
przem ysłowe, budownictwo,j 
spółdzielczość pracy i innci1’ 
przedsiębiorstwa i  instytu­
cje. Obok 6 kom itetów  za 
kładow ych pracuje K o m i­
te t Środow iskow y O św iaty.

(w it)

Przemysłowy trójkąt:
Polmo“ -„łl!rt!rM a('-,.SeIfaH

„P O L M O ” , „H y d ro m a ”  i 
„S e lfa ” , to  p rz e m y s ło w y  t r ó j ­
k ą t  P ogodna. P ie rw s z y  z  w y ­
m ie n io n y c h  za k ła d ó w  z a jm u je  
w a żką  p ozyc ję  w  Z je d no czen iu  
P rze m ys łu  M o to ryza cy jn e g o  w  
Polsce. T u ta j b o w ie m  p ro d u k o  
w a ne  są w a ły  napędow e do 
w s z y s tk ic h  ty p ó w  sam ochodów  
o sobow ych  i c ię żarow ych  o raz  
u k ła d y  k ie ro w n ic z e  do w o zów  
osobow ych, w  ty m  także  do po i 
skiego  F ia ta . A k tu a ln ie  załoga 
F a b ry k i M e ch an izm ó w  Sam o­
ch od ow ych  „P o lm o ”  p rzeżyw a  
gorące d n i. P ro w ad zo ne  są na 
dużą ska lę  p rze ds ię w z ię c ia  tech  
n ic z n o -o rg a n iz a c y jn e  m a ją ce  na 
ce lu  p e łne  u ru c h o m ie n ie  p ro ­
d u k c ji u k ła d ó w  k ie ro w n ic z y c h  
do sam ochodów  „S ta r ” , a u to b u ­

sów „S a n ”  i  pochodnych  wozów, 
c ię ża row ych .

F A B R Y K A  U rządzeń  B u d o w ­
la n y c h  „H Y D R O M A ”  je s t m . in . 
p ro d u ce n te m  h y d ra u lic z n y c h  żu 
ra w i H D S -3 . Są to  u rzą dze n ia  
nowoczesne ze zn a k ie m  ja k o ś c i 
„1 ” . Od la t  też są p rz e d m io te m  
e k s p o rtu  do w ie lu  k ra jó w . S ko ­
ro  c ekspo rc ie  m o w a  to  w a r to  
dodać, że także  F a b ry k a  S przę­
tu  E le k tro te chn iczn eg o  „S e lfa '! 
m a w  -nim s w ó j u dz ia ł. Z a k ła d  
p rz y  u l. K w ia to w e j z n an y  je s t 
z w y ro b u  e lek tryczne go  sp rzę tu  
gospoda rs tw a  dom owego, a le  
dosta rcza  także  ogrzewacze ko-, 
le jo w e  do ZSRR. W e  w szys t­
k ic h  naszych w agonach  e kspo r­
to w a n y c h  z „C eg ie lsk ie go ”  i  
„P a fa w a g u ”  in s ta lo w a n e  są o -  
g rzcw acze  z  „S e lfy ” . (k k )



Współudział
s t u d e n t ó w
w zarządzaniu 
uczelnią

M O C Ą  z n ow e lizo w a n e j usta ­
w y  o  s z k o ln ic tw ie  w yższym  z 
g ru d n ia  1968 ro k u  pow o łano  do 
życ ia  ra d y  pedagogiczne oraz 
ra d y  w y d z ia ło w i i ucze ln iane  
d /s  m łod z ie ży  w  skład  k tó ry c h  
w chodzą  także  s tudenci. P ow o­
ła n ie  ra d  s p ra w iło , że z w ię k ­
szym . o p tym izm em  zaczęto m y ­
śleć o p od n ies ien iu  poziom u pra  
cy d y da k tyczno -w ych o w aw cze j 
w  poszczególnych uczeln iach. 
W yd a w a ło  się, że za is tn ia ła  
m oż liw ość  i  w a ru n k i w łączen ia  
m łod z ie ży  s tud e nck ie j w  k s z ta ł­
to w a n ie  tego procesu.

M in ę ły  p ra w ie  d w a  la ta  —  i 
co raz  częście j s łyszy się ze 
w szys tk ich  s tro n , iż ra d y  d/s 
m łodz ieży  rza d ko  ty lk o  d a ją  do 
w ody swego is tn ien ia . W  c a łym  
w ię c  k ra ju  rozpoczęto ocenę i 
ana lizę  p rzyczyn  m a łe j ich  
ak tyw no śc i. N ie  inacze j ró w ­
n ież w yg lą d a  sy tua c ja  w  środo­
w is k u  szczecińskim . Dlaczego?

N ie liczn e  p rz y k ła d y  p o z y ty w ­
ne j d z ia ła ln o śc i ra d  pedagogicz­
nych  w  naszym  środow isku  
w ska zu ją  na bezsporną p raw dę , 
że niezbędna je s t tw ó rcza  ak ­
tyw n ość  przynajm niej części 
osób wchodzących  w  ich skład. 
N ies te ty , n ie  w y k a z a li te j a k ty w  
ności p rze ds ta w ic ie le  o rgan iza ­
c j i  m łodz ieżow ych . Czy p ra w ­
d z iw e  je s t s tw ie rd zen ie  p rz y p i­
su jące s łabą p racę rad  ta k  fo r ­
m a ln y m  przyczynom , ja k  b ra k  
okre ś lon ych  ko m p e te nc ji?  Jest 
to  chyba  racze j próba sam o- 
u s p ra w ie d liw ia n ia  się, gdyż do­
św iadczen ie  uczy, że p rzy  zaan-

Rozpoczynamy studia

Obozy
naukowo-badawcze 
„ L a t o - 70”
b y ło  zb y t m a łe  d o fin an so w a n ie  
ic h  ze s tro n y  p rze ds ię b io rs tw , 
d la  k tó ry c h  b y ły  o rgan izow ane. 
P ow odem  tego n ie  b y ł b ra k  
ś ro d kó w  w  p rze ds ię b io rs tw ach , 
le cz  b ra k  pod s taw  p ra w n y c h  
na  z lecen ie  p rac  R adzie  O k rę ­
g o w e j ZSP. P ropozyc ję  w n io s ­
k u  pod adresem  w ła d z  c e n tra l­
n ych  ZSP w  ty m  zakres ie  z ło ­
ż y ła  K o m is ja  N a u k i RO  ZSP. 
N a  te m a t ty c h  sp ra w  d y s k u to ­
w a n o  na zeb ran iu  podsum o­
w u ją c y m  ic h  dz ia ła lność. M ó ­
w io n o  m . in . o n ied o w ła dz ie  o r­
g a n iz a c y jn y m  U cze ln ian e j R ady 
K ó ł N a uko w ych , ja k  i  tru d n o ś ­
ciach, na k tó re  n a p o ty k a ją  o r­
g an iza to rzy  obozów  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie . Z w róco no  ró w ­
n ież  szczególną uw agę na sp ra ­
w ę  p u b lik a c ji p ra c  p ro w ad zo ­
n ych  przez K o ła  N a uko w e  i - i n ­
fo rm o w a n ia  o ty m  społeczeń­
s tw a . P odn ies iona  zosta ła  sp ra ­
w a  s type d inu m  fundow anego  
p rzez z a k ła d y  p ra c y  i  p ow iąza ­
n ia  go z p racą  w  K o le  N a u k o ­
w y m  z u w zg lę d n ie n ie m  potrzeb  
danego za k ład u  p ra c y  ja k  i  te ­
m a tu  p ra c y  d yp lo m o w e j. (JZ)

M r y
początek

D la  b ard zo  w ie lu  osób p rz y ję c ie  
n a s tu d ia  w ią ż e  się z  koniecznoś­
c ią  opuszczenia do tychczasow ego  
m ie js ca  zam ies zka n ia  i  u ło żen ia  
sobie sa m odzie lnego  ż y c ia  z d a la  
od  ro d z in y , z n a jo m y c h , b lis k ich . 
W y ja zd  p o łączony je s t p rz y  ty m  
z po d jęc ie m  n o w yc h , bardzo  po­
w a żn yc h  o b o w ią zkó w , u tru d n io ­
n ych  n ie zna jo m o ś c ią  s tru k tu ry  
ucze ln i i  n o m e n k la tu ry  a k a d e m ic ­
k ie j.

J a k  w ię c  sobie ra d zą  n o w o  p rz y  
ję c i s tudenc i i  c z y  m u szą  ra d z ić  
sobie sam i?

B O Ż E N A , ro zp o czy n a ją ca  w  ty m  
ro k u  nauikę na W y d z ia le  R o ln i­
c zy m  W S R . p rz y je c h a ła  z w o je ­
w ó d z tw a  gdańskiego. J u ż  w  an ­

k ie c ie  o p rz y ję c ie  n a s tu d ia  ueze l 
n ia  p ro s iła  o zaznaczen ie , c zy  n a ­
le ży  za re ze rw o w a ć  m ie js ce  w  ak a  
d e m ik u  n a czas eg za m in ó w . I  ta k , 
od  w s tę p n yc h  k o n ta k tó w  do c h w i­
l i  obecnej B o żena n ie  m a  w ię k ­
szy ch  k ło p o tó w . O trz y m a ła  m ie j­
sce w  d o m u - s tu d e n c k im . Z  w y ­
w ieszonego p rzed  d z ie k a n a te m  roz  
k ła d u  za jęć  d o w ie d z ia ła  się „co, 
g dzie , k ie d y ” . O p ie k u n  z ra m ie ­
n ia  Z M W  zap o zn a ł ca łą  g ru p ę  stu  
d en tó w  z życ ie m  m ło d z ie ży  n a  
u cze ln i, u d z ie lił p o trzeb n yc h  rad  
i  w s k a zó w e k . B ożena i  je j  ko­
le d zy  m ogą ta k ż e  zw ra c a ć  się do  
o p ie k u n a  ro k u . k tó ry  od staro­
s tó w  g ru p  p rz y jm u je  e w en tu a ln e  
p ro p o zy c je  i o d p ow iad a  n a w ą t­
p liw oś c i do ty czą ce  o rg a n iza c ji nau  
k i .

B A R B A R A  ró w n ie ż  ro zpoczę ła  
n a u k ę  w  W SR . P rz y je c h a ła  z T o ­
ru n ia  M ie s zk a  w  a k a d e m ik u , 
gdzie  ju ż  zu p e łn ie  się zad o m o w iła . 
W e w s p ó ln y m  d om u s tu d e n te k  pa  
n u ie  ro d z in n a  a tm o s fe ra . S tarsze  
k o le ż a n k i są ż y c z liw e  i  u p rze jm e . 
S p ra w y  n a u k i zo s ta ły  p rzed s ta w ia  
n e  p ie rw szego  d n ia  ro k u  a k a d e ­
m ic k ieg o . T ro c h ę  tru-dno je s t je j  
n a  ra z ie  zo rg an izo w ać  sobie d z ie ń , 
p o n iew aż  p rz e rw y  m ię d z y  za ję c ia

m l w  n ie k tó re  d n i są zb y t k r ó t ­
k ie . B a rb a ra  n ie  odczuw a spec­
ja ln e j tre m y , w ie , że podczas ćw i 
czeń m o że  się zw ró c ić  do w y k ła ­
d o w c y  z p y ta n ia m i, żc w s zys tk ie  
nie jasnośc i zostaną w y ś w ie tlo n e .
0  w o ln y  czas za d b a ły  u cze ln iane  
o rg an iza c je , k tó re  ogłaszają, in fo r  
m a c je  o n a jró żn ie js zy c h  im p re ­
zach.

B R O N IS Ł A W , stu d en t I  ro k u  
W y d z ia łu  B u d o w y  M as zyn  P o li­
te c h n ik i, p rz y b y ł z Rzeszow szezyz  
n y . Jego zd a n ie m  o p iek a  n ad  m ło  
dzieżą ro zp o czy n a ją cą  stud ia w y ­
ra z iła  się p rzed e  w s zys tk im  w  do 
sk o n a le  zo rg a n izo w a n e j in fo rm a ­
c j i:  o  s tru k tu rz e  u cze ln i, k o n ta k ­
tach  z k o n k re tn y m i osobam i w  
poszczegó lnych  sn ra w a ch . U cze ln ia
1 Z S P  p rz y d z ie li ły  n a jm ło d szy m  
stu den tom  o p ie k u n ó w , tak . że  pro  
b le m ó w  n ie  m a .

Z a ję ć  je s t dużo , to  p raw d a . A le  
trze b a  p rzy zn a ć , że  ucze ln ie  za­
d b a ły  o  s tw o rze n ie  ja k  n a jle p ­
szych w a ru n k ó w  do a k lim a ty z a ­
c j i  m ło d z ie ży . P o zo s ta je  w ie c  ty t ­
ko  p rz y ło ż y ć  s ię  do n a u k i, ab y  
s ta ra n ia  n ie  s z ły  n a  m a rn e i a b y  
n a u k a  p rzeb ieg a ła  bez zak łóceń.

<1 n
F o to rS t. C ieś la k

W C O D Z IE N N Y M  Ż Y C IU
U C Z E L N I —  n a jle p s i s tu ­
d en c i s ta n o w ili do n ie ­

d a w n a  c h yba  zb y t m a ły  p rzed ­
m io t  tro s k i i  o p ie k i ze s tro n y  
w ła d z  ucze ln i i  w y d z ia łó w . N ie  
s p ra w ia li rk ło p o tó w  z  za liczen ia  
m i w . te rm in ie , z d a w a li bardzo  
d ob rze  egzam iny  —  i  n ie rzad ko  
n a w e t n ie  b y li ś w ia d k a m i w p i­
s y w a n ia  bardzo  d o b re j oceny 
do  indeksu , g d y ż , po egzam in ie  
p is e m n y m  zo s ta w a li z w o ln ie n i 
z  ro zm o w y z  egzam ina to rem . 
B ra k  rzeczyw istego  za in te reso ­
w a n ia  ksz ta łcen ie m  n a jz d o ln ie j­
szych  s tud e n tó w  w  po łączeniu  
z  szeregiem  n ie p ra w id ło w o ś c i 
p rz y  z a tru d n ia n iu  abso lw e n tó w  
w yższych  u cze ln i spow odow ał, 
że u ta r ła  się o p in ia  o b ie rn y m  
s tosu n ku  s tud e n tó w  do zagad­
n ie n ia  ja kośc i s tud ió w .

W  o s ta tn im  ro k u  co raz  czę­
śc ie j m ożna zauw ażyć, iż  p ro ­
b le m  poziom u w yksz ta łcen ia  
abso lw e n ta  s ta ł s ię  częs tym  te ­
m a te m  p u b lik a c ji p rasow ych  i 
d y s k u s ji n ie  ty lk o  w  ś ro d o w i­
s k u  a kad em ick im . N a s tą p iły  
p ew n e  zm ian y  w  p rzep isach  i

T E G O R O C Z N E  obozy n au ko ­
w o -badaw cze  o rg an izow ane  b y ­
ł y  w  ra m a ch  S tu d en ck ie j S łuż­
b y  Polsce. W  p rz y g o to w a n iu  
te m a tó w  badań zw rócono  szcze­
g ó ln ą  uw agę na to, b y  d o ty ­
c z y ły  one k o n k re tn y c h  po trzeb  
poszczególnych je dn o s te k  gos­
p od a rczych  ja k  i  reg ionu . Na 
ogó ln ą  liczbę  siedem nastu  obo­
z ó w  n au kow o-ba da w czych , dzie 
w ię ć  spośród n ic h  o d b y ło  się 
w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim . 
W  naszym  re g ion ie  b y ły  one 
o rg an izo w an e  pod p a tro n a te m  
Szczecińskiego T o w a rz y s tw a  
K u ltu ry .

W  O B O Z A C H  n a u ko w o -b a ­
d aw czych  w z ię ło  u d z ia ł 337 s tu  
d e n tó w  i  48 p ra c o w n ik ó w  nau - 
łco w o  -  d y da k tycznych . Ł ączny 
k o s z t obozów w y n ió s ł 528 000 
z ło ty c h . P od s taw ow ym  k ło p o ­
te m  w  za pe w n ie n iu  ś ro d ków  
fin a n s o w y c h  na n ie k tó re  obozy,

re g u la m in a ch , co m a u ła tw ić  u -  
cze ln io m  ro z w ią z y w a n ie  p ró b ie  
m u  s tu d ió w  n a jb a rd z ie j s p ra w ­
n ych  in te le k tu a ln ie  s tuden tów .

W  z m ien io nym , w  ro k u  ub ieg  
ły m , re g u la m in ie  s tu d ió w  w  po­
lite c h n ik a c h  i wyższych  szko­
ła ch  in ż y n ie rs k ic h , z a w a rto  n a ­
stępu jące  s fo rm u ło w a n ie :

„W  przypadkach uzasadnio­
nych w ybitnym i zdolnościami 
studenta rektor, na wniosek 
dziekana, zaopiniowany przez 
radę pedagogiczną danego roku  
studiów, może zezwolić studen­
tow i na studiowanie według in ­
dywidualnego planu studiów”.

A n a liz ę  a k tu a lne g o  s tan u  rea 
l iz a c ji te j m o ż liw o ś c i s tu d io w a ­
n ia  p rz e p ro w a d z ił n ied a w n o  ty  
g o d n ik  s tud e nck i „ i td ”  (P. 
W ie rz b ic k i „P ro b le m  n a jz d o l­
n ie jszych ”  —  „ i td ”  n r  40). W y ­
n ik a  z n ie j,  że poza W roc ła ­
w ie m  —  p rz y p a d k i in d y w id u a l­
nego s tu d io w a n ia  są bardzo 
rzadk ie . P rz yg o to w yw a na  re fo r  
m a s tu d ió w  tech n icznych  i  
w p ro w a dze n ie  d w usto pn io w o śc i 
ksz ta łcen ia  a bso lw e n tó w  (s tud ia  
in ż y n ie rs k ie  i  m ag is te rsk ie ) n ie  
ro zw ią żą  jeszcze p ro b le m u  w ła  
ściwego w y k o rz y s ta n ia  s tuden ­
tó w  o w y b itn y c h  zdolnościach. 
M ożna ch yba  o czekiw ać, że 
w p ro w a dze n ie  w  ty m  ro k u  uzu­

p e łn ie n ia  dotyczącego in d y w i­
d u a ln ych  p la n ó w  s tu d ió w  —  w  
re g u la m in a ch  s tu d ió w  u n iw e r ­
sy teck ich , ekonom icznych , pe­
dagog icznych  i  ro ln ic z y c h  —  po 
z w o li na  tra k to w a n ie  tego za­
g adn ien ia , ja k o  jednego z w a ż ­
n ie jszych  zadań s z k o ln ic tw a  
wyższego. D la  ucze ln i je s t to  
n o w y  i  tru d n y  obow iązek, d la  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w o -b a d a w ­
czych dod a tko w a  praca, w y m a ­
ga jąca  tw órczego  je j  t ra k to w a ­
n ia . G ru p a  p ra c o w n ik ó w  ucze l­
n i zaangażowana w  p racę  ze 
s tu d e n ta m i > s tu d iu ją c y m i in d y ­
w id u a ln ie  p o w in n a  być odciążo 
na od in n y c h  o bo w iązków . R ów  
n ież  n ie  w id a ć  w ię ksze j a k ty w ­
ności sam ych  s tud e n tó w  do po­
d e jm o w a n ia  ta k ic h  s tu d ió w  —  
w y n ik a  to  m . in . g łó w n ie  z b ra  
ku  w ła śc iw e g o  ro zp rop a go w a ­
n ia  ta k ie j m o ż liw ośc i, a  także  
z  b ra k u  ko n ce p c ji —  ja k  m a  
w yg lą da ć  in d y w id u a ln y  p la n  i  
p ro g ra m  s tud ió w . A  s tud ia  ta ­
k ie , u w zg lęd n ia jące  różn ice  ta ­
le n tó w  i  u zdo ln ie ń  s tuden tów , 
m ogą stać się k a p ita ln y m  spo­
sobem p rzyg o to w a n ia  p rz y ­
sz łych  p ra c o w n ik ó w  n au ko ­
w y c h  w yższych  u cze ln i, czy in ­
nych  p la có w e k  n a u ko w o -b a d a w  
czych.

(D okończen ie  na  s tr. 3 K A )

Jak rozwijać talenty?
gażow an iu  i  d ob re j w o li m ożna 
rozw iązać w ie le  is to tn y c h  d la  
s tud e n tó w  sp raw . A  oto p rze­
cież chodzi.

P rzyczyny  leżą w ię c  gdzie in ­
dz ie j. Jest bardzo odw ażnym  
stw ie rd zen ie , że „s tu d e n t —  to  
ta k  nap ra w d ę  —  obchodzi ty lk o  
n ie k tó ry c h  p ra c o w n ik ó w  uczel­
n i...”  M ó w i się na  ten  tem a t 
bardzo  b o ja ź liw ie  i  d e lik a tn ie .

Jakże rza d k ie  są dyskus je  s tu  
d en tów  z w y k ła d o w c a m i i  asys 
te n ta m i na tem a t sposobu i fo r  
m y  p row adzonych  zajęć. P oku ­
tu je  w  ś rodow isku  s tu d e n c k im  
prześw iadczenie  —  że „w y c h y ­
le n ie  s ię”  w  ty c h  sp raw ach  m o 
że o db ić  s ię  dość w y ra ź n ie  w  
czasie za liczeń, czy egzam inów . 
W  ta k ie j a tm osfe rze  n ie  sposób 
m ó w ić  np. o d użym  u dz ia le  s tu  
d e h tó w  w  ocenie re a liz a c ji p ro  
g ra m u  s tud iów .

Ta  s z k o d liw a  postaw a i  o p i­
n ia  n ie  op ie ra  się, n ies te ty , t y l ­
ko  na s u b ie k ty w n y c h  p rzes łan ­
kach. P ra c o w n ik  n a u k o w y  u - 
c z e ln i oprócz za jęć d yda k tycz ­
n ych  m a  o bow iązek  p ra c y  n au ­
k o w e j, p ra c u je  też  w  gospodar­
s tw ach  pom ocn iczych , sp raw dza  
k o lo k w ia  i  p ro je k ty , o p ie k u je  
s ię  d y p lo m a n ta m i, n ie je d n o k ro t 
n ie  obarczony je s t k ilk o m a  
fu n k c ja m i spo łecznym i —  i  w y  
d a je  się, że je s t to  o b raz  p ra ­
w id ło w y . L iczne  o b o w ią zk i p ra  
c e w n ik ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z ­
nych  pow o d u ją , że n ie je d n o k ro t 
n ie  zm uszony je s t p racę ze s tu ­
d e n ta m i odsuw ać na  d ru g i 
p lan . T y m  b a rd z ie j, że w  d o rob  
ku  p ra c o w n ik a  ucze ln i l ic z y  się 
przede w s z y s tk im  p raca  n au ko ­
wa. Duże zaangażow anie  części 
p ra c o w n ik ó w  w  s p ra w y  naucza 
n ia  i  w y c h o w a n ia  s tud e n tó w  
n ie  spo tyka  się  z ta ką  oceną, 
k tó ra  b y ła b y  bodźcem  do po­
św ięcenia  m o ż liw ie  ja k  n a jw ięk r 
szej ilo śc i czasu s tudentom .

S tudenc i bardzo  szybko  od­
ró żn ią  d ek la ra ty w n e , lecz ty lk o  
w e rb a lne  za in te re sow an ie  s ię  
procesem d yd a k tyczn o -w ych o ­
w a w c z y m  —  od rzeczyw istego  
zaangażow ania  i  tro s k i. A b y  u -  
cze ln ia  w y c h o w y w a ła  sp e c ja li­
s tó w  o ta k ic h  cechach i  u m ie ­
ję tnośc iach , ko n ie czn y  je s t w y ­
sok i poz iom u nauczan ia  i a tm o­
sfera, w  k tó re j czynne  uczestn i­
czenie  s tud e n tó w  w  życ iu  ucze i 
n i i  w sp ó łodpow iedz ia lność  za 
szko łę  będzie  fak te m , a n ie  po­
w odem  do dyskus ji.

T a k a  też a tm osfe ra  po trzebna  
je s t do  e fe k ty w n e j p ra cy  ra d  
pedagogicznych i  rad  d /s  m ło ­
dzieży. M ó w ił o ty m  —  w  cza­
sie in a u g u ra c ji bieżącego ro k u  
akadem ick iego  —  m in is te r  O - 
ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  Wyższego^ 
p ro f. d r  H e n ry k  J a b ło ń s k i:

„...w  w ielu  uczelniach nie  
dość uw agi poświęca się ta k im  
instytucjom  ja k  rady d/s m ło­
dzieży, czy rady pedagogiczne 
poszczególnych la t  studiów. 
Praw da i  to, że są to organy  
młode, nie dość okrzepłe, w ciąż 
poszukujące w łaściwych m etod  
działania. A le  wniosek stąd m o  
że w ynikać ty lko  jeden: zw ięk­
szona troska o n ie ze strony kie  
row nictw  uczelni i  wszystkich 
pracow ników -.”

J a k  n a jszyb c ie j n a le ż y  w ię c  
zakończyć rozw ażan ia , w  ja k i  
sposób m a ją  dz ia łać  ra d y  d /s  
m łodz ieży, ja k  dostosować ic h  
s k ła d  do n o w y c h  s t ru k tu r  o rga ­
n iz a c y jn y c h  ucze ln i i  troszczyć 
s ię  o to, b y  każde ic h  posiedze­
n ie  n ie  b y ło  ty lleo  z w y k ły m  ko ­
le jn y m  zebran iem , lecz z a jm o ­
w a ło  s ię  n a jw a ż n ie js z y m i p ro ­
b le m a m i życ ia  s tu d e n tó w  i  u -  
cze ln i. (J . B J



ZDROWIE
N IE  M A  ja k  u m am y, c ie p ­

ły  piec, c ich y  ką t...”  m ó­
w ią  s łowa p o p u la rn e j p io  

*e n k i,  i rzeczyw iśc ie  — „k to  
n ie  w ie rz y  ro b i b łą d ” . W ydosta  
ją c  się spod tro s k liw e j op iek i 
m a m y  m io d y  cz ło w ie k  m us i już  
sam  ro zw ią zyw a ć sw o je  życ io ­
w e  p rob lem y, dbać o s iebie  — 
n o  i o w łasne  zd row ie . Zatem  
o  s tud e nck im  z d ro w iu , ja k o  że 
s ta re  porzekadło  g łosi, iż  w  
z d ro w y m  c ie le  zd ro w y  duch.

„C ie p ły  p iec i c ic h y  k ą t”  za­
p e w n ia  s tu d e n to w i D om  A k a ­
d e m ic k i, a op iekę nad zd row iem  
s tu d e n c k ie j b ra c i s p ra w u je  ju ż  
n ie  m am a lecz ca ły  sztab le k a ­
rz y  a k a d e m ic k ie j s łużby zd ro w ia  
i  to  le k a rz y  w s z y s tk ic h  spec ja l­
nośc i za tru d n io n y c h  w  O bw odo­
w e j P rzych od n i S tu d e n c k ie j 
p rz y  al. W o jska  P o lsk iego  97. 
P onadto  d w ie  szczecińskie  w y ż ­
sze ucze ln ie  —  P o lite c h n ik a  i 
W yższa S zko ła  R o ln icza  m a ją  
w ła sn e  p rzych od n ie  re jo no w e , 
je s t  także  izba ch orych  dyspo­
n u ją c a  8 łó żkam i, p ó łsa n a to riu m  
n a  40 łóżek, je s t s to łó w ka  d ie ­
te ty c z n a  przeznaczona d la  s tu ­
d e n tó w  w s z y s tk ic h  uczeln i.

Jako  p rz y k ła d  w ła ś c iw ie  p o j­
m o w a n ych  o bo w ią zkó w  ucze ln i 
odnośn ie  zapew n ien ia  akade­

m ic k ie j s łużb ie  z d ro w ia  odpo­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  d la  je j 
d z ia ła ln o śc i, trzeba  w y m ie n ić  
P o lite c h n ik ę  Szczecińską. W ła ­
dze ucze ln i n ie  ty lk o  p rzezna ­
cz y ły  pom ieszczenia  na p rz y ­
chodn ię  re jo no w ą , a le zadbały  
o ich  adaptac ję , f in a n s u ją  za­
k u p  sprzę tu  m edycznego co 
m iędzy in n y m i u m o ż liw iło  zo r­
g an izo w a n ie  ta m  la b o ra to r iu m  
a na litycznego , gab in e tu  fiz y k o ­
te ra p ii i gab inetu  zabiegowego. 
A  d la  odróżn ien ia  w s p o m n ijm y  
o P om orsk ie j A k a d e m ii M edycz 
n e j, k tó ra  dotychczas n ie  ma 
w ła sn e j p rzych od n i re jo n o w e j 

W  w y d a w a n y m  ro k ro czn ie  in  
fo rm a to rze  P o lite c h n ik a  Szcze­
c ińska  in fo rm u je  sw o ich  now o 
p rz y ję ty c h  s tud e n tó w  o fo rm a ch  
o p ie k i le k a rs k ie j i m oż liw ośc i 
ko rzys tan ia  z n ie j.  T a k  w ięc, 
ju ż  od p ie rw szych  d n i nowego, 
s tudenck iego  życia, m łod z i lu ­
dzie zapoznają  się z zasadam i 
d z ia łan ia  a k a d e m ic k ie j s łużby 
zd ro w ia , a le w iedzą  także i o 
w y n ik a ją c y c h  z tego ty tu łu  obo 
w ią zka ch . Bo za pe w n ia jąc  s tu ­
den tom  b ezp ła tną  op iekę le k a r 
ską ucze ln ie  zobow iązu ją  ich 
jednocześn ie  do pod da w a n ia  się 
w s z e lk im  o bo w ią zko w ym  szcze­
p ien io m  och ron nym  i  okreso-

N a zdjęciu: lekarz dentysta Barbara S T A N O R Z  I stu­
dentka Genowefa G R A J w gabinecie stomatologicznym na

al. Piastów. Foto: W . Cieślakowa

Zdobywają
wiedzą
w NRD

W  D O B IE  re w o lu c ji n au ko ­
w o -te c h n ic z n e j, w  ja k ie j obec­
n ie  ży je m y, o lb rzym ie go  znaczę 
n ia  d la  gospodark i n a rod ow e j 
n ab ie ra  sp raw a  w ysoko  w yspe ­
c ja liz o w a n y c h  ka d r. D obrych  fa 
ch ow có w  mogą ksz ta łc ić  ty lk o  
u cze ln ie  tych  k ra jó w , k tó ry c h  
ro z w ó j ko n k re tn y c h  dz iedz in  go 
sp od a rk i i d y scyp lin  n au k i jes t 
n a jw yższy . D la tego  w  ciągu o- 
s ta tn ic h  la t ro zw in ę ła  się na ca 
Jym  św iec ie  w y m ia n a  s tuden ­
tó w  różnych specja lności. Sźcze 
g o ln ie  ścisła w sp ó łp raca  w  ty m  
zakresie  is tn ie je  m iędzy k ra ja ­
m i c z ło n k o w s k im i RW PG . W 
13 ośrodkach akad em ick ich  k ra  
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j m .in . 
w  M oskw ie , Len in g rad z ie , K i ­
jo w ie , Pradze. N itrze . B e rlin ie , 
L ip s k u . D reźn ie . M agdeburgu  
s tu d iu ją  po lscy studenci. Są o n i 
zo rg an izo w an i w  Radach Ośrod 
k ó w  ZSP i w  ten  sposób b io rą  
c zyn n y  u d z ia ł w  życ iu  społecz­
n y m  k ra jó w , w  k tó ry c h  p rzeby­
w a ją .

R ada O kręgow a  ZSP w  Szcze­

c in ie  s p ra w u je  op iekę  nad ko ­
le ga m i s tu d iu ją c y m i w  L ip s k u  
i  M agdeburgu . Na W ydz ia łach  
C h em ii, P o lig ra f i i,  E le k tro n ik i 
i  G e rm a n is ty k i zdobyw a  w iedzę  
64 p o lsk ich  s tuden tów . Ż y ją  w  
in n y c h  w a ru n k a c h  n iż  ich  ró ­
w ie śn icy  w  Polsce. W p ra w d z ie  
ta k  samo o trz y m u ją  s type n d ia  i 
m ieszka ją  w  a kadem ikach  ale 
w  obcym  k ra ju  b o ry k a ją  s ię  z 
w ie lo m a  tru d n o śc ia m i. W y n ik a ­
ją  one n ie  ty lk o  z począ tko­
w ych  k ło p o tó w  ję zyko w ych , a le 
też z ró żn ic  k u ltu ro w y c h , oby­
cza jow ych  i in n y c h . Dość czę­
sto, ja k  tw ie rd z ą , zd arza ją  się 
opóźn ien ia  w  w y p ła ta c h  stypen 
d ium , co w  obcym  k ra ju  jest 
dużym  u tru d n ie n ie m . N a jw ię k ­
szy p ro b le m  stanow i d la  n ich  
n iepew ność co do ch a ra k te ru  
ich  p racy  po u koń czen iu  s tu ­
d iów . P ra w ie  do końca  pob y tu  
za g ra n icą  n ie  zn a ją  m ie jsca  
p rzysz łe j p ra cy  a n i fu n k c ji ja ­
k ie  będą sp ra w ow ać w  danym  
zakładzie . W  p o k o n y w a n iu  w ie  
lu  k ło p o tó w  pom aga im  Dom 
In fo rm a c ji i K u l tu ry  P o ls k ie j 
w  L ip s k u . D y re k to r  m g r H ie ro ­
n im  R e jn ia k , zawsze ż y c z liw y  
d la  s tuden tów , p o t ra f i ł  w łączyć  
ich  do p racy  nad  p ro pagow a­
n ie m  k u ltu r y  p o ls k ie j w  NRD. 
W  ten  sposób D om  In fo rm a c ji i 
K u l tu ry  P o ls k ie j s ta ł s ię  au te n ­
tyc z n y m  m ie jscem  życia  to w a ­
rzysk iego  p o ls k ic h  s tuden tów .

(F. R.)

w y m  b adan iom  p ro fi la k ty c z ­
n ym  p rze p ro w a d zan ym  d w u ­
k ro tn ie  w  c iągu ro ku . Te ba­
dan ia  ti*zeba „z a lic z a ć ’’ ta k , ja k  
o b o w ią zko w y  p rze dm io t, ć w i­
czenia , egzam iny. N ies te ty , stu 
dencka  b rać  n ie  zawsze zdaje  
sobie sp ra w ę  z w ag i badań o - 
k resow ych , czego ilu s tra c ją  
n iech będą ta k ie  o to  liczby.

W  ro k u  a k a d e m ic k im  1968^69 
do okresow ych  badań le k a r­
sk ich  n ie  zg łos iło  s ię : 105 s tu ­
den tów  P A M , 253 s tuden tów  
P o lite c h n ik i i 142 s tuden tów  
W yższe j S zko ły  N auczyc ie lsk ie j 
i o byd w u  S tu d ió w . N auczyc ie l­
sk ich . T rzeba  w ię c  z uznaniem  
p o w ita ć  p os tanow ien ie  w ładz  
P o lite c h n ik i,  iż  n iezbędnym  u - 
zu pe łn ie n ie m  w p is u  na wyższy 
ro k  s tu d ió w  będzie  p ieczą tka  w  
indeks ie , k tó rą  s tud e n t o trzym a  
po zakończen iu  le k a rs k ic h  ba­
dań o kresow ych . To  n ie  jest 
ty lk o  czcza fo rm a lność . Jest to  
w y ra z  tro s k i o s tud e nck ie  zd ro ­
w ie .

CH O C  w  zasadzie n ie  ma 
pow odu do a la rm u , n ie ­
p o kó j m u s i b ud z ić  fa k t, 

że n a jlic z n ie js z ą  g rupę  schorzeń 
w  śro d ow isku  s tud e nck im  sta­
n o w ią  zabu rzen ia  u k ła d u  n e r­
w ow ego i psychicznego. N ie  ba­
g a te liz u ją c  tego zagadn ien ia , le 
ka rze  o k re ś la ją  p rzyczyny. 
Z m ian a  śro d ow iska  i  a tm osfe ry  
z  ro d z in n e j na życ ie  w  k o le k ­
ty w ie  często o d b ija  s ię  na psy­
ch ice  m łodego cz łow ieka , a n ie  
ka żdy  p rzecież n a ty c h m ia s t po­
t r a f i  p rzystosow ać się do no­
w y c h  w a ru n k ó w . I  w ła śn ie  ta­
k im  m ło d y m  lu d z io m  z pom o­
cą pośpieszy le k a rz  p sych ia tra - 
n e u ro lo g  z a tru d n io n y  w  p rzy ­
c h od n i obw o d ow e j. J e j k ie ro w ­
n ic tw o  w id z i też potrzebę  za­
tru d n ie n ia  psychologa.

A le  do je d n y c h  z n a jb a rd z ie j 
is to tn y c h  in n o w a c ji w  akade­
m ic k ie j s łu żb ie  z d ro w ia  należeć 
będzie  n ie w ą tp liw ie  p ow o łan ie  
p ie lę g n ia re k  ś ro d ow iskow ych , o 
k tó ry c h  obow iązkach  m ożna po 
w iedz ieć, iż  n ic  co dotyczy  s tu ­
denck iego  z d ro w ia  n ie  będzie 
im  obce. O d in ic ja ty w y  zm ierza  
ją c e j do  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
s o c ja ln o -b y to w y c h  w  dom ach 
s tud e nck ich , poprzez w y k o n y ­
w a n ie  zadań z zakresu op iek i 
z d ro w o tn e j, do in d y w id u a ln y c h  
ro zm ó w  na te m a ty  h ig ie n y  oso­
b is te j i  o toczenia , e s te tyk i po­
m ieszczeń i och ron y  zd row ia .

P ie lę g n ia rk i ś rodow iskow e  bę 
dą p o w o ły w a n e  p rz y  re jo no ­
w ych  po rad n iach  ogó lnych  d la 
s tuden tów . Z  czego w y n ik a , że 
w  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e­
dyczne j n a le ża ło by  zacząć od 
u tw o rz e n ia  ta k ie j p rzychodn i, 
co je s t ch yba  je d n y m  z n a jp i l­
n ie jszych  zadań szczecińskie j 
a k a d e m ic k ie j s łu żby  zd row ia .

H . S O C H A C K A

N a z d ję c iu : k ie ro w n ik  P rzych od n i R e jo no w e j n r  2 d la  
s tud e n tó w  d r  J a d w ig a  K R IP O W IC Z  p rzy  bad an iu  s tu d e n tk i 
P o lite c h n ik i S zczecińskie j.

F o to : W . C ięś lakow a

Czy wiesz, że...
A '  ...TW O JA  p rzych od n ia  ob­

w o do w a  m ieśc i się p rz y  al. 
W o jska  P olsk iego  97, i  że co­
d z ien n ie  p rz y jm u ją  ta m  lekarze  
w szys tk ich  spec ja lnośc i;

BR ...JE Ż E L I zachoru jesz, T w o ­
ja  u cze ln ia  n ie  p rz y jm ie  

żadnych  zaśw iadczeń le ka rsk ich  
w y s ta w io n y c h  przez le ka rzy  
p ry w a tn y c h  lu b  przez inne , n iż  
akad em ick ie  o ś ro d k i z d ro w ia ;

..A Z  44 PROC. s tud e n tó w  
n ie  leczy zębów? A  s ta ty ­

s tyka  m ó w i, że u 86 proc. studen  
tó w  s tw ie rd za  się p ró chn icę  i  
że o s tan  uzęb ien ia  b a rdz ie j 
d ba ją  dz iew częta  n iż  ch łop cy ;

A  ...W IZ Y T  D O M O W Y C H  
T w o ja  p rzych od n ia  n ie  p ro ­

w adz i, a le w  ra z ie  konieczności 
możesz skorzystać z pom ocy le ­
karza  z m ie js k ie j p rz y c h o d n i re  
jo n o w e j. Na z w o ln ie n iu  w ys ta ­
w io n y m  w  czasie ta k ie j w iz y ty  
d om ow e j p o w in n a  być a dn o ta ­
cja  lekarza, s tw ie rd za jąca , że 
porada  została udz ie lona  w  do­
m u. T a k ie  zaśw iadczenie  na le ­
ży  n a jp ie rw  p rze d ło żyć  p rz y ­
ch od n i a k a d e m ic k ie j do  p o tw ie r  
dzenia , a następn ie  oddać w  
ucze ln i.

...S TU D EN C I W yższe j Szko  
ły  N a u czyc ie lsk ie j p rz o d u ją  

w  zg łaszan iu  się do o b o w  i ą z 
k o  w  y  c h  b ada ii le k a rs k ic h ;  
pod da ło  się im  95 proc. O sta t­
n ie  m iejsce z a jm u ją  studenci... 
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M edycz­
n e j. (h )

Z „Almaturem” 
w  świat

R O K R O C Z N IE  za pośrednic­
tw e m  B iu ra  P odróży i  T u ry ­
s ty k i „A łm a tu r “ , liczn e  g ru p y  
szczecińskich s tud e n tó w  b io rą  
u d z ia ł w  zagran icznych  w o ja ­
żach. Jeszcze w  ty m  ro k u  k i l ­
kanaście  osób będzie  m ia ło  o - 
ka z ję  spędzić S y lw e s tra  w  B u ­
dapeszcie, B e r lin ie  i  L e n in g ra ­
dzie. Na 1971 r. „A lm a tu r “  
p rz y g o to w u je  d la  s tud e nck ie j 
b ra c i w ie le  a tra k c y jn y c h  w y ­
ja zd ó w  do N R D  i ZSRR. W  w y  
c ieczkach ty c h  uczestn iczyć bę­
dą m o g li w szyscy ch ę tn i. „ A ł ­
m a tu r“  dyspo nu je  b o w ie m  du ­
żą liczb ą  m iejsc.

M ó w ią c  o tu ry s ty c z n y m  b iu ­
rze  s tud e n tó w , w a rto  jeszcze 
w spom nieć  o p row adzonych  
przez „A lm a tu r “  ku rsa ch  p ilo ­
tó w  w ycieczek  zagran icznych, 
na k tó re  uczęszcza obecnie 30 
osób ze szczecińskiego ś ro d o w i­
ska studenckiego. (ja -g r)

„JA W SPRAWIE WYNAJĘCIA MIESZKANIA”
M IN IS T E R  G osp o da rk i K o m u n a ln e j w y ­

d a ł w  1962 ro k u  p ism o  okólne, k tórego  
jeden  z p u n k tó w  b rz m i:

„W  lo ka la ch  p od lega jących  p u b lic z n e j go­
spodarce lo k a la m i w  m iastach, s tanow iących  
s iedzibę szkó ł wyższych , is tn ie jące  n a d w y ż k i 
p o w ie rz c h n i m ieszka n iow e j, obe jm u jące  co 
n a jm n ie j jeden  p o k ó j, za zgodą n a jem cy m o ­
gą być przeznaczone na za kw ate row an ie  s tu ­
den tów . N ie w yraże n ie  te j zgody, pow o d u je  
zadysponow anie  n a d w y ż k ą  zgodnie z p rze p i­
sam i p ra w a  lo ka low e g o ” .

W  ra d z ie  O k rę g o w e j Zrzeszenia S tuden tów  
P o lsk ich  d z ia ła  Sekc ja  K w a te r S tudenc­
k ich . W  s e k c ji p rz y s z li na jem cy zgłaszają  
m ieszkania  poda jąc  sw o je  adresy. Sekcja  
k w a te r dop e łn ia  w szys tk ich  fo rm a lnośc i zw ią  
zanych  z zam ieszkan iem  studenta w  p ry w a t­
n e j kw a te rze

W y b ra łe m  sobie k ilk a  adresów  i  ruszy łe m  
w  w ę d ró w k ę  po m ieście  w  p oszu k iw a n iu  
m ieszkania .

P rz y  u lic y  B o les ław a  Ś m iałego puka m  w  
godzinach  „o d  — do, bo potem  n ie ma m n ie  
w  d om u  —  p ra c u ję ” . O glądam  p okó j. Dość 
duży, a le p o n u ry  i  z im n y . S tare zszarzałe ta ­
pety , s u f i t  — p ra w ie  cza rny , piec. O kno. to 
postac i po je d ynczych  d rz w i ba lkonow ych , ty l 
k o  w  trzech  c z w a rty c h  w ype łn ione  szybą.

Ł óżko  zam iast nóg m a coś w  ro d z a ju  n ie d u ­
żych p ie ń k ó w . P a rte r. Ile?  — C zterysta  z ło­
tych . Zacząłem  k rę c ić  nosem, a lbo w ie m  
w  m yś l ogó ln ie  p rz y ję ty c h  s taw ek w y p a d ło ­
by o w ie le  m n ie j.

Jadę na u lic ę  O rzeszkow ej. Jest p o łu d n ie . 
„P roszę p rzy jść  oko ło  g odz iny  d w ud z ie s te j” . 
Jestem. D łu g ie  czekanie  pod d rz w ia m i 
i w  końcu  og lądam  p okó j. M a łe  okno. cen­
tra ln e  ogrzew anie, b rudna  podłoga  — ale ta 
n ie  szkodzi, można um yć  — podstaw ow e  
sp rzę ty  łóżko, szafa, o k rą g ły  s to lik :

—  C zy ma pan le g itym a c ję  studencką?
— O czyw iśc ie , pokazu ję .
Dlaczego tak  m a ło  p ieczą tek przec ież ju t  

pan  kończy s tud ia?
— Bo pop rzedn ią  zgub iłem .
Po s tw ie rd ze n iu , że „coś m i się tu  n ie  po­

doba ” w ła śc ic ie lka  m ieszkania  p ow iedz ia ła , 
że ra d z iła  się n aw e t dz ie ln icow ego, z k tó re ­
go ro k u  w z ią ć  studenta  a ja już  kończę s tu ­
d ia . Ponadto  trzeba  być ju ż  o d z ies ią te j w  
dom u, ra cze j żadnych w izy t.

—  .„n ie . k lucza  pan  n ie  dostanie , pan  ro ­
zum ie . pan jest ju ż  doros ły , n ie  m og łabym  
zabron ić  panu  pew nych  rzeczy, a student z 
pierw szego ro k u , p an  rozum ie . Z ro zu m ia łe m

(Dokończenie na str. 4 K A )



m S E J M IK  M IŁ O Ś N IK Ó W  
Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J  
w  pracach  K o m is ji S tu ­
denck iego  R uchu  Regiona lnego 

w ie le  m ie jsca  p o św ię c ił d z ia ła ­
n iu  ś rodow iska  akadem ick iego  
na  rzecz swego reg ionu . D z ia ­
ła ln ość  ta  zosta ła  p o z y ty w n ie  
ocen iona  przez de lega tów  S e j­
m ik u  z jednoczesnym  w skaza­
n ie m  na is tn ie ją ce  w  ty m  za­
k re s ie  reze rw y. Z a trz y m a jm y  
n a  c h w ilę  u w agę  na m e ry to ­
ry c z n e j s tro n ie  p racy  m ięd zy ­
u cze ln ia n ych  kó ! reg iona lnych . 
P rz y jr z y jm y  się, co je s t p rzed­
m io te m  ich g łó w n ych  zabie­
gów , in ic ja ty w , przedsięwzięć. 
W  pracach  k ó ł re g ion a lnych  do 
m in u ją  przede w sz y s tk im  w y s ił 
k i  zm ie rza jące  do pop u la ryza ­
c j i  re g ion u  przez w y s ta w y  fo ­
tog ra ficzn e , w y c ie czk i, sp o tka ­
n ia  z p rze ds ta w ic ie la m i w ła d z  
p o w ia to w ych , p a r ty jn y c h  oraz 
p rzedsięw zięc ia , k tó ry c h  celem 
je s t zac ieśn ien ie  k o n ta k tó w  z 
p o w ia ta m i przez o rg an izo w an ie  
w ys tę p ó w  s tud e nck ich  zespołów 
a rtys tyczn ych  i  obozów  n au ko ­
w o -badaw czych . B a rd z ie j spora 
dyczne  in ic ja ty w y  k ó ł re g io n a l­
n ych , to  sta ła  op ieka  nad  szko 
ła m i ś re d n im i, bądź w y ja z d y  
na  „b ia łe ”  i  „z ie lo n e ”  n iedz ie le .

Z A S A D N IC Z Y M  p rob lem em  
w  dz ia ła ln o śc i m ięd zyucze ln ia ­
n ych  k ó ł re g ion a lnych  p ow inn o  
być  s tw o rze n ie  w ła ś c iw e j, do­
god ne j a tm osfe ry  do  p od jęc ia  
p ra c y  za w od o w e j w  sw o im  re ­
g ion ie  przez abso lw e n tó w  -wyż­
szych ucze ln i Szczecina. C hodzi 
o to, aby w szys tk ie  w y s iłk i ko ­
ła  reg iona lnego  w  konsekw en­
c j i  p rz y s p a rz a ły  n ieodzow nych  
d la  g ospoda rk i swego reg ionu  
sp e c ja lis tó w  z w yższym  w y ­
kszta łcen iem . K o la  re g ion a lne  
p o w in n y  pop u la ryzow a ć  stypen ­

d ia  fun d ow a n e, troszczyć się o 
ich  w ła ś c iw y  rozdz ia ł, o to, aby 
p o d e jm o w a li je  s tudenci w y w o ­
dzący się z danego reg ionu .

N ie z w y k le  is to tn ą  sp raw ą  ko ­
ła  reg iona lnego  je s t system a­
tyczne  o rg a n izo w a n ie  k o n ta k ­
tó w  s tud e n tó w  ko rzys ta jących  
ze s ty p e n d ió w  fun d ow a n ych  z 
w ła d zam i, in s ty tu c ja m i, za k ła ­
d am i p ra cy  reg ionu . W ażnym  
e lem en tem  w  p ra cy  ty c h  k ó ł 
je s t p o p u la ryza c ja  w śród  ucz­
n ió w  szkó ł ś re d n ich  k ie ru n k ó w  
s tu d ió w  w  ucze ln iach  szczeciń­
sk ich , a tm os fe ry  za in te resow a­
n ia  s tu d ia m i w yższym i. P rzed­
m io te m  o d d z ia ły w a n ia  k ó ł re­
g ion a ln ych  p o w in n i być  przede 
w s z y s tk im  m łod z i ko ledzy, k tó ­
rz y  p rzychodzą  na  p ie rw szy  
ro k  s tu d ió w . O toczenie  ich  życz 
l iw ą  op ieką , pom ocą i ra d ą  ze 
s tro n y  starszych  k o leg ó w  może 
s tan o w ić  znaczną pom oc w  
szybszej a d a p ta c ji i  os iągn ięc iu  
lepszych w y n ik ó w  s tud ió w .

P ow ażn ym  zakresem  d z ia ła ­
n ia  k ó ł re g ion a lnych  p o w in n y  
być  p race  zm ierza jące  do oży­
w ie n ia  społecznego, k u ltu ra ln e ­
go i  gospodarczego danego re ­
g ionu. Chodzi tu  przede w szys t- 
Jum  o to , aby w  m ia rę  syste­
m a tyczn ie  b y ły  o rgan izow ane  
w y ja z d y  s tud e nck ich  e k ip  P A M , 
PS i W S R  na tzw . „b ia łe ”  i  „z ie  
lo ne ”  n iedz ie le , w y ja z d y  zespo­
łó w  a rtys tyczn ych , c y k le  odczy­
tów . Szczególnie  pożyteczne są 
— ta k  d la  s tud e n tó w , ja k  i d la  
p o w ia tó w  —  'o bo zy  n au kow o- 
badawcze. W  w ię kszym  n iż  do­
tychczas s top n iu  ko ła  re g io n a l­
ne p o w in n y  in s p iro w a ć  p od e j­
m o w a n ie  te m a ty k i reg ionu  w  
pracach  m a g is te rsk ich  i k ó ł 
nau kow ych . K o ła  reg iona lne  
m o g łyb y  s łużyć pom ocą p o w ia ­

ST U D IO  P A N T O M IM Y  P o lite c h n ik i Szczecińsk ie j b ra ło  
u d z ia ł w  fe s tiw a lu  te a tró w  s tud e nck ich  w  F in la n d »  
u rządzonym  pod  nazw ą „N o u ris o n  ta id e ta p a h tu m a  1970” .

O  przeb iegu  fe s t iw a lu  ro zm a w ia m  z k ie ro w n ik ie m  a rty s ty c z ­
n y m  S tu d ia  P a n to m im y  m g r inż. Je rzym  K u b ic k im :

— F e s tiw a l te a tró w  s tudenc kic h  o rg a n izo w a n y  by t p rze z  N a ro d o w y  
Z w ią z e k  S tu d en tó w  F in la n d ii. O d b y w a ł się w  T u rk u . B ył to  fe s tiw a l 
k r a jo w y , ty m  n ie m n ie j zaproszono  nas. D u ń c zy k ó w , A z e rb e jd ża n  z 
B a k u  (b y li  to  m u z y c y ), e k s p e ry m e n ta ln y  te a tr  z  N R F  i  J o h n y  L it tle -  
jo h n a  z E d d ie  B o y d e m  ze S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h  re p re ze n tu ją c y c h  
g ru p ą  cza rn yc h  ś p iew a kó w  b luesa. W  fe s tiw a lu  b ra ło  u d z ia ł p ię tnaśc ie  
te a tró w . W  czasie  je g o  t rw a n ia  b y ła  c zy n n a  ek sp o zy c ja  g ra f  bici i  r y ­
s u n k u  oracz w y s ta w a  pod n azw ą P  s yc h o d  e lic  E x h ib it io n  w y ra ż a ją c a  
p ro te s t p rz e c iw k o  w o jn ie  i  b ru ta ln o śc i. P o n a d to  o d b y w a ły  się se m in a­
r ia  te a tra ln e , >ia k tó ry c h  d y s k u to '^ a n o  n a  te m a t te a tru  p o lityc zn eg o  
i  te a tru  zaa n g ażo w a n eg o . B u ły  też s e m in a ria  p ośw ięcone m u zy c e  a  
g łó w n ie  b lu es o w i. W y ś w ie tla n o  za ró w n o  e k s p e ry m e n ta ln e  f i lm y  am a ­
to rs k ie  ja k  też P a b sta , D o w że n k i ł  Pudow kbna.

Nourison taidetapahtuma 1970

N as z zespól 29 p a ź d z ie rn ik a  t j .  w  c z w a rte k , p rz y le c ia ł do  H e ls in e k , 
*k a d  w  p ią te k  o d je c h a ł do  T u rk u . Ja zo s ta łem  w  s to licy  F m la n d ń , 
o d zie  w ra z  z A n d rz e je m  P o la n o w s k im  zaczę liśm y z a ła tw ia ć  spraw ę  
n a s -u c h  d e k o ra c ji scen icznych , k tó re  m ia ły  lec ieć  ra ze m  z n a m i. a  zo - 
»ta lu  w W ars zaw ie . L O T  m e d o trz y m a ł słow a. D o p ie ro  po  in te rw e n ­
c ja c h  a m ba sa d y  p o ls k ie  1 m in is tra  K o m u n ik a c ji nasze bagaże, v ia  K o - 
penhazia, d o ta r ły  do nas w sobotę 31 p a ź d z ie rn ik a . W  d n iu  ty m  T V  
f iń s k a  ro b iła  d z ie s ię c io m m u to w y  re p o rta ż  o n as zym  zespole. Jeszcze  
n ie  m ie liś m y  ko s tiu m ó w  qdyż d o ta r ły  w ie c zo re m  i ca łe szczęście, że 
m ia łe m  sko p io w a ną  m u z y k ę  do „ P -n s ć e " . w ię c  a ra n ż u je m y  coś w  ro­
d z a ju  p ró b y  tec hn iczn e j.

1 L IS T O P A D A  d a jem y dw a p rze d s ta w ie n ia  w  T e a trze  S zw e d zk im , 
je d n y m  z dw u  te a tró w  w T u rk u , gdzie  g ra ją  za w o d o w i a k to r z y . S pek­
t a k le  o b e jr z a ło  Ok. I 200 w id zó w . Po . .S A N A T O R IU M  P O D  K L E P S Y ­
D R Ą "  k u r ty n a  szła sześć ra z y  do g ó ry . W ie c zo re m  sp o tka n ie  w  k lu b ie  
ze  stu d en to m ■ f iń s k im i p rz y  trad y cy jn e -, la m p ce  w in a . O trz y m u je m y  
ró w n ie ż  p ro p o zyc ję  p rz y ja z d u  do B e rlin a  zachodniego  na m ię d zy n a ­
ro d o w y  fe s tiw a l te a tró w  IN T E R D R A M  A 71

2 L IS T O P A D A  je d z ie m y  pociąg iem  do T am p e re , d ru g iego  m ia s ta  co 
do w ie lk o ś c i•  w F in la n d ii, s łynnego  2 h o ke jo w y ch  m is trzo s tw  św iata  
n a lo d z ie  w 1965 ro k u  T u ła )  w sa li Sanpoi (o d p o w ie d n ik  naszego D o­
m u  K u ltu r y )  d a je m y  je d n o  p rze d s ta w ie n ie  O rg a n iza to rzy  b y li m ile  
z d z iw ie n i ilością  o k  500 w id zó w  na sp e ktak lu .

3 L IS T O P A D A  w y ja z d  do H els in e k . Z a ła tw ie n ie  noclegów . O b iad  1 
w y c ie c zk a  na w y sp ę  G re a b o rg  Z w ie d za m y  tam  s ta re  u m o cn ie n ia  w o ­
je n n e  1 f o r ty f ik a c je  s ięga jące okresu  P io tra  I .  W yspa ta b ro n iła  ’•m o r­
skiego dostępu do H e ls in e k . P o w ró t do sto licy  1 zw ie d za n ie  m ia s ta .

4 L IS T O P A D A  au to b u se m  zw ie d za m y  H e ls in k i i  T a p io łi -  osied le  
m ie s zk a n io w e  gdzie  a rc h ite k tu ra  po w sta łyc h  b u d y n k ó w  jest fu n k c ją  
w a ru n k ó w  n a tu ra ln y c h  s tw o rzo n y ch  p rzez  p rzy ro d ę  tw o rzą c  w s p an ia łą  
całość. Po p o łu d n iu  m a m y  p róbę t s p e k ta k l w  c e n tru m  ośro d k a stu­
den c k ie g o . Na p rze d s ta w ie n iu  o becn i są p rze d s ta w ic ie le  p o ls k ie j a m b a ­
sady i M in is te rs tw a  K u ltu r y  F in la n d ii Po sp e k ta k lu  w rę c za m y  o rg a ­
n iza to ro m  fe s tiw a lu  p o lsk ie  u p o m in k i. N as tę p n eg o  d n ia  zw ie d zam y  
m ia sto , a o ósm ej w ie czo re m  gospodarze zap ra sza ją  nas do s a u n y , 2 
k tó re ) s k w a p liw ie  ko rzy s ta m y .

W  P IĄ T E K  <6 lis top a d a) o d la tu je m y  ra n o  do W a rs za w y . W  W ars za­
w ie  n o w e k ło po ty  z b agażam i. F in o w ie  w p s a ł i  za m a łą  w agę bagażu  
l  b ra k  je s t, bagate la , sześćdziesięciu k ilo g ra m ó w . W końcu  za ła tw ia m y  
fo rm a ln o ś c i z ty m  zw ią za n e  W  sobotę * n ie dz ie lę  d a je m y  dw a spek­
ta k le  w K lu b ie  M e d y k a  w W ars zaw ie , w  ko s zm a rn y c h  w a ru n k a c h  sce­
n ic zn y c h . P o tem  p o w ró t do  Szczec ina.

N o to w a ł:  W . R Y B IC K I

to m  w  z b ie ra n iu  i  o p ra co w yw a ­
n iu  m a te r ia łó w  do  m o n o g ra fii 
p ow ia to w ych .

DO  R E A L IZ A C J I p ro g ra m u  
A kad e m ick ie g o  Ruchu Regio­
na lnego  n iezbędna je s t pom oc 
w ła d z  ucze ln i szczecińskich, ja k  
ró w n ie ż  ścisłe  w sp ó łd z ia ła n ie  z 
p o w ia to w y m i to w a rz y s tw a m i 
s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y m i. Jedno­
s tro nn e  w y s iłk i p od e jm ow ane  
p rzez ZSP mogą s ię  okazać n ie ­
w ysta rcza jące . W ładze  ucze ln i 
szczecińskich p o w in n y  zapew ­
n ić  m ięd zyucze ln ia nym  ko łom  
region?.! n ym  o p ie ku n ó w  spo­
śród p ra c o w n ik ó w  n a u k o w o -d y ­
d ak tyczn ych . T o w a rz y s tw a  po­
w ia to w e  poprzez sw o je  k o m is je  
p o w in n y  zw iększyć  in ic ja ty w ę  
w  zakres ie  te m a ty k i p ra c  d yp lo  
m o w ych , czy s tud e nck ich  obo­
zów  n au kow o-ba da w czych .

K onieczność w łą cze n ia  s ię  w  
re a liza c ję  p ro g ra m u  A ka d e m ic ­
k iego  Ruchu Regiona lnego
w sz y s tk ic h  za in te resow anych  
o rg a n iz a c ji, in s ty tu c ji i to w a ­
rz y s tw  p o w ia to w y c h  —  oto  gwa 
ra n c ja  przeob leczen ia  w  re a ln y  
k s z ta łt  w s zys tk ich  p os tu la tó w  i 
m y ś li s e jm ik o w y c h . Jestem
p rzekonany, że w  ten  sposób zo 
staną  os iągn ię te  is to tn e  w a rto ­
ści spo łeczno-w ychow aw cze  te ­
go ru ch u  sp rzy ja ją ceg o  p rz y w ią  
za n iu  m łod z ie ży  do ś rodow iska  
i  do reg ionu .

A le ksa n d e r F A B IA N C Z Y K

Jak rozwijać t a le n t y ?
(D okończen ie  ze s tr. 1 K A )

W Śr o d o w i s k u  szczeciń­
s k im  Zrzeszenie  S tuden ­
tó w  P o lsk ich  p rzyg o to w u  

je  p ro po zyc je  i p o s tu la ty  zg ła­
szane p rzez s tud e n tó w  w  zakre  
s ie  w p ro w a dze n ia  in d y w id u a l­
n ych  s tu d ió w  w  P o litech n ice  
S zczecińskie j i  W yższe j Szkole 
R o ln icze j. Za podstaw ę posłuży 
tu  d yskus ja  z la u re a ta m i k o n ­
k u rs ó w  na n a jlepszych  studen­
tów . Z a gadn ien iem  ty m  p o w in ­
n y  m .in . za jąć s ię  ucze ln ia n e  i 
w y d z ia ło w e  ra d y  d /s  m łodz ieży.

R O Z M A W IA Ł E M  ze s tuden ­
tem  P o lite c h n ik i W ro c ła w s k ie j, 
k tó ry  kończy s tu d ia  w  b ieżą ­
cym  ro k u  a kad em ick im . S tu d io  
w a ł on z czterem a  ko leg a m i 
w ła śn ie  w e d ług  in d y w id u a l­
n ych  p lan ó w . Począwszy od p ią  
tego sem estru  —  g ru p k a  ta  —  
n ie  m ia ła  żadnych  w sp ó lnych  
za jęć ze s tud e n ta m i ich  by łego 
ro ku . Podstaw ow a fo rm a  ich  
s tud ió w , to  se m in a ria  i d ysku ­
s je  z p ro fe so ram i, s tud io w a n ie  
na jnow ocześn ie jsze j l ite ra tu ry  
k ra jo w e j i  zagran iczne j, k o n ­
ta k ty  z w y b itn y m i p ra k ty k a m i, 
p os iada jącym i o rie n ta c ję  co i 
ja k  ro b i się w  d an e j d z iedz in ie  
w  k ra ju  i  za g ran icą . Bardzo  
dużo czasu p ośw ięca li m a tem a­
tyce. Na p o lite ch n ika ch  w  p ro ­
g ra m ie  s tu d ió w  w y k ła d y  z m a­
te m a ty k i o d b yw a ją  się przez 
c z te ry  sem estry. O n i s tu d io w a li 
m a tem a tykę  p ra w ie  d w u k ro tn ie  
d łuże j. Są bardzo  za do w o le n i z 
te j fo rm y  s tud io w a n ia . Jeden z 
n ic h  m a  ju ż  na  s w y m  koncie

duży  sukces n a u k o w y ; udo w o d ­
n i ł  w  sposób e ne rgetyczny w a ż­
ny w zór, k tó ry  w  lite ra tu rz e  
w id n ie je  od daw na, ja k o  e m p i­
ryczny . W iedzą, gdzie będą p ra  
c o w a li po egzam in ie  m a g is te r­
s k im  i  w  ja k im  k ie ru n k u  będą 
k o n ty n u o w a li rozpoczęte s tu d ia  
i  badania .

•  « •

PO W A Ż N Ą  szansę i  po­
m oc ucze ln i w  p ra cy  ze 
s tu d e n ta m i n a jz d o ln ie js z y  

m i s tan o w i s tud e nck i ru ch  nau ­
ko w y . Razem  z d yskus ją  o  in ­
d y w id u a ln y c h  p lan a ch  s tu d ió w  
kon ieczna  je s t na  w s zys tk ich  
w y d z ia ła c h  a na liza  p ra c y  k ó l 
n au kow ych  i  w ła ś c iw e  ic h  w y ­
ko rzys tan ie . W łaśn ie  w  ko łach  
n au kow ych  s tudenci m a ją  m oż­
liw o ś ć  n ie  ty lk o  ro z w ija n ia  I  
ksz ta łcen ia  p a s ji badaw cze j lecą 
ró w n ie ż  sp ra w dze n ia  sw ych  p re  
d yspo zyc ji do p rzysz łe j p ra c y  
n au kow e j i  k o n fro n ta c ji n ab y ­
te j w ie d z y  z k o n k re tn y m i p ro ­
b le m a m i je dn o s te k  gospodarz 
czych.

A b y  p od ję c ie  p ra c y  ze s tuden  
ta m i n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n y ­
m i zakończy ło  s ię  p e łn y m  su k ­
cesem po trzebna  je s t jeszcze 
jedna , bardzo  is to tn a  rzecz; 
św iadom ość s tud e n tó w , że w a r­
to  i  op łaca się być w y b itn y m  
s tudentem , że abso lw e n t ucze l­
n i p os iada jący  bardzo  dobre  
w y n ik i s tu d ió w  o trz y m a  odpo­
w ie d n ie  i  in te resu ją ce  m ie jsce  
p ra cy , n iedostępne  z re g u ły  d la  
a bso lw e n tó w  w y k a z u ją c y c h  się 
m ie rn y m i w y n ik a m i w  nauce.

Jacek B Ł Ę D O W S K f

0 scenie Teatru Studenckiego
^ f f r n m  B t S B i k c M

S T U D E N C K IE G O ”  p rz y n a jm n ie j 
części spośród ca łe j rzeszy b rac i 
stu d e n c k ie j n ie  je s t  zu p e łn ie  obca . 
O iro n io , je d n a k  n a w e t w śród  te j 
części w ie lu  pog rążo n yc h  w  b ło ­
g ie j n ie św iadom ośc i k o ja rz y  ją  w y  
łą c zn ie  z  p a n to m im ą . T ru d n o  się te 
m u  d z iw ić , g d y ż  sta le  b ra k  je s t je sz  
cze d o b re j in fo rm a c ji o  j e j  d z ia ­
ła lnośc i.

Scena T e a tru  S tu denc kie go  je s t  
agendą K o m is ji K u ltu r y  K O  Z S P . 
Z ro d z iła  s ię , ja k  w  p ro g ram o w ej 
d e k la ra c ji s tw ierd zo n o , n a  p rze k ó r  
w s ze lk im  tru d no ś c io m  te c h n ic zn y m , 
f in a n s o w y m  i in n y m . C el p o staw io ­
no  je j  w zn io s ły  i  a m b itn y  — stać  
się m ia ła  s ta lą  p la c ó w k ą  k u l tu r a l­
n ą n ie  ty lk o  naszego środ o w isk a, 
a le  też i m ia s ta , o tw a rtą  w ię c  d la  
w s zys tk ic h  za in te re s o w a n y c h . W  za 
ło że n iac h  p ro g ra m o w y c h  o kre ślo no , 
że je j  zad a n iem  m a  b y ć  sy s te m a­
ty c zn a  p re ze n ta c ja  d o ro b k u  a r ty ­
stycznego  te a tró w  stu d en c k ic h  ze 
szczecińskiego o ra z  in n y c h  środo­
w is k  a k a d e m ic k ic h , a  ta k że  u m o ż ­
liw ie n ie  o b e jrze n ia  c ie k a w y c h  p ro ­
p o zyc ji te a tró w  za w o do w yc h  m a ­
ły ch  fo rm .

K o n cep c ja  ta k ie j „ in s ty tu c ji” , dz ię  
k i w s p ó łp ra c y  R O  Z S P , K lu b u  S tu  
d e n tó w  P o m o rza  „ K o n tra s ty ”  i  SSP  
„ B ra tn ia k ”  zy s k a ła  k s z ta łt  re a ln y  
z d n ie m  4 m a ja  1969 r . ,  k ie d y  to 
S tu d io  M in ia tu r  P A M  p rzed s ta w iło  
s p e k ta k l in a u g u ra c y jn y  p t. „ O R ­
F E U S Z ”  (re ż . M a k s y m ilia n a  Szoca). 
Od tego h is to ry czn e go  m o m e n tu  na  
scenie po ka zan o  24 s p e k ta k le , z cze 
go 10 d a ły  zespoły z  in n y c h  środo­
w is k ;  n ie  b ra k  b y ło  w śród  nich  
te a tró w  o u s ta lo ne j re n o m ie , b y ły  
też e k s p e ry m e n ty  d y s k u s y jn e  — sło 
w e n i in ic ja ty w a  „ c h w y c iła ” .

M a  w ię c  Scena T e a tru  S tu d en c k ie  
go spore o s iąg n ię c ia , ta k  je d n a k  iuż  
je s t. że w  k a ż d e j d z ie d z in ie  w y m a ­
g an y je s t postęp i ro z w ó j, b o w ie m

d re p ta n ie  w  m ie js cu  n ie sie  ze so­
b ą  g roźbę re g re s ji r a n g i i  zasług, 
co z  k o le i s ta w ia  pod z n a k ie m  za ­
p y ta n ia  celowość w y s iłk u  w k ła d a n e  
go w  p o d trzy m y w a n ie  s za re j w ege­
ta c ji  ca łe j ide i.

P la n y  re p e rtu a ro w e  S T S  są na  
p ew no  c iek aw e . I  ta k , w  n a jb l iż ­
szym  czasie z a m ie rza m y  p rzed s ta ­
w ić  szczec ińskie j p u b liczności S tu ­
d io  P ios en k i „R h — ”  z w a rsza w s k ie  
go K lu b u  M e d y k a  w  o ra to r iu m  p .n . 
„ W Y P R A W A  D O  A T L A N T Y D Y ” , W 
n o w y m  zaś ro k u  1971 S p ó łd zie ln ię  
S a ty ry k ó w  „ E l ita ”  z  n o w y m  p ro ­
g ra m e m  o ra /. M a rc e la  N o v e k a  z k lu  
bu  „ H y b ry d y ”  ze s p e k ta k le m  
„ W M U R O W A N I W  P E J Z A Z  S Z U B IE  
N IC ”  w g . K . K . B ac zyń s k ie g o . Syg  
n a liz u je m y  ty lk o  n ie k tó re  p o zyc je . 
P la n y  p ers p ek ty w ic zn e  p rz e w id u ją  
n ie u s ta n n y  fes tiw a l n a jc ie k a w s zy c h  
d o k o n a ń  w  tea trze  s tu d e n c k im , aby  
je d n a k  m o g ły  być zre a lizo w a n e , ko  
n łeczne je s t p rzezw yc ięże n ie  p e w ­
n yc h  trudności, o k tó ry c h  n ie  od 
rze czy będzie  w spom nieć tu ta j.

N A C Z E L N Y  p ro b lem  to p e rm a ­
n en tn a  o p o zyc ja  w obec p rac y  spo ­
łe czn e j n ie  o fe ru ją c e j n ic  poza oso 
bis tą s a ty s fa k c ją  z e fe k tó w  d z ia ­
ła ln o śc i, a żąd a ją ce j w ie le  pośw ię­
ceń n a tzw . „o łta rz u  id e i” . Są z  
pew nością  lu dzie , k tó rz y  tę  s a ty ­
s fa k c ję  u m ie lib y  zn aleźć , k tó rz y  in  
te re s u ją  się p ro b le m a m i te a tru  i  
ch c ie lib y  b rać c zy n n y  u d z ia ł w  ży ­
ciu  k u ltu ra ln y m  sw ego środow iska  
— tru d n o  je d n a k  ic h  sp o tka ć . Sce­
n a  posiada pa tro n ó w  — K K  i „K o n  
t ra s ty ” , sam  p a tro n a t je d n a k  k w e ­
s tii o rg a n iza c y jn y c h , zw łaszcza tyc h  
n a jd ro b n ie js zy c h , w y m a g a ją c y c h  za 
ra zem  w ie le  d o b re j w o li , n ie  ro zw ią  
ż u je . P rob le m e m  n as tę p n ym  je s t  
b ra k  w ła śc iw e j in fo rm a c ji — c zy ­
n io n e  są w  te j s p ra w ie  s ta ra n ia , 
n ie  zaw sze ow ocne. P rzy k ła d ?  N a  
s k ro m n y  afis z  cze k a m y  ju ż  przeszło  
ro k , d o ry w c za  zaś p ro d u k c ja  p la k a

tó w  w ła ś c iw e j re k la m y  n ie  za p e w ­
n ia . N a w e t  og łoszen ia  w  p ras ie  g i­
n ą  (je ś li są ty lk o  d w u w ie rs zo w ą  
w z m ia n k ą ) w  p ow odzi in n y c h  in fo r  
m a c ji . N ie b a g a te ln ą  s p ra w ą , b o d a j 
czy n ie  n a jw a żn ie js zą , są n ik łe  m o i  
łiw ośc i f in an s ow e, sk azu jąc e  p ro ­
g ram  Sceny n ie je d n o k ro tn ie  n a  d y ­
le m a t:  poziom  a r ty s ty c z n y , czy  k o ­
szty?  Z a w d z ię c za m y  dużo SS P  
„ B r a tn ia k ”  i P re z . M R N , p om oc  
ty c h  In s ty tu c ji u m o ż liw ia  w  ogóle  
is tn ie n ie  S ceny i re a liz a c ję  za ło ­
żeń  p ro g ra m o w y c h  n a m ia rę  obec­
nyc h  m o żliw o śc i. Jest to  je d n a k  
z b y t m a ło . W ie rz y m y  je d n a k  g łębo ­
ko , że są to  p rzes zko d y  do  p rz e ­
zw y c ię żen ia  i że nasza Scena m o że  
lic zy ć  n a pom oc w s zys tk ic h  za in te ­
re so w a n yc h  w  p o d trz y m a n iu  c ie k ą  
w e j in ic ja ty w y , z ja k ie j  sie ta  p la ­
c ó w ka  zro d z iła .

R y s za rd  P IĄ T E K

N A  Z D J Ę C IU : k a b a re t „ I n d y k ”  d z ia ła ją cy  p rz y  W yższe j S zko le  R o ln icze j.
Fo to : W . C ie ś la kow a



Najlepsi spośród najlepszych
DZ IA Ł A L N O Ś Ć  n a  rzecz po ­

p ra w y  w y n ik ó w  w  nauce, 
podnoszenia  spraw nośc i naucza 
n ia , k s z ta łto w a n ie  a k ty w n y c h  
p os ta w  s tud e n tó w  dobrze  uczą­
cych  się i  zaangażow anych  spo­
łe czn ie  je s t p o d s ta w o w ym  ce­
le m  Zrzeszenia  S tu d e n tó w  P o l­
sk ich .

T ra d y c y jn ą  in ic ja ty w ą  ZSP 
w  w y tw a rz a n iu  a tm o s fe ry  uzna 
n ia  za osiąganie  d o b rych  w y n i­
k ó w  w  nauce p rz y  jednocze­
sn ym  zaangażow aniu  w  życie  
u cze ln i —  je s t k o n k u rs  na n a j­
lepszych  s tuden tów . W  ś ro d ow i 
sku  szczecińsk im  la u re a ta m i te j 
sz lache tne j ry w a liz a c ji zo s ta li:

W  P O M O R S K IE J  A K A D E M II  
M E D Y C Z N E J  —  ko l. P io tr  
W D O W IA K  —  s tud e n t I I I  ro k u  
(średn ia  ocen — 5,0), cz łonek 
U c z e ln ia n e j K o m is ji R e w iz y j­
n e j, dz ia łacz s tudenck iego  ru ch u  
naukow ego.

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  R O L ­
N IC Z E J  —  k o l. Je rzy  P R Z Y ­
D Z IA Ł  —  s tu d e n t V  ro k u  W y ­
d z ia łu  R yb a c tw a  M o rsk ie g o  
(średn ia  ocen —  4,87). A k tu a l­
n ie  p e łn i fu n k c ję  sekre ta rza  Ra 
d y  S tu d e n c k ie j S p ó łd z ie ln i P ra ­
cy „B ra tn ia k ” .

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  M O R ­
S K IE J  —  k o l. W ło d z im ie rz  
M IĄ D O W IC Z  —  s tu d e n t I I I  ro  
ku , zdobyw ca I  m ie jsca  w  ko n  
k u rs ie  „C z e rw o n e j Róży”  w  p io  
n ie  szkó ł m o rs k ic h  (średn ia  
ocen —  4,5). Od p oczą tku  s tu ­
d ió w  a k ty w n ie  p ra c u je  w  ZSP, 
p e łn ią c  obecnie  fu n k c ję  prze­
w odniczącego R ady U cze ln ian e j 
ZS P  W S M .

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  N A U ­
C Z Y C IE L S K IE J  —  k o l.  A lo jz y  
L IC H O T A  —  ..student I I I  ro k u  
W y d z ia łu  M a tem atycznego  (śred 
n ia  ocen —  5).

W szys tk im  la u re a to m  k o n k u r ­
su s k ła d a m y  serdeczne g ra tu la -

, c je.

D Z IŚ  p rz e d s ta w ia m y  Jerzego 
P R Z Y D Z IA Ł A  s tuden ta  W yż- 

, szej S zko ły  R o ln icze j.
}

W  1983 ro k u  u k o ń c z y ł L ic e u m  
O gó lnokszta łcące  w  Rzeszowie. 
N as tępn ie  o db y ł s łużbę  w o jsko  
w ą  w  M a ry n a rc e  W o je n n e j i  
ta m  p o w z ią ł decyzję  o w yb o rze  
k ie ru n k u  s tu d ió w . Rozpoczął je  
w  1966 ro k u  na  W yd z ia le  R y ­

b a c tw a  M o rsk ie g o  W SR. W  m ia  
rę  u p ły w u  czasu s tw ie rd z ił,  że 
nauka  s ta ła  się je go  a u te n tycz  
ną  p as ją  i  w ła ś n ie  d z ię k i tem u  
osiąga zn a k o m ite  w y n ik i.

P racę  społeczną w  Z S P  ro z­
począ ł w  I  ro k u  s tu d ió w , s p ra ­
w o w a ł fu n k c ję  p rzew odn iczące ­
go K o m is ji K u l tu r y  R a dy  W y ­
d z ia ło w e j ZS P, następn ie  p e ł­
n om ocn ika  R W  Z S P  d /s  S pó ł­
dz ie lczości P ra cy , z  k o le i p rze ­
w odn iczącego K o m is ji P ra cy  i  
C zyn ów  w  Radzie  U cze ln ian e j 
ZSP. A k tu a ln ie  je s t cz ło n k ie m  
te j k o m is ji i  se kre ta rze m  R ady 
S tu d e n c k ie j S p ó łd z ie ln i P ra cy  
„B ra tn ia k ” . U w aża, że p raca  
społeczna n ie  p rzeszkadza w  
nauce. P rz e c iw n ie  d z ię k i n ie j 
p o tra f i b a rd z ie j ra c jo n a ln ie  dy 
sponow ać sw o im  czasem. Z  go­
d z in  przeznaczonych  na naukę  
i  p racę  społeczną u m ie  w y g o ­
spodarow ać w o ln e  c h w ile  m 
swe hob by, k tó ry m  je s t m u z y ­
k a  lu d o w a . Z a jm o w a ł się ró w ­
n ież sportem  i  to  z b ardzo  do­
b ry m i w y n ik a m i.  Jeszcze do  n ie 
d aw na  g ra ł w  re p re z e n ta c y jn e j 
d ru ż y n ie  s ia tk a rz y  W SR. Jest 
uczynn y , ko leżeńsk i, łu b ia n y  w  
ś ro d ow isku  s tu d e n c k im . Po 
ko ńcze n iu  s tu d ió w  rozpoczn ie  
p racę  w  C e n tra li R yb n e j 
Szczecinie. Jego m a rze n iem  jes t 
zdobyc ie  ty tu łu  d o k to rsk ie g o , 
n aw e t je ś li n ie  będzie  p ra c o w  
n ik ie m  ucze ln i. (J a -w s k i)

N o ta tk i, z ro b io n e  podczas za jęć  w  ko le  n a u k o w y m , p ostu rą  do  d a l­
sze j p ra c y . N a  z d ję c iu : d r  J e rzy  W ó jc ic k i ze s w y m i p o d op iec zny m i.

F o to : St. C ieś la k

J c tS a ttt w. mjb&Mbm . . .

K o ło  n a u k o w e  P A M
— Pan ie  d o kto rze , ile  w s trzy kn ą ć?
Jasna g ło w a  G ra ż y n y  tk w i w

d rzw ia ch .
— M y  za ra z  tara  p rz y jd z ie m y  — 

od p ow iad a  a d iu n k t  Z a k ła d u  F a rm a ­
ko lo g ii P A M  d r  m e d . J e rz y  W Ó J­
C IC K I.

— To  się szczur o b u d z i!
Id z ie m y  do p ra c o w n i d o św iad ­

cza ln e j z a k ta d u , w  k tó re j d w ie  
cz ło nk in ie  ko la  n a u k o w e g o : A lic ja  
W A R S K A  i G ra ż y n a  W IE C Z O R E K  
z IV  ro k u  w y d z ia łu  le ka rsk ie go  
P A M  p rze p ro w a d za ją  dośw iadczen ia  
m a jąc e  na ce lu  o b se rw a c ję  p ra c y  
serca po p o d an iu  le k u . E ia le  szczu­
r y , leżące w  k la tc e  zostaną poddane  
b adan iom  E K G . A p a ra t e le k tro k a r ­
d io g ra fic zn y  stoi tu ż  o bok k la tk i :  
nieco d a le j in n a  a p a ra tu ra  p rzezn a­
czona je s t do b a d a n ia  w yo so b n io ­
n ych  p łuc zw ie rzą t.

„JA W SPRAWIE WYNAJĘCIA MIESZKANIA“

N A  Z D J Ę C IU : Jerzy P rz y -  
iSziat —  student W yższej Szko­
ły  Rolniczej.

Foto: A . W itek

(D okończen ie  ze s tr. 2 K A )

i  wyszedłem . S po tykam  ko legę, k tó r y  m iesz­
ka  w  m ieście.

—  W iesz g dy  s łucham  ra d ia  to  gospodyn i 
w y łą cza  b ezp ieczn ik i, a le  n ie  w ie , że w y łą ­
cza w  ten  sposób sw o ją  lo dów kę . Potem  jes t 
wesoło.

Koleżanka ...
W iesz w ym ó w io n o  m i m ieszkanie , bo po ­

dobno p rz y c h o d z iło  do  m n ie  za dużo  ko leża ­
n ek  i  ko legów . Z  w a n n y  m ogę ko rzystać raz  
w  tygo d n iu .

Jadę d a le j.
Ja g ie llo ń ska  „n ie , ju ż  za ję te ” . P rz y  u lic y  

S iko rsk ie go  —  też ju ż  za jęte. W o jska  P olsk ie  
go. Ł a d n y  p okó j, u m e b lo w a ny , te le fo n , cen­
tra ln e  ogrzew an ie . Z  ty m  ty lk o , że aby się

d o  n iego  dostać trzeba p rze jść  p rzez  in n y  po­
k ó j. D yw a n , bardzo czysto i  ty lk o  za same 
k o re pe tyc je  z f iz y k i i  m a te m a ty k i. Z ada łem  
sobie p y ta n ie  „ ta k , a le ja k  m a tu rzys ta  n ie  
będzie m ia ł ocho ty  się uczyć to  n ic i z poko ­
ju ” . P ow ied z ia łe m , że p rze dzw o n ię  i  p o w ia ­
d om ię  o  te rm in ie  p rz e p ro w a d z k i. w yszedłem  
i  n ie  p rze dzw o n iłe m . U lic a  B o h a te ró w  G etta  
W arszaw skiego. P okó j d w a  m e try  na  cz te ry , 
dość czysto, p iec. G ospodyn i chce w s ta w ić  
d ru g ie  łóżko.

Ja k  za ta k i p o k ó j m n ie j ja k  trzys ta  z ło ­
ty c h  to  może p ię tro w e  łóżko . B y ło  ju ż  c ie m ­
no, g dy  zm ęczony w raca łe m  do  akad em ika  
by p rze w a le to w ać k o le jn ą  noc. A  ju tro ?  
J u tro :

—  Ja  w  sp ra w ie  w y n a ję c ia  m ieszkania...
(J Z )

Kluby uczelniane .ogniskami TKKF dla studentów

Wioślarstwo — wizytówką
sportu akademickiego

T O  B Y Ł Y  p ię k n e  d n i, m a w ia ją  
d zis ia j d a w n i dz ia łac ze  A Z S , snu  

Jąc w s p o m n ien ia  z la t, w  k tó ry c h  
szczec iński sport a k a d e m ic k i o d gry  
w a l p o w ażn ą  ro lę  n a k r a jo w e j a re­
n ie . W  koszulce z b ia ły m  o rłe m  bie  
g a ł na o lim p ijs k ic h  sta d io na ch  H e l­
s in e k  i R zy m u  — S te fa n  L E W A N ­
D O W S K I, o o lim p ijs k ie  la u ry  w a l­
c z y ł w io ś la rz  — K O C E R K A  i obec­
n y  tre n e r b ie ga czy  ku b a ń s k ic h  — 
P O T R Z E B O W S K I. N ie  b ra k o w a ło  
też  w śród  szczec ińskich  a k a d e m i­
k ó w  in n y c h  św ie tn y c h  sp o rto w c ów . 
S k u p ia ł też  w  o w y ch  czasach A ZS  
l ic z n e  rzesze m ło d z ie ży , b ardzo  sze­
r o k i b y ł w a c h la rz  d y s c y p lin  u p ra ­
w ia n y c h  p rzez  jego  cz ło nk ó w .

D Z IE Ń  d z is ie jszy  szczecińskiego  
s p o rtu  a k a d e m ic k ie g o  jest, n ieste­
ty ,  ty lk o  c ien ie m  n a p ię k n ie  za ­
p is a n e j k a rc ie  h is to r ii k u l tu r y  f i ­
zy c zn e j A Z S . W  o kre s ie  św ietności 
szczec ińskiego  A ZS  d z ia ła ło  p rzy  
n im  14 se kc ji s p o rto w y ch . D ziś, na  
«łobrą sp ra w ę , są ty lk o  t r z y  — w io ­
ś la rs k a , żeg la rs ka  i s ia tk ó w k i m ęż­
czy zn . N a d  trz e m a  in n y m i — ko ­
s z y k ó w k ą  m ężczy zn , s ia tk ó w k ą  k o ­
b ie t  i le k k ie j a t le ty k i k r ą ż y  w id ­
m o  l ik w id a c ji . W  o s ta tn im  o kre sie  
lo s  ta k i s p o tk a ł zespół p iłk a rz y  rę ­
czn y ch  i  k o s z y k a re k . Z a rz ą d  G łó w ­
n y  A Z S  s k ło n n y  je s t  bo w ie m  f i ­
nan s o w ać  ty lk o  se kc je  za liczo n e  do  
g ru p y  I  i I I ,  a w ię c  je ś li chodzi 
o nasz A Z S  ty lk o  w io ś la rs k ą  i p iłk i 
s ia tk o w e j m ężczy zn . P ro w ad zen ie  
d zia ła ln o ś c i w  pozosta łych  d y s c y p li­
n a c h  spada na b a rk i k lu b ó w  ucze l­
n ia n y c h . szczec iński A Z S  n ie  m a  
ł jo w ie m  m o żliw o śc i u trz y m a n ia  słab  
s zy ch  se kc ji.

K L U B Y  U C Z E L N IA N E  d z ia ła ją  w  
S zc zec in ie  p rz y  w s zys tk ic h  w y ż ­
szy ch  u c ze ln ia ch . P ra c u ją c y m  n a j­
p rę ż n ie j, z n a jw ię k s z y m  g ro n em  stu  
d e n tó w , je s t K L U B  U C Z E L N IA N Y  
P O L IT E C H N IK I  S Z C Z E C IŃ S K IE J ,  
p ro w a d zą c y  d zia ła lno ś ć w  13 sek­
c ja c h . Po 7 s e k c ji m a ją  K U  P A M , 
W S R  i W S N  o raz  6 W S M . Z a d a ­
n ie m  k lu b ó w  u cze ln ia n yc h  je s t o r ­
g a n izo w a n ie  ż y c ia  sportow ego  n a u ­

cze ln iach , p rz e p ro w a d za n ie  ro zg ry ­
w e k  m ię d zy u c ze ln ia n y c h  itp .

K lu b o m  u c ze ln ia n y m  w  szko łach  
w y ższy ch  p rzy p a d a  w ię c  w  u d z ia le  
ro la , podobna do te j ja k ą  sp e łn ia ­
ją  w  za k ła d a c h  p ra c y  ogn iska  
T K K F , a w ię c  d z ia ła n ie  n a po lu  
s p o rtu  m asow ego. Is tn ie ją  je d n a k  
ró w n ie ż  za lecen ia , b y  k lu b y  uczel­
n ia n e , d z ia ła ją c e  w  o p a rc iu  o środ­
k i o trz y m y w a n e  z w ła s n y c h  ucze l­
n i, s ta ra ły  się w p ro w a d za ć  sw o je  
zespo ły  do ro z g ry w e k  n iżs zyc h  k las  
p a ń s tw ow yc h . A k tu a ln ie , n ie s te ty , 
żad n a  ze szczec ińskich  ucze ln i n ie  
je s t  w  s ta n ie  p o zw o lić  sob ie  na  
u trz y m a n ie  ta k ie j d ru ż y n y .

W IE L U  d z ia ła c zy  szczecińskiego  
s p o rtu  ak ad e m ic k ie g o  m a rz y  je d ­
n a k  o po w ro c ie  A Z S  do d a w n e j 
św ietn o śc i. K lu b y  u cze ln ia n e  n ie  
w y rz e k a ją  się a m b ic ji w y c z y n o ­
w y c h , p a trzą c  na sp o rt m a so w y z 
p rzy m ru że n ie m  o ka . W  obecnej sy ­
tu a c ji, k ie d y  po zio m  s p o rtu  w y c zy ­
now ego je s t co raz w y ższy , jego  u -  
p ra w ia n ie  w y m a g a  in te n s y w n y c h  
ćw icze ń , w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  t re ­
n in g o w y c h  i d u życ h  n a k ła d ó w  f i ­
n a n s o w yc h ; w  p ra c y  k lu b ó w  ucze l­
n ia n y c h  d o m in o w a ć  p o w in n a  p rze ­
de w s z y s tk im  d z ia ła lno ś ć  m a ją c a  n a  
celu  k rz e w ie n ie  k u l tu r y  f izy c zn e j 
w śród  stu d en tó w . P o w in n a  być pro  
w a d zon a  s ze ro k im  fro n te m  ta k , aby  
z ró żn yc h  je j  fo rm  m og ło  s k o rzy ­
stać ja k  n a jw ię c e j a k a d e m ik ó w . T a ­
k ie  po staw ien ie  s p ra w y  n ie w y k lu ­
cza je d n a k  s zu k a n ia  m o żliw o śc i, k tó  
re p o zw o liły b y  u c ze ln ia n y m  d ru ż y ­
nom  w y stęp o w a ć  w  n iżs zyc h  k la ­
sach p ań s tw ow yc h .

W iz y tó w k ą  w y czy n ow eg o  sp ortu  
ak ad e m ic k ie g o  w  S zczec in ie  są w io ­
ś larze , k tó ry c h  12 n a le ży  do k a d ry  
n a ro d o w e j, a k i lk u  n a w e t do o lim ­
p ijs k ie j. Jest w ię c  n a d z ie ja , że na  
n a jb liżs ze j o lim p ia d z ie  ró w n ie ż  nasz  
A Z S  będzie  m ia ł sw o ich  s p o rto w ­
ców . O aw an s ie  do ek s tra k la s y  m y ­
ślą  I i - l ig o w i s ia tk a rz e  A Z S . M o że  
w ię c  ju ż  w  n ie d a le k ie j p rzyszłości 
w ła ś n ie  w io ś la rze , s ia tk a rz e  i żeg la ­
rze  p rz y w ró c ą  szc zec ińskiem u A ZS  
d a w n ą  św ietność. ( ja -g r t

T u ta j,  w  ty m  pom ieszczen iu  u -  
czestn icy s tudenckiego  k o ła  n a u k o ­
wego ro b ią  p ie rw sze  k r o k i n a d ro ­
dze do s a m o d zie ln e j p ra c y  b a d a w ­
cze j. W łaśn ie  na sam odzie lność  
zw ra c a  się szczególną uw a gę , n ie  
chodzi b o w ie m  o to  — ja k  m ó w i 
d r  J e rz y  W Ó J C IC K I -  b y  studenc­
k a  p ra c a  n a u k o w a  b y ła  odzw iereied . 
le n ie m  dzia ła lno ś c i o p ie k u n a  ko ła , 
lecz b y  m ło d z ie ż  sam a d o chodziła  
do w n io s kó w  n a u k o w y c h  n a ty le , 
na ile  p o tra f i.

K O Ł O  N A U K O W E  p rzy  Z a k ła d z ie  
F a rm a k o lo g ii m a  bogatą h is to rię . 
P o w s ta ło  w  ro k u  1951 a  p ie rw s zy m  
je g o  prezesem  b y ł s tu d en t — J e rz y  
W ó jc ic k i, obecnie O piekun . O w a -' 
dze, ja k ą  p rz y p is u je  k ie ro w n ik  k a ­
te d ry  doc. d r  L eon idas S A M O C H O -  
W IE C  do d z ia ła lno ś ci k o ła  i o p ra ­
cy  te j g ru p y  m ło d z ie ży  św iad c zyć  
m oże m . in . fa k t,  że spośród 8 asy­
s te n tó w  — 6 re k ru tu je  się z zespo­
łó w  k ó ł n a u k o w y c h . O czyw iśc ie  
p rz y jm o w a n i są do  n ich  n a jlep s i 
studenc i, c i, k tó rz y  w y ró ż n ia ją  się  
zdo ln o śc iam i w  ty m  k ie ru n k u . M ło ­
dzież z k o ła  u czestn iczy w  ze b ra ­
n ia c h  n a u k o w y c h  k a te d ry , je s t w p ro  
w a d zan a  w  te m a ty k ę  i s ty l p ra c y  
n a u k o w e j.

W y n ik ie m  za jęć  m ło d y ch  n a u k o w  
có w  są lic zn e  p race, p rze d s ta w ia n e  
n a  k ra jo w y c h  sesjach  s tudenc kic h  
k ó ł n a u k o w y c h , n a  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  sy m p o zja ch , a  w reszc ie  p u b li­
k o w a n e  w  p ras ie  s p e c ja lis tyc zn e j o -  
ra z  w  w y d a n ia c h  zw a rty c h .

A lic ja  i G ra ż y n a  p o w ra c a ją  do b a  
d a ń . S zc zu r uśp io n y  e te re m  n ie  re a  
g u je  n a u k łu c ie  s trz y k a w k i. D z ie w ­
czę ta  zap is u ją  godzinę w s trz y k n ię ­
c ia  i d a w k ę . B a d a n ia  t rw a ją , ( j f )

List do redakcji
O S IE D L E  A K A D E M IC K IE  p rz y  

a le i B o h a te ró w  W ars zaw y 55. to  
¡C9inplok.fi b u d y n k ó w  zam ies zka n yc h  
w  w iększośc i p rzez  s tu d en tó w  Po­
lite c h n ik *  Szczedrls lc ie j. D z ied z in iec  
o sied la  straszy z w a ła m i k o k s u  i  żtl­
i ł a  p iecow ego. m e  b ra k  ró w n ie ż  n ie  
w y w ie z io n e g o  g ru zu . K toś p o w ie  
„ Z a  m a ły  b u n k ie r  na k o k s " , a  n ie  
w ie m  czy k ie ro w n ic tw o  osied la  p rz y  
p o m in ą  sobie  — b yto  to  ro k  temu-; 
m o ż e  d w a  — k ie d y  to  g ó ry  kolcsu  
n a ty c h m ia s t po  ic h  u tw o rz e n iu  zn i 
k a ły  w  m ity c z n ie  m a ły m  bu-nkąze; 
m e  szp e ciły  osied la  i n a w e t w  z i ­
m ie  p rz y je m n ie  b y ło  posiedzieć n a  
ła w c e .

W  c a ły m  S zc zec in ie  z lik w id o w a ­
no  s k u tk i os ta tn ie g o  to rn a d a , k tó ­
re  p rze s z ło  nad m ia s tem , n a to m ia s t  
n a  o sied lu  le ży  je szc ze o g ro m n a  
to p o la  i n ik t  n ie  k w a p i się, ab y  ją  
u p rzą tn ąć . N ie  p rze s zk a d za  to  R a­
d z ie  M ie s zk a ń c ó w  O sied la o rg an izo ­
w a ć  od  czasu do czasu k o n k u rs ó w  
a n a g ro d a m i na p ro je k t tra w n ik ó w .

W  ty m  ro k u  a k a d e m ic k im , w  
d n iac h  je g o  rozpoczęcia , p rz y p a d ł 
szc zyt ro b ó t m a la rs k ic h  w  re jo n ie  
p ie rw szy m , osied la . N a  k o ry ta rz a c h , 
a le  n ie  w s zy s tk ic h , są po łożone  
p ły tk i P C W , są ró w n ie ż  w y c ie ra c z ­
k i, a le  też  n ie  po d  k a ż d y m i d rz w ia ­
m i. C zyżb y  e k s p e rym en t?  — JeżeU  
ta k , to  o b y  b y ł u d an y .

W y d a je  m i się, że z za ło że n ia  
o ś w ie tle n ia  ja rz e n io w e g o  w  k o ry ta ­
rza ch , na te re n ie  ca łego osied la ; ■ 
■można b y ło  zre zyg n o w ać  na ko­
rzyść la m p  i desek k re ś la rs k ic h . 
Boć p rzec ież bez d es k i k re ś la rs k ie j;  
od p ie rw sze g o  do  os ta tn ie g o  ro k u  
stu d ió w , n a w y żs ze j u c ze ln i tec h ­
n ic zne j, to  ja k  bez p ra w e j rę k i.  
Są d o m y aJcadem ickie w  in n y c h  
środ o w isk ac h , gdzie  a k c e s o ria  te  
w rę cza n e  są ka żd em u  m ie szk ań c o ­
w i w a z  z p o śc ie lą  i k a r tą  m ie sz­
ka ńca . P o s iad a ją c  spe c ja ln e  w zg lę d y  
u k ie ro w n ic tw a  osied la  m o żn a  o- 
t rz y m a ć  n a d s za rp n ię ty  n ie co  zębem  
czasu — c h o d n ik  do p o k o ju . W zglę  
d y  trze b a  posiadać , b o w ie m  chod­
n ik ó w  n ie w y s ta rc za  d la  w szyst­
k ic h .

W iad o m o  po w sze ch n ie , że  szcze­
g ó ln ie  stu d en to m  la t p ie rw s zy c h  po  
w in n o  się  s tw o rzy ć  w  D S ta k ie  w a  
r a n k i  m ie s zk a n io w e , "by m o g li się 
uczy ć . T ym c za s e m  m e b lu je  się ich  
p o k o je  s za fa m i w ie lk im i ja k  czo łgi 
lu b  w ą s k im i i w y s o k im i. Z a le tą  
ty c h  d ru g ich  je s t, że p ra w ie  w  ogó  
le  n ie  p o s ia d a ją  p ó łek . T a k  je d n e  
ja k  i  d ru g ie  za b ie ra ją  w o ln ą  po­
w ie rzc h n ię  p o k o ju , w  k tó ry m  mi-esz 
k a  p ięć osób. P o n a d to  są o b sk u rn e .

Z a p ra s za m  na te re n  o sied la  ucz­
n ió w  u czących  się  zo o lo g ii. Sądzę; 
że d z ia tw a  szko lna n ie  z n a jd z ie  n i­
g d z ie  ta k  w s p a n ia ły c h  o-kazów i  ta ­
k ie j  ilości k a ra lu c h ó w  ja k ie  m a­
sze ru ją  po u b ik a c ja c h  i ła z ie n k a c h  
osied la . B a ! Są n a w e t w  b arze  
m le c z n y m ! Co b a rd z ie j za g o rza li 
z w o le n n ic y  h a za rd u  u rz ą d z a ją  w y ­
ścigi ty c h  s tw o rze ń , s ta w ia ją c  na 
fa w o ry tó w . M o żna  p o w ie d z ieć : dęta  
le . a le  w ś ró d  tt/ch  d e ta li trze b a  
m ie szk ać , bo a k a d e m ik  je s t n as zym  
d o m em .

J E R Z Y  Z IE L IŃ S K I


